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W ita m y Konferencję 

O rganizacji W arszawskiej P P R
Dzisiaj rozpoczyna obrady III Warszawska Konferencja Par­

tyjna. Rozpoczyna je pod znakiem zwycięstwa linii poSMyewsaj 
naszej partii na wszystkteh decydujących odcinkach walki o )M - 
skę Ludową.

Stołeczna organizacja partyjna pracuje w  warunkach t*»d> 
nych, pod wieloma względami być może tmdntefssycfi i 
szych, niż gdzie indziej. Ruina miasta, zniszczenie nieomal kom­
pletne jego bazy przemysłowej jest przyczyną cięższych niż 
gdzie indziej warunków egzystencji dła ludzi pracy, jest .przyczy­
ną rozproszkowania ldasy robotniczej i przerzedzenia jej szere­
gów. Z drugiej strony Warszawa jest wielkim centrum handlo­
wym i administracyjnym, skupia najzasobniejszych i najlepiej 
„zakonserwowanych“ przedstwicieli dawnych sfer wiełkokapi-' 
balistycznych i wielkoobszarniczych. Warszawa przyciąga róż- 
nego gatunku i kalibru spekulantów, lichwiarzy i paskarzy, któ­
rzy stanowią bazę społeczną reakcji.

W  tych warunkach szczególnie trudne i odpowiedzialne za­
dania obarczają stołeczną organizację partyjną. Tym większy 
jest ciężar gatunkowy jej osiągnięć, tym cęnniejsze są jej sukce­
sy w walce. Przed rokiem w Warszawie było 14530 członków 
naszej partii. Dzisiaj jest ich ponad 38 tysięcy. Przed rokiem by­
ło 345 kół partyjnych w Warszawie. Dzisiaj jest ich 814. Przed 
rokiem bez mała czynny udział w masowej kampanii politycznej 
w związku z referendum brało 6 tys. członków partii, to znaczy 
ok. 1/3 ówczesnego stanu liczebnego partii. W  styczniu br. kam­
panię wyborczą w Warszawie przeprowadzało 18 tys. peperow- 
ców, to znaczy ok. 2/3 stanu liczebnego partii ze stycznia 1947.

Warszawska organizacja partyjna zorganizowała 4.800 ze­
brań, w których uczestniczyło w sumie ok. 140.000 ludzi. Na fa­
brykach odbyło się ok. 360 zebrań z ok. 84 tys. uczestników. Zor­
ganizowano ponadto 550 otwartych zebrań partyjnych wspólnie 
z towarzyszami z PPS. Partia nasza wzięła aktywny udział 
w przygotowywaniu szeregu umów zbiorowych. Partia odegrała de­
cydującą rolę w pracach Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej, 
która dostarczyła pracującym ponad 2.400 mieszkań. Kobiet pra­
cujących było przed rokiem w partii 3.300, tzn. 22 proc. Obec­
nie jest ich 11.600, tzn. ok. 30 proc.

Potężny wzrost liczebny warszawskiej organizacji partyjnej 
był zasadniczo zdrowy. Do partii przychodzili i przychodzą uczci­
wi ludzie pracy, robotnicy i inteligenci, którzy przekonali się 
o słuszności naszej polityki, którzy przekonali się o prawdzie ha­
seł, które głosi i które przekuwa w czyn nasza partia, przycho­
dzili i przychodzą ludzie, których partia nasza zdobyła ideowo. 
Masowemu wzrostowi towarzyszyła poważna prasa ideologicz­
na, Przez kursy polityczne, prowadzone przez warszawską orga­
nizację partyjną przeszło ogółem 1.000 słuchaczy. Na zebraniach 
partyjnych wygłoszono ok. 3.000 referatów, ponadto 1.600 ze­
brań z referentami zorganizowano wspólnie z PPS. Wzrosło po­
ważnie czytelnictwo prasy partyjnej. Liczba warszawskich pre­
numeratorów „Głosu Ludu“ wynosiła przed rokiem 14 tys. —■ 
obecnie 20 tys. Liczba warszawskich prenumeratorów „Nowych 
Dróg“ wynosi 1.500 osób.

Przed organizacją warszawską PPR stoją jeszcze poważne 
zadania na przyszłość. Peperowcy warszawscy muszą wzmóc 
pracę wśród inteligencji, zwłaszcza na tak ważnym odcinku nau­
czycielskim. Szerzej rozwinąć się musi praca PPR również na 
odcinku młodzieżowym. Istnieje nadal konieczność wytężonej pra­
cy nad ^odnoszeniem poziomu ideologicznego członków partii, 
wzmacnianiem dyscypliny partyjnej, ożywieniem pracy trójek ob­
wodowych i pracy dziesiętników. Trzeba zwalczać pozostałości 
sekciarstwa’ trzeba pogłębiać formy współpracy w  ramach jedno­
litego frontu i nadawać im charakter trwały, trzeba rozbudowy­
wać współpracę w dołowych ogniwach organizacyjnych.

Warszawska organizacja partyjna kroczy naprzód na tej dro­
dze w swojej codziennej pracy, pomimo takich czy innych przej­
ściowych wahań czy trudności. Dowodzą tego setki wspólnych 
peperowsko - pepesowskich zebrań, referatów, odczytów, dowo­
dzą tego wspólne kursy sekretarzy dzielnie obu partii i szereg 
innych form bliskiej przyjacielskiej współpracy.

Na odcinku gospodarczym partia walczy o realizację Planu 
Trzyletniego. Partia wychowuje nowych członków, by zawsze 
byli najlepszymi, przodującymi pracownikami, by własnym przy­
kładem, własną pracą zachęcali innych do wydajniejszego wy­
siłku, do coraz lepszych warunków. Partia walczy o szybszą od­
budowę przemysłu warszawskiego, gdyż upatruje w tym zasadni­
czy warunek rozwoju Warszawy, jako wielkiego miasta jako sto­
licy Polski.

Od dłuższego już czasu partia walczy ze szkodnictwem go­
spodarczym, ze spekulacją, z paskarstwem. Dotychczas w róż­
nych doraźnych akcjach w tym zakresie brało czynny udział 
2.500 członków partii. Partia zdobyła już pewne doświadczenie 
w tej dziedzinie. Obecnie, gdy sprawa stała się tak bardzo pa­
ląca, doświadczenie to dopomoże niewątpliwie w znalezieniu naj­
skuteczniejszych metod i najwłaściwszych form organizacyjnych 
masowej kontroli społecznej w obronie człowieka pracy przed 
drapieżną chciwością pasożytów i spekulantów.

Warszawska organizacja partyjna pod kierownictwem Ko­
mitetu Warszawskiego z jego pierwszym sekretarzem tow. Je­
rzym Albrechtem, członkiem KC PPR na czele, jest pod wielu 
względami przodującą, czołową organizacją partyjną kraju. 
Warszawska organizacja partyjna opiera się mocno o piękne tra­
dycje rewolucyjnej, robotniczej Warszawy, o świeżą bohaterską 
tradycję podziemnej walczącej Warszawy.

Witamy konferencję peperowców Warszawy!
Życzymy im, aby ich obrady przyczyniły się do dalszego roz­

woju organizacji warszawskiej PPR, do zjednoczenia w szere­
gach ruchu robotniczego całego świata pracy Stolicy!
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Sprawcy opóźnień w rozdziale chleba
pociągnięci zostali do odpowiedzialności
Ministerstwo Aprowizacji wypowiada bezwzględną walkę szkodnikom

Ministerstwo Aprowizacji ogło 
sza następujący komunikat: 

Wobec nieuzasadnionego opóź 
nienia rozdziału chleba na kartki 
rodzinne w Warszawie, wsku­
tek zahamowania dostaw mąki

pomimo istniejącego zapasu f 
wydanych dyspozycji aparatowi 
terenowemu Resortu Aprowiza­
cji i Zw. Gospod. Spółdz. R. P. 
„Społem“, zostały skierowane do 
niesienia karne do Komisji Spe-

W sobolą dnia 17 maju o godzinie I I  w zali Ministerstwo 
Leśnictwa (ni. Wawelska 52| 54) rozpoczną się o i rady

III Konleiencii
warszawskie] organizacji PPR

Porządek obrad:
1 dzień:
Referat - „Sytuacja obecna i zadania partii"

wygłosi IOW. H i la r y  M IllC  
Dyskusja

2 dzień:
Referat sprawozdawczy Komiłełu Warszawskiego

wygłosi tow. Jeny Albrecht
Dyskusja

W ybory do Komiłełu Warszawskiego PPR

cjainej do walki z nadużyciami 
i szkodnictwem gospodarczym 
przeciwko:

Urzędnikom Ministerstwa Apro 
wizacji Szewczuk Eugenii i Bia- 
loskórskiej Annie, kierownikowi 
Oddziału Ziemiopłodów v Woje­
wódzkiego Wydziału Aprowiza­
cji w Lublinie Wawrzaszkowi 
Stanisławowi oraz pracownikom 
Zw. Gospod. Spółdz. R. P. „Spo­
łem“, z-cy kierownika działu 
przetwórstwa zbożowego cen­
trali Branickiemu Wacławowi i 
z-cy kierownika działu przetwór

stwa zbożowego 
oddziału „Społem“ 
Koperowi Józefowi, 
wiedzialnym za ten

okręgowego 
w Lublinie, 
jako odpo- 

stan rzeczy.

Ponadto wyciągnięto bądź 
wystąpiono o wyciągnięcie od­
powiednich konsekwencji służ­
bowych w stosunku do wyżej 
wymienionych osób.

Akcja zwalczania tego rodza­
ju karygodnego postępowania 
będzie prowadzona nadal przez 
Ministerstwo Aprowizacji z ca­
łą bezwzględnością.

Spółdzielczość w walce z drożyzną
Wezwanie „Społem“ i Związku Rewizy nego

Biorąc pełny udział łącznie z apa­
ratem państwowym w akcji zwalcza­
nia drożyzny i spekulacji, Związek 
Rewizyjny Spółdzielni R. P. i „Spo­
łem", Związek Gospodarczy Spółdziel­
ni R. F. zwracają się do wszystkich 
placówek spółdzielczych na terenie 
kraju z następującym wezwaniem:

Każda placówka spółdzielcza 
— niską i słuszną ceną regu­

luje ceny na miejscowym rynku,

1.200.000 ton żywności do Niemiec
wysyłają w pośpiechu Stany Zjednoczone
Hitlerowcy nadal ukrywają środki żywnościowe

W ASZYNG TO N, 16.5 (PAP). Z  
amerykańskich kół oficjalnych infor­
mują, że w  Waszyngtonie został opra­
cowany plan przyspieszenia ładunków  
na kolejach i  liniach okrętowych, aby 
umożliwić wysłanie 1.200.000 ton ży­
wności do Niemiec. Co najmniej 
10.000 ton żywności opuszcza dziennie 
porty amerykańskie, poza tym  ciągle 
odpływają statki ze zbożem i sproszko 
wanym mlekiem. Cały ten program  
mieści się w  ramach działalności m ię­
dzynarodowej Rady Żywnościowej.

N O W Y  JORK, 16.5 (PAP). —  W  ko­
łach politycznych Nowego Jorku, zwra  
ca się uwagę, że istnieją dwie różne 
wersje w  sprawie przyczyny kryzysu 
żywnościowego w  zachodnich Niem ­
czech.

Podczas gdy w  oświadczeniach se­
kretarza wojny Patiersona i  Herberta  
Hoovera za przyczyny obecnego k ry ­
zysu uważa się straty i  szkody, w yn i­
kłe z ciężkiej zimy, Brytyjczycy w yra ­
żają pogląd, że winę za katastrofalną 
sytuację żywnościową ponoszą przede 
wszystkim Niemcy, kierujący żywność 
na czarny rynek.

Według inform acji korespondentów 
prasy amerykańskiej w  Londynie, ga­
binet brytyjski omawiał ewentualność 
akcji policyjno - wojskowej w  Niem ­
czech, zmierzającej do odzyskania ży­
wności, Ukrytej w  znacznej ilości przez 
ludność zachodnich Niemiec. Oświad­
czenie Pattersona i  Hoovera pomija 
fak t ukryw ania żywności przez Niem ­
ców.

Wystąpienie Pattersona idzie całko­
wicie po lin ii wskazań Hoovera. W i­
dać z niego, że raporty Hoovera o sy­
tuacji żywnościowej Niemiec, 'które 
były ostro krytykowane w  kołach eu­
ropejskich, są podstawą polityki żyw­
nościowej USA wobec Niemiec.

BE R LIN , 16.5 (PAP). —  Z Frank­
furtu  donoszą, że amerykański guber­

nator wojskowy w  W ielkiej Hesji dr 
James Newman, zagroził w  piątek 
wieczorem przez radio wprowadze­
niem w  tym  kraju  stanu wojennego, 
jeśli nie ulegnie poprawie stanowisko 
ludności wobec kryzysu.

Ostrzegając mieszkańców Hesji

przed strajkami i demonstracjami gło­
dowymi, Newman przypomniał swym 
niemieckim słuchaczom, że zarząd woj 
skowy może wydać wyrok śmierci na 
tych, których działalność będzie hamo­
wała postęp prac władz okupacyj­
nych.

Transporty zboża mięsa i tłuszczów
przybywają do nasz»ch portów

Zgodna opinia wszystkich partii
przy ratyfikowaniu traktatu z Polska
Uroczyste posiedzenie parlamentu czechosłowackiego

PRAGA, 16.5. (PAP). — Na mroczy -
posiedzeniu czechosłowackiego

Zgromadzenie Narodowego, które jedno 
głośnie ratyfikowało cztchosłowacko- 
Pofeką umowę o przyjaźni ł wzajemnej 
Pomocy *  dnw 10 mama br. po exposé 
htinietra Masaryka zabierali głos przed­
stawiciele czeękich i słowackich stron - 
noctw politycznych. Wszyscy mówcy 
s!fodłi}e pepirl ratyfikację paktu i poa-

kreślili jego wielką doniosłość dła rozwo 
ju narodów słowiańskich i pokoju mię - 
dzynarodowego.

Jako pierwszy przemawiał poseł cze­
skiej partii ludowej, dr I w  Duchaczek,

W imieniu czeskiej partii komunistycz 
nej zabrała głos posłanka Syermowa, 
która podkreśliła w swym przemówieniu 
wielkość ofiar moralnych i materialnych 
jakie pomóc! naród potoki w  ostatniej

wojnie i w walkach o niepodległość o- 
raz doniosłe znaczenie umowy czecho­
słowacko - potokiej zabezpieczającej o- 
bydwa państwa przed agresją niemiecką.

Na konferencji poczdamskiej, mówiła 
posłanka Svermawa, ustalano granice, a 
nie linie demarkacyjne. „Do Polski wró 
ciły je i odwieczne ziemie, odzyskane 
krwią, niezłomną ofiarą i straszliwymi 
cierpieniami“.

W  kwietniu nadeszło do Gdyni i Gdań 
ska ogółem 9 statków z żywnością, prze 
znaczoną dla Polski. Przywiozły one 
m. inn. 8.554 tony zboża, 1.573 tony 
mięsa, 282 t. innej żywności oraz 3 
statki tłuszczów.

W  pierwszej dekadzie maja przyby­
ło 11 statków z ładunkiem 17.805 ton

zboża i przetworów, 11.209 ton mięsa 
oraz 3.354 tony tłuszczów jadalnych.

W  najbliższym czasie spodziewane 
jest poza tym przybycie 10 awizowa­

nych statków z ładunkiem 72.075 ton 
zboża oraz 18 statków z ładunkiem 
2.546 ton mięsa, ryb, oleju i marga­
ryny-

Za 3-5 lat kryzys w USA
Ostrzeżenie wybitnych exonenLstiw amerykańskich

WASZYNGTON, 16.5 (PAP). — Ko­
mitet złożony z 10 ekonomistów amery­
kańskich z byłym szefem urzędu kon­
troli cen, Chester Bowies na czele, wy­
stąpił z ostrzeżeniem, iż w ciągu 3 — 5 
lat w Stanach Zjednoczonych nastąpi 
kryzys gospodarczy.

Komitet opublikował sprawozdanie, w 
którym stwierdza, że szeroko rozpow­
szechnione obawy, iż obecny rozkwit go 
spodarczy dobfega końca i ustąpi miej­
sca depresji gospodarczej są bardzo u- 
zasadniońe.

Komisja mieszana
kongresu
uchwaliła kredyty 
dla krajów zniszczonych

Mieszana Komisja Senatu 
i Izby reprezentantów zatwier­
dziła dzłś ustawę o udzieleniu 
pomocy zniszczonym krajom 
Europy i Chinom. Uchwalono 
kredyty w wysokości 350 milio­
nów dolarów. Przedstawiciela 
Izby Reprezentantów prryjęli 
cyfrę proponowaną przez rząd 
i Senat jakkolwiek Izba wypo­
wiedziała się uprzednio za 
zmniejszeniem kredytów o 150 
milionów doiarów.

Komitet wysuwa plan składający się 
z 9 punktów zmierzający do uniknięcia 
kryzysu. Pomiędzy innymi komitet za­
leca w swym planie powiększenie sumy 
przeznaczonej przez Bank Eksportowo - 
Importowy na pożyczki udzielane w ra 
mach zaleceń Rady Gospodarczo - Spo­
łecznej ONZ o 5 miliardów dolarów.

— artykuły największego za­
potrzebowania. jak zboże, mąka, 
masło, jaja, materiały włókien­
nicze, rozprowadza tylko na ry­
nek spółdzielczy, a więc placów­
ki związkowe — spółdzielniom, 
spółdzielnie — członkom spół­
dzielni, nie dopuszczając do prze­
dostawania się tych towarów do 
rąk spekulantów,

— uświadamia wszystkich swo 
ich pracowników, że zwiększe­
nie wydajności pracy, a tym sa­
mym wzrost produkcji i zaopa­
trzenia mas pracujących, jest 
najważniejszą drogą przezwy­
ciężania trudności gospodarczych 
i wzrostu dochodu społecznego 
i jednostkowego.

Każda spółdzielnia rolnicza
— wzmoże akcję skupu zbo­

ża i innych ziemiopłodów na po­
trzeby aprowizacyjne, podporząd­
kowując się ogólnej polityce zbo­
żowej Państwa i dyrektywom 
centrali spółdzielczej.

Każda spółdzielnia
— rozwija intensywną akcję 

werbowania członków w kierun­
ku powiększenia zorganizowane­
go rynku.

We wszystkich powiatach
— powinny odbyć się narady 

przedstawicieli spółdzielni wespół 
z przedstawicielami wydziałów 
aprowizacyjnych i związków za­
wodowych w sprawie wspólnych 
wysiłków w kierunku walki z 
drożyzną.

Natychmiast po powzięcia tej de. 
klaracji w „Społem" odbyła się kon­
ferencja spółdzielni warszawskich pod 
przewodnictwem prezesa „Społem" 
Jana Berkowskiego w obecności pre­
zesa Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
R. P. E. Pszczółkowskiego i członków 
zarządów obu central.

Uczestnicy konferencji wyrazili pełną 
Solidarność ze stanowiskiem zarządów 
„Społem" i Zw. Rewizyjnego 1 po 
rozważeniu sytuacji ogólnej powzięli 
plan skoordynowanego działania, reali­
zującego założenia deklaracji.

Podobne konferencje odbędą się we 
wszystkich miastach wojewódzkich.

Nitti tworzy rząd we Włoszech
Komuniści za koalicją 3 największych partii

RZYM, 16.5 (PAP). Prezydent de 
Nicola powierzył 78-letniemu przywódcy 
liberałów Francesco Nitti misję utwo­
rzenia nowego gabinetu.

Nitti zajmował stanowisko premiera 
włoskiego w chwili podpisania przez 
Włochy traktatu pokojowego w r. 1919. 
Po objęciu władzy przez Mussoliniego, 
Nitti zamieszkał we Frencji. Wrócił on 
do Włoch w lecie 1945 roku, spędziwszy 
przeszło 20 łat na wygnaniu.

Bezpośrednio przed powierzeniem Nit- 
ti‘emu misji utworzenia gabinetu, pre­
zydent de Nicola przyjął przywódcę 
włoskiej partii komunistycznej Toglia- 
ttiego i odbył z nim konferencję. Tog- 
liatti, odpowiadając na pytania dzienni­
karzy, oświadczył, że obecny kryzys 
można i należy rozwiązać w sposób de­
mokratyczny. Należy więc uszanować 
wolę narodu, wyrażoną w ostatnich wy

borach. Rząd — podkreślił Togliatti __
winien się oprzeć na trzech najwięk­
szych partiach, co nie wyklucza współ­
pracy z innymi partiami.

Uchwała CKW PPS
■ sprawie walki z t  swkalacfo

W ostatniej chwili, przed 
zamknięciem numeru, otrzymu­
jemy uchwałę przyjętą w dniu 
wczorajszym przez Prezydium 
CKW PPS w sprawie walki ze 
spekulacją.

Treść uchwały podamy w nu­
merze jutrzejszym.
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WyHî io sprawcą .
ograbiania ¡¡słów
war ościowych z Ąmeryki

Sprawcą ciągłego ograbiania fisiów 
wartościowych, przychodzących z Ame­
ryki, okazał się trasat Henryk, pracow­
nik kontraktowy Urzędu Pocztowego 
Warszawa 4.

Organy Milicji Obywatelskiej znalazły 
w mieszkaniu Prasala 259 dolarów w od­
cinkach 1, 2, 5, 10 i 20-do!arowych. .Zło­
dziej został aresztowany. Zabrane z li­
stów dolary będą zwrócone reklamantom 
pa rozwawe sądowej.

Dc* wykrycia kradzieży przyczyniły się 
w znacznej mierze reklamacje, napływa­
jące do Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów.

Pomyślna ofensywa
komunistów chińskich

N AN KIN , 16.5. (Obsł. w!.). — Jak do 
nosi agencja „France Presse'*, ofensy­
wa wojsk komunistycznych w  Czang 
Czun znacznie się wzmogła.

Według oświadczenia rzecznika m in i 
sterstwa obrony narodowej, dwie ko­
lum ny wojsk komunistycznych, ataku­
jące ze wschodu, połączyły się z  g łów­
nym i siłami komunistycznymi, ataku­
jącym i z północy i z zachodu.

Bevin
u ia i $i? na odaoczynak 
przsii kanferenca Laiaar Party

LONDYN. 16.5 (PAP). — Podano ofi 
cjalnie do wiadomości, że minister Be- 
vin udaje sie na jeden tydzień do potud 
niowej Anglii, gdzie spędzi swój krótki 
urlop.

Bezpośrednio po urlopie .weźmie on 
udział w konferencji Labour Party, któ­
ra odbędzie się w Bournmouih w czasie 
Zielonych Świąt.

Zakończenie sesii ONZ
w sprawie Palestyny

NOWY JORK. 16 5 (PAP). Generale
Zgromadzenie ONZ. zakończyło swą se­
sję. poświęcooną sprawie Palestyny.

W skład wyłonionej komisji .nie weszli 
przedstawiciele jakiejkolwiek eainetreso- 
wanej strony. Kompetencje jej będą sze­
rokie i zalecenia komisji nie będą prze­
sądzały o decyzjach ostatęezir c h 

Z postanowień tych nie sa zadowoleni 
ani Żydzi, ani Arabowie. Przedstawicie! 
agencji Żydowskiej, Szertok oświadczył, 
iż Żydzi sosta'4 wysłuchani, lecz nie mieli 
dostatecznej spcosobności udzielenia wy­
czerpującej odpowiedzi na skargi. wysu­
nięte'przez Arabów.

Wdowa po U t ios e
oskarża Zerwasa

ATENY, 16.5. (Obsł. wł.). — Wdowa 
po komuniście Zevgosie. Zamordowa­
nym w Salonikach w dniu 20 marca. 
Wystosowała oskarżenie przeciwko Zer 
wasowi — m in istrow i porządku pu­
blicznego, Rodopulusowi — genęfaine 
mu gubernatorowi półr.ócriej1 Grecji 
i  przeciwko komendantowi żandarme­
r i i  w  Salonikach, oskarżając ich o zor­
ganizowanie morderstwa je j męża.

EDEN W  OBRONIE N IE M IE C
Drugie przemówienie Devina o polityce brytyjskiej
Podczas debaty w Izbie Gmin

LONDYN, 16.5 (PAP). — W odpo - 
wledzi na przemówienie ministra Bevi- 
rta wystąpił podczas debaty w Izib:e
Gmin imieniem opozycji Aniony Eden, 
który wypowiedział się za ścisłą współ­
pracą Wielkiej Brytanii ze Stanami Z je ­
dnoczonymi.

Eden wygłosił pean pochwalny na 
cześć Marshalla za jego stanowisko w 
sprawie Niemiec,

Mówca podkreślił, że należy problem 
■niemiecki traktować i rozwiązywać z 
punk.u widzenia europejskiego. Powtó­
rzył na za Marshallem, ie  Ziemie Odzy- 
sitar,e, które wróciły do Polsku pokrywa 
ły 20 - proc. aprowizacji Nienilec. Na­
stępnie Eden zaznaczył, że produkcja 
rouia Ziem Odzyskanych ma służyć nie 
tylko Polsce, lecz Europie.

Ze słów mówcy wynikało, że identy­
fikuje on Europę z Niemcami. Eden za 
znaczył, że rewizją granic polsko - nie­
mieckich . przyczyni ślę do rozwiązana 
ktyzy.su aprowizacyjne.gS' w* Niemczech.

Z kolei zaapelował Eden do rządu, a- 
by podjął kroki celem wstrzymania dal­
szej repatriacji Niemców z Polski.

Omawiając sprawę stosunków pol­
sko - styryjskich. Eden- wyraził - mezado 
wolenie z powodu tego. że rząd brytyj- 
ski ,.powz,ął nagle decyzję ratyfikowa­
na uniadu finansowego joolsko-bry,y.j - 
s,t ego w rok po jego zawarciu".

Eden w- końcu ocenił negatywne wy 
alki kcncerencji moskiewskiej i wyra­
ził nadzieję, że ąrńn. Bevin przy . ścisisj 
współpracy z Marshallem znajdzie w y j­
ście z sytuacji.

LONDYN. ¡6.5. (PAP). — W dniu 16 
maja br. minister spraw zagranicznych 
Re vin po raz drugi zabrał głos w Izbie 
Gmin w toku debaty nad polityką za - 
graniczną. ,

Stwierdził on na wstępie, że tg tej

chwili nie zapatruje się na sytuację ani i nła, jakie padły w toku debaty, minister 
zbyt pesymistycznie, ani zbyt optym i-j Bevin tłumaczył m. i«. powolne tempo 
«tycznie. rokowań w sprawie fuzji gospodarczej

Odpowiadając na poszczególne pyta - anglosaskich stref okupacyjnych. Pod -

fow rii delegacji (trawników p isk  eh
fU isza e K  *?by l0r*4w  przyiiffiz ie  ¿ 0  ¡*§is?u

LONDYN. 16.5 (PAP). Delegacja pra­
wników- polskich, która na zaproszenie 
rządu brytyjskiego spędziła 'tydzień w 
Londynie, udała s ę wczoraj w drogę po­
wrotną do Warszawy.

LONDYN. 16.5 (PAP). Korespondent 
PAP dowiaduje się, że w ostatnich

dniach li.pca br., przybędzie 'do Polski lord 
kanclerz Jowit t, marszałek Izby Lordów 
wraz z żoną.

We wrześniu br. przybędą do Polski: 
minister Shaworos-s, prezes sądu apelacyj 
nago, lord Greeri oraz grupę sędziów i 
ad wokaiów brytyjskich.

Francji brak 5-6 milionów q. zboża
M a  s*ra km w całym kraju

PARYŻ, 16.5 (PAP). — Powszechna 
Konfederacja Pracy (CGT), przyłącza­
jąc się do. apelów o zbiórkę zboża, o- 
giasza jednocześnie p^ites t przeciwko
rekw izycji przez rząd 59 młynów w 
okręgu paryskim, których pracownicy 
strajkują.

Rekwizycja ta została dokonana na 
podstawie obowiązującej jeszcze usta­
wy o organizacji narodu w czasie 
wojny.

Obecnie stra jku ją  nadto robotnicy
niektórych oddziałów Renault, przę­
dzalnie na północy Francji, pralnie 
paryskie, urzędnicy bankowi w  Ha- 
wrze. Zagroził też stra jk iem  Związek 
Zawodowy Metalowców.

Ludność, pracująca w  M iilau, w da r­

ła się do podprefektury i zawładnęła 
zapasami chleba.

Na ostatnim posiedzeniu kom itetu 
naczelnego SFIO zastanawiano się nad 
zwołaniem krajowego kongresu, prze­
widzianego na sierpień, we wcześniej­
szym terminie.

PARYŻ, 16.5 (PAP). — Premier Ra- 
madier w przemówieniu, wygłoszonym 
za pośrednictwem rozgłośni paryskiej 
do ro ln ików , oświadczy), że „każdy 
dzień bez chleba zbliża Francję do ka­
tastrofy“ . Premier Ramadier podkreś­
lił, że F rancji potrzeba jeszcze 5 do 6 
m ilionów  kw in ta li pszenicy dla zabez­
pieczenia dostatecznego przydziału 
chleba ,w roku bieżącym.

Ofensywa reakcj; amerykańskiej
na swobody obywatelskie i stopę życiową narodu
Akcja republikanów o przeforsowaniu ustaw antyrobotniczych ,

NOWY JORK. 16.5 (PAP). Przyjęcie 
w senacie projektu ustawy antyrcóoini- 
czej kończy ■■ drugą fazę akcji, zmierza­
jącej do wprowadzenia nowego ustawo­
dawstwa pracy. Trzecią fazą. będzie u- 
zgodmenie przez Między izbową Komisję 
— 5 senatorów i 5 posłów — różnic mię­
dzy projektami senatu i izby Reprezen­
tantów. , Czwartą fazą jest decyzja pre­
zydenta Traman*, podpisania ewentualnie 
zlożehia veta, prrec-hvko przyjętej- przez 
kongres ustawie..

Zachodzi możliwość piątej fazy, mia­
nowicie w przypadku veta prezydenta,

Bidault o sytuacji międzynarodowej
Poli.yka francuska po konferencji moskiewsk ej

PARYŻ. 1.6.5 (PAP). — Na konferen- j dził on, że tego trakta tu  nie można ro-
c ji prasowej w  Paryżu francuski m i­
nister spraw zagranicznych B idault. 
omówił zagadnienia, które by ły  przed­
miotem obrad w Moskwie i  przedsta­
w ił swe poglądy na całokształt sytua­
c ji międzynarodowej.

Podkreślił on, że szczególnie poważ­
ny charakter m iały różnice zdań co do 
3 kw estii: realizacja jedności ekono- 
cznej Niemiec, problem odszkodowań, 
problem poziomu przemysłu niemiec­
kiego. Pierwsze niepowodzenie — jak 
stw ierdził m inister — nie jest rzeczą 
nie do naprawienia. M in ister nie w idzi 
możliwości wojny, pragnąłby jednak, 
by zapanował istotnie niepodzielny po 
koi na świecie.

Odpowiadając na pytania dziennika 
rzy, B idau lt poruszył m. inn. kwestię 
trak ta tu  franc.-angielskiego. Stwier-

zumieć jako rzekomego zacieśniania 
przez Francję więzów z „blokiem an­
glosaskim“ .

W dalszym ciągu m in ister B idault 
mówił o szczególnym znaczeniu kwe 
s tii Zagłębia Saary dla Francji. Rząd 
francuski pragnąłby zjednoczenia eko 
nomicznego wszystkchi 4 stref w  Niem 
ezech pod warunkiem uwzględnienia 
żądań francuskich na Zachodzie.

Francja t~ ja k  wyjaśnia następnie 
minister- B idau lt — nie ma zasadni­
czych obiekcji w  stosunku do postula­
tów ZSRR w  sprawie ściągania odszko 
ci owań z produkcji bieżące j Niemiec.

O kredytach amerykańskich w  kw o­
cie 250 m ilionów  dolarów m inister 
podkreśla, że zostały one udzielone 
„na podstawie ściśle handlowej, a nie 
politycznej“ .

Połowę eksportowanego z USA zboża
»trzymaj I  «*ey i strefy 8k»#ecyjił« na Pacyfiku

WASZYNGTONY 16.5 (PAP). Jak ko-lsięcy ton mąki. Wielka Brytania otrzy-
munikuj'e departament rolnictwa. Stan 
Zjednoczone zamierzają wywieźć 1.40? 
tysięcy ton zboża, w tym 466 tysięcy 
ton dó brytyjskiej i amerykańskiej stref 
okupacyjnych w Niemczech.

Następnym, co do wielkości ładun­
kiem będą dostawy do stref okupacyj­
nych amerykańskich na Pacyfiku. Mają 
one osiągnąć 217.500 ton zboża. Francja 
otrzyma 25.500 ton pszenicy i 24 tysią­
ce ton mąki. Włochy otrzymają 12 ty-

ma 25.500 ton kukurydzy. Strefa oku­
pacyjna francuska otrzyma £0 tysacy 
ton, Austria otrzyma 46 tysięcy ton 
zboża i mąki, Belgia — 29 tysięcy, 
Czechosłowacja — 6 tysięcy, Dania — 
6 tysięcy, Finlandia — , 37.500 toń, Gre­
cja — 20.500 ton. Holandia — 66.500 
ton, Norwegia — 29.000 ton. Polska - -
20.500 ton. Portugalia — 14.500 ton. 
Rumunia — 17.000 ton, Szwecja
37.500 ton. Szwajcaria — 37.500 ton.

ustawa' wejdzie w życie bez jego zgody, 
jeżeli zostanie ponownie przyjęta. przez 
kongres kwalifikowaną większością 2/3 
głosów obu izb. Ustawa-o pracy, nosi 
nazwę, ustawy Tafi-Hartley. od nazwisk 
referentów w obu Izbach.

Po przyjęciu ustawy przez Izbę Repre­
zentantów., .organizacja postępowych 
Amerykan (Progressive Citizens Of Ame 
rica), na czele której s-toi Henry Wallace, 
sciiaraktfefjwW&la ją jako „największe 
zamaskowane uderzenie na - swobody, o- 
bywarelskie i stopę życiową narodu ame­
rykańskiego“ .

.W kołach poetycznych podkreślają, że 
wprowadzając nową ustawę o pracy, re­
publikanie spodziewają się osiągnięcia 
korzyści społecznych i poiifyczńy-ęh.

Korzyści, społeczne widzą oni w ogra­
niczeniu swobód świata pracy i narusze­
niu niezależności związków zawodowych 
— to znaczy, w uderzeniu w najbardziej 
postępowe odłamy narodu amerykań­
skiego., -

Korzyści polityczne, związane są z pra­
wem vet-a. Mianowicfo część republika­
nów pragnie, aby prezydent skorzystał 
% prawa veta, licząc, że mimo ło zdobę­
dą kwalifikowaną większość w kongresie 
i oskigną wielkie zwycięstwo polityczne.

Gdyby jednak, nie udało itn się zdobyć 
kwalifikowanej większości, ogłoszą naro­
dowi. że prezydent Truman i partia de­
mokratyczna są całkowicie odpowiedzial­
ni za groźne dla gospodarki narodowej 
walki między kapitałem i pracą. Republi­
kanie wierzą, że odbije się to korzystnie 
dla nich przy wyborach w roku 1948.
. Ostątnie ‘miesiące, w których kongres 

debatował nad projektem nowego usta­
wodawstwa pracy, zmobilizował przeciw­
ko tym dążeniom całą postępową opinię 
USA. Atak na-prawa świata pracy., spra­
w ił również, że przychylna republikanom 
A FŁ, rozpoczęła rozmowy- z CIO na te­
mat organicznego' połączenia obu cen­
tral.

Rówmeżw czołowi politycy i publicyści 
jak: Wallace, senator Pepper. La Guar­
dia. Lerner, Grafion, w licznych przemó­
wieniach i artykułach, potępili reakcyjne 
projekty nowej -us-tatvv o praev.

WASZYNGTON, 16.5 (PAP), Prezy­
dent Trurńan podpisał uchwaloną przez

kongres ustawę, zakazującą występowa­
nia na drodze sądowej o wyrównanie za­
ległych różnic w uposażeniu, wynikają­
cych z zasady „od bramy do bramy“ . 
Mianowicie, robotnicy otrzymywali wy­
nagrodzenie /a czas od chwili wejścia na 
teren fabryki do chwili jej opuszczenia. 
■Zasada ta była w pewnym okresie porzu­
cona przez pracodawców i zaległości z 
i ego tytułu sięgają wielu miliardów do­
larów.

Nowa ustawa nie tylko przesądza spra­
wę ńa przyszłość, ale również unieważ­
nia dawne należności. W orędziu do kon­
gresu-—prezydent Trurnan oświadczył.

kreślił, on mianowicie, że realizacja u- 
kładoi w tej materii nie może nastąpić 
bez zatwierdzenia odpowiednich kredy - 
rów, ze strony amerykańskiej. Na razie 
Wielka Brytania wzięła na siebie cięża­
ry, jakie wynikają z tego tytułu.

Co się tyczy roązcseń Francji w sto 
sunku do Zagłębia Saary, minister Be- 
v:n przypomina, że rząd brytyjski zaw 
sze popierał rewindykacje francuskie w 
tej sprawie w granicach z roku 19! 9. 
Bevłn,nle wyłącza zresztą możliwość; 
„mniejszych korektur“ .

Mówiąc o sprawach polskich, minister 
Bęyin podał do wiadomości, że podczas 
■rozmów, odbytych w Warszawie, propo 
iłowano mu. aby Wielka Brytania wpuś 
ćiła do swej strefy w Niemczech jesz­
cze 50 tysięcy Niemców z Polski. Be- 
vin zaznaczył, że Wielka Brytania w 
przybliżeniu wypełniła kwotę przypada 
jącą' na nią na podstawie porozumienia, 
zawartego w Radzie, Kontroli.

Wszelkie dalsze przesiedlania do stre 
fy brytyjskiej mogłyby, być wzięte pod 
uwagę po otrzymaniu sprawozdania, ja 
kie Rada Kontroli ma przygotować w 
sprawie przesiedlania ludności do Nie - 
mleć. Mówca podkreślę!, że jest niezw-y 
kle trudno zgodzić się na to, aby przy - 
iąc wiece i .Niemców od strefy bryty i - 
skiej.

W sprawie ratyfikacji polsko - brytyj 
•kiego układu finansowego Bevin o- 
świadczył, że podczas rokowań w spra 
wie nawiązania stosunków kulturalnych 
między Polską • a Wielką Brytanią zwtó 
opity uwagę na wszystkie czynniki, kto 
r*  są istotne dla skierowania wzajem - 
nych stosunków .polsko - brytyjskich na 
właściwą drogę. Przyczyniło się to do 
poprawienia stosunków polsko . bry ty j 
skich.

LONDYN. 16.5. (Obsł. wł.) — Pierw 
si mówcy, którzy wypowiedzieli się dziś 
w ramach debaty nad polityką zagran-lcz 
ną podkreśliła ważność zagadnienia Ja­
ponii. Konserwatysta Fietcher oświad - 
czy!, że „Japonię otacza gumowa k u r­
tyna“ . To sformu woła nie Fletchera mia­
ło ¿wrócić uwagę innych postów na sta 
nowisko Sianów Zjednoczonych w sto­
sunku do JapoflH. Członek Labour Par­
ty, Rees Williams, stwierdził, że stano­
wisko Sianów Zjednoczonych w Chi - 
nach doprowadziło w ciągu ostatnich 10 
lat do katastrofy.

Bezpośrednio przed Bevinem przema­
wiał, jako główny mówca opozycji. Ha 
rold Mac Milian, który podczas wojny 
był brytyjskim ministrem rezydentem 
przy alianckiej kwaterze głównej w 
strefie śródziemnomorskiej. Mówca ten 
da) wyraz swemu niepokojowi z powo 
du pewnych aspektów sytuacji europej-. 
skiej. Mac Milian poddał krytyce polity­
kę rządu w sprawie Grecji, jak również 
w stosunku do Związku Radzieckiego! 
Mac Milian zaleca jak najszybszą -reali-. 
zację "zjednoczenia stref anglosaskich w 
Niemczech. Co się tyczy Włoch, to mów 
ca ubolewa z powodu zbyt surowych — 
jego zdaniem —  warunków pokoju.

W konkluzji zaleca „twardą politykę“ , 
która — jego zdaniem — jest najiep - 
szym sposobem ustabilizowania pokoj5. 

Debata zakończyła .się wraz z mowa

PRZYJĘCIA W MSZ
Wiceminister spraw zagranicznych, «j 

Stanisław Leszczycki. przyjął w dmii ‘ 
brn. charge d‘affalr.es Chin w Warszawie, 
p. Pao Yee.
WICE KONSUL AT USA W POZNANIU

Ministerstwo Spraw Zagranicznych, •* 
dzieliło tymczasowego uznania, p- R .  
Janowi Nadeltnancwl, w'icekonsttowi 
Stanów .-Zjednoczonych- A. P; w P»
znaniu.

. rzeiUtawiciele U MB BA
u ministra sprowi*ac¡i

W dniu 16 bm. minister aprowizacji 
ob. W . Lechowicz, p rzy ją ł przedstawi­
cieli Polskiej M is ji UNRRA ppJ Sabi 
na i  Heyssa.

W czasie dłuższej konferencji, 
ezerpująco omówiono sprawę terminów 
rozładowania przybywających w 
kszej liczbie do portów w Gdyni i Gd**1 
sku statków ,ze zbożem i  mąką.

utrzymania fej zasady naraziłoby praco-. ministra Be vina bez żadnego głosowa - 
dawców na „potencjalne bankructwo“ . nial /

O d c z y t y
min. fow. Sl4r*e**ewski@Se 
w Łodzi

Do Łodzi przybył minister oświaty, 
tow. Stanisław Skrzeszewski, który ^  
ramach miesiąca Oświaty Robotniczej 
TUR, wygłosił, w sali Cenlrałnego Robo­
tniczego Dbmu Kultury', odczyt na ternat 
„Rola TUR-u w upowszechnieniu oświa­
ty“ .

W tym samym dniu, w godzinach po­
południowych, miii. Skrzeszewski wyg’1̂  
sił w sali gimnazjum miejskiego, odczy> 
dla nauczycielstwa n-t. „Demokratyzacja 
wyższych uczelni“ .

lekarze szwedzcy
przybywaj«} do Warszawy

Dnia 17 maja przybywa do Warszawy 
kilkunastoosobowa grupa lekarzy-szwed® 
kich, którzy- udadzą się następnie na Zia­
rnie Zachodnie, celem zapoznania się l ~
stanem tamtejszych uzdrowisk.

Obrady Zarządu Głównego
Związku Dziennikarzy

W dniu 15 bm. rozpoczęło się w Byd­
goszczy zebranie Zarządu GSówned0 
Związku Zawodowego Dziennikarzy p- 
P. z udziałem delegatów oddziałów 
Związku całego kraju.

W czasie przerwy dziennikarze z w i«' 
dziii miasto i ciekawsze jego obiekty-

Majątki państwowe w krakowskim
wykonały w 100 pt̂ oc. 
plan zasiewów

Państwowe Nieruchomości Ziemskie 0 ‘ 
kręgu Krakowskiego, wykonały już te­
goroczny śiew zbóż w 100 proc. Obecnie 
odbywa się sadze-ńe okopowych.

Przeorano powtórnie i powtórnie z«' 
siaro ck. 500. ha. Poważna, część grun­
tów obsiano ziarnem kwalifikowanym.

15.5 miliarda zł wynoszą wydatki na zdrowie
Budżet Ministerstwa Zdrowia przed Komisją Sejmową

Preliminarz budżetowy Ministerstw® 
Zdrowia referował na Ko-misji . Skairbo - 
wo - Budżćtowej poseł Wrona - Mersc 
(SL).

'Budżet Ministerstwa Zdrowia wynosi 
w grupie administracji 4.819.269.800 zł. 
co wynosi 2,85 proc. wydatków ogó'no- 
państwowych w tej grupie.

Ogółem wydatki na zdrowie, włącza - 
jąc sumy przeznaczone na ten cel w in 
nych resortach, wynoszą 15,5 miliarda 
zł. Referent uważa za konieczne skon- 
centrowanie, tych funduszów w Minister 
stwie Zdrowia, z wyjątkiem funduszów 
preliminowanych nai ien ce! w budżecie 
Ministerstw® Obrony Narodowej i Mini 
sterstwa Bezpieczeństwa Pubi-icznego.

Sprawozdawca omawia następnie go­
spodarkę uzdrowiskową i . wskazuje na 
konieczność naprawienia tej pracy!

Suma planu inwestycyjno zaopatrzę 
niowego Ministerstwa Zdrowia, wynosi 
970 milionów zł. Suim® planu inwesty - 
cyjno - budowlanego stanowi 400 tnilio 
nów zł. Razem., więc plan inwestycyjny 
Ministerstwa Zdrowia na rek 1947 za­
myka się sumą 1.370.000,00!) zł. Poza 
wyżej wspomnianą sumą w .planach in-.

Poseł Wycech o polityce Mikołajczyka
Wojewódzka konferencja P.L-lewic

Dnia U- maja br, w siedzibie Umwer 
syte.u Ludowego w Gaci Przeworskiej 
(woj. rzeszowskie) odbyła s:ę Wojeicódz 
ka Konferencja PSL — Lewicy, w któ­
re; wzięło udział ponad stu de.-egaiów 
z terenu województwa 

Wiceprzewodniczący Centralnego Ko­
mitetu PSL — Lewicv — poseł Wycech 
wygłosi! na konferencji obszerny rei er a:.

Omawiając dwie koncercie poetyczne 
ł 7w londyńska i PKWN. mówca 
stwierdził, że wejście ludowców preze­
sa Mikołajczyka do Rządu Jednesci Na 
rodowej oznaczało dla rzesz chłopskich 
zerwanie z koncepcją londyńska i ffrzv- 
jecłe zasad, na których opiera sie dz's;ej 
sza Polska Ludowa.

Tymczasem iuż od pierwszych- dni — 
stwierdził poseł Wycech — prezes M i­

kołajczyk 'traktowa! porozumienie, jako 
cłtwłlowe i pragną! przede wszystkim 
doprowadzić do rogrywki wyborczej, do 
rozgrywki o władze ze stronnictwami 
robotniczymi.

Nie pomogły ostrzeżenia i walka prze 
ciw kierownictwa Mikołajczyka w tonie 
władz stronnictwa — ciągnie poseł Wy 
cech., — Powoiufac się na poparcie kół. 
nic nie mających wspólnego z ruchem 
ludowym kierownictwo PSL trwało na 
ziej dro-dze. Z PSL starano s-'ę uczynić 
partię, skupiającą wszystkich, którym 
ludowe oblicze Polski nie było miłe.

Po referacie posła Wycećha wywią­
zała się ożywiona dyskusią. w której 
d-obitn-e uwydatniano konieczność zerwa 
nia z dotychczasową błędną polityką 
PSL.

» T R Y B U N A  W O L N O Ś C I «
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O - S P O Ł E C Z N Y

w  num erze 14 (1 2 2 )  przynosi:

1. St. Nocuń —  Ukrócić spekulację
2. Hilary Minc — Państwo a Związki Zawodowe
3. A. L. — Przez oszczędność do podwyżki plac
4. Anatol Brzoza — Prof. Dederko i jego „Teoria agrarna“
5. Zofia Wojtowicz — O barwę i radość życia
fi A, Starewicz — Wrażenia z pobytu w Czechosłowacji 
7. Helena Kozłowska — Czytaj prasę partyjną

Z tygodnia na tydzień — Z całego kraju — Na widowni 
międzynarodowej —. Z życia partii — Sport tygodnia.
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wesfy-cyjnych innych resortów na służ 
hę zdrowia przeznaczone jesi S75.500.tHA) 
zi. Łą-cznie więc w planie inwestycyjnym 
na służbę zdrowia przeznacza s-ę 
2.245.500.000 zł.

Po przedstawieniu szeregu 'propozy­
cji budżetowych sprawozdawca zgłosił 
następujące wnioski: ' .

1) Sejm wzywa Rząd do przeprowadzę 
ma’ w miarę możliwości scalenia w M i­
nisterstwie Zdrowia wszystkich zagad­
nień lecznictwa, profilaktyki oraz poli - 
tyki populacyjnej.

2) Sejm wzywa Rząd do przekazania 
Ministerstwu Zdrowia wszystkich obiek 
łów, niezbędnych dla wykonywania lecz 
nic twa w uzdrowiskach, a w szczegol- 
nosci obiektów, znajdujących się w po 
siadaniu władz i instytucyj nie wykony 
wujących leczmictwa.

W dyskusji zabrali głos: poseł Strzał­
kowski (SD), posłanka Chorążyną (PSL), 
poseł Krygier (PPS), poseł Cieślak (SL), 
pose) Jassuk (PPS), poseł Dzendez) (SL), 
•poseł Szymanowski (PPS), prof. Micha 
łowicz (SD), poseł Langer (SL), poseł 
Rarano-wski (PPS), i poseł Wyr z y ko w - 
śki (SL).

Przewodniczący komisji,. poseł Jedry- 
chowskł (PP.R), mówiąc o działałYióści 
przedsiębiorstw państwowych, podle- 
gfJych Ministerstwu Zdrowia, stwierdza, 
że. zdrojowiska państwowe powinny 
być ' w każdym razie przedsiębiorąwerji 
samowystarczalnym. Deficyt' z leczenia 
chorych ubezpieczonych winien być po­
krywany dochodami z kuracjuszy wolno 
rynkowych. Mówca zgłasza odpowiedni 
wniosek.

Mówca proponuje również uchwale - 
nie odpowiedniej rezolucji, wzywające: 
do przekazania wszystkich uzdrowisko­
wych obiektów właściwym instytucjom.

Dyrektor Departamentu Ministerstwa 
Zdrowia, Teiaiycki (¿dzielił ' informac if 
na temat gruźlicy wśród nauczycielstwa. 
Stwierdza on, że cyfry podawane w pra 
sie na temat rozpowszechnienia .gruźli­
cy wśród nauczycieli są znacznie prze­
sadzone.
t Prezes państwowej rady zdrowia ■ dr 
Kasprzak mówi! zagadnienie reformy 
studiów lekarskich. Reforma studiów 
powinna pójść w kierunku skróceń ti 
części teoretycznej na korzyść części 
praktycznej oraz skrócenia przerw wa- 
<acyjnych.

Minister zdrowia, dr Michejda, udzie­
lił wyjaśnień na szereg poruszonych w

dyskusji zagadnień. Jeśli chodzi o kwe* 
s,.ę rozmieszczenia lekarzy w- terenie. 
Ministerstwo Zdrów a. przy wspóiudzj8 
le Państwowej Rady Zdrowia, stara «i? 
we właściwy sposób rozwiązać ten Pr° 
b.etn. W dalszym ciągu Minister przy­
toczył szereg, danych, dotyczących opf* 

nad dzieckiem oraz osiągnięć M:oi -
sterstwa n-a polu- wałki 
d z iedzi nie s z pita lnic twa.

jaglicą i 'v
:pua>nictwa.

Dla walki z alkoholizmem,i narkoma­
nią utworzony został osobny wydziai w 
Ministerstwie Zdrowie.' w pianie które­
go leży stworzenie odpowiednich zakł* 
dów leczniczych. '

W sprawie uzdrowisk Ministerstwo 
stoi na stanowisku,, iż w miejscowo - 
ś-ciach kuracyjnych domy wypocźynś0' 
we powinny być zajmowane tylko przez 
kuracjuszy.

W dziedzinie wczasów Ministerstwo 
Zdrowia 'stoi na stanowisku, że organi­
zacje ■ ich powinna być powierzona f.~  
dnemu tylko czynnikowi.- a miainowicie 
Komisji Centralnej Związków Zawodo­
wych. . .

Omawiając postulaty, dotyczące wpro 
wadzenia lecznictwa , na wieś, minister 
oświadcza, że budżet ośrodków zdro­
wia obejmuje w dwóch trzecich wie«- 
Szczepienia ochronne, lecznictwo storna 
tologiczrie. walka z gruźlicą, z rakiem- 
kolumny sanilarńe, dotyczą przeważni« 
wsi. Lecznictwo na wsi wymaga powoi 
nego rozwoju i udoskonalenia. : .

Przechodząc do sprawy leków, tnij11’ 
ster przypomina, że Polska zawsze W ■ 
porto.wała lekarstwa, ponieważ produk­
cja krajowa była ■ minimalna. Obe-onie 
kraj da;e ty.ko.lO proc. lekarstw. W y­
siłki w kierunku ożywienia przemysłu 
farmaceutycznego są czynione. - 

Ministerstwo' Zdrowia ' w rozmaitych 
umowach, zawartych z państwami z«' 
grancznymi. otrzymało możność zaku­
pu lekarstw za 9 'i pół mii. doi. Lekar­
stwa są rozprowadzane przez Izbę Af>- 
teKarską ściśle wg. instrukcji M inister- 
siwa. J

Na zakończenie obrad zabrał g-®« 
jeszcze poseł Wrona . Me.-ski. WszyM • 
kie wnioski, dotyczące zmian w prelim« 
narzu odesiano do irzeciego czytani« 
Wniosek, dotyczący scalenia w Minister 
stwie, Zdrowia lecznictwa, profilaktyki * 
po.ityKi popu.acyjnej. jako już uchwalo- 
ny przez Komisję Zdrowia, nie zo«:f ! 
poddany głosowaniu. Pozosiaie wniosiń 
skierowano do poszczególnych k o ln i j
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Spekulacja-to groźny wróg państwa i narodu | «  M
^ara śmierci na paskarzy powszechnym żądaniem ludzi pracy

Sprawa dojrzała do cięcia.
Przez cały kraj przechodzi lala 

oburzenia. Oburzenia słusznego i 
Usprawiedliwionego. Świat pracy 
n,e Chce i nie może dalej toler ować 
Potwornego wyzysku ze strony 
garstki spekulantów i paskarzy. 
robotnicy żądają nałożenia na pa­
t r z y  milionowych grzywien, kon 
!skaty całego majątku, domagają 

S1? wprowadzenia na nich kary 
stoierci

Obu rżenie na spekulantów i pa­
skarzy jest powszechne. I należy 

powiedzieć: kraj przyjąłby z u. 
e?Uciem zadowolenia wiadomość 
0 rozstrzelaniu kilku czy kilkuna- 
s,.u spekulantów, żerujących na 
niedoli ludzi pracy.

Oburzenie świata pracy kieruje 
Sl$ nie przeciwko rządowi, nie 
Przeciwko obozowi demokratyczne 
tbu, a właśnie przeciwko spekulan 
toni. Dlaczego? Dlatego, że każde- 
ttlu wiadomo, iż sytuacja gospo 
^srcza kraju nie usprawiedliwia 
°hecnej zwyżki cen.

przeciągu ostatnich miesięcy 
Urtcliśmy dalszy systematyczny 
"'zrost produkcji. Mieliśmy rozwój 
Paszego handlu zagranicznego. Mie 
ośmy podniesienie wydajności pra 

Mieliśmy normalny dopływ to­
warów na rynek.

Czym więc może być usprawie- 
oliwiona szalona akcja zwyżki cen 
Pa artykuły pierwszej potrzeby?

trudności pewnie istnieją — tru. 
opości z chlebem. Chleba nie ma. 
nW dużo. Ale, jeżeli na wolnym

f l M m O K
uGwałtu! Grabież!“

^ Derek Selby, dziennikarz bry. 
yjski. wydalony z Polski ta przyj 
Rwanie rewii UPA i namawianie 

oraz je j ŃSZ-owskich sojusz 
^ków do dalszego prowadzenia 
%.fi terrorystycznej przeciwko de> 
^ k ra c ji polskił.] — odezwał się z. 
r& ji ratyfikacji układu finansó- 
.9 o polsko - angielskiego.

, Selby zwraca się w „Times'ie'
0 rządu brytyjskiego z prośbą „u. 

'■Ekania rewizji procesu dwóch 
Skromnych obywateli polskich, kló 

mieli pecha wzięcia udziału w 
UjQice Wielkiej Brytanii o wolne 
jPyhory w ich kraju". Chodzi tu o 
migacza p. Selby. p. Każmierczą- 
q ' o p. Marię Maryriowską.
P- Każmierczak skazany został 

PfJ ez Sąd Rzeczypospolitej za u- 
C?ział w akcji terrorystycznej. Czyż 
U rzeczywiście, zdaniem „ T i-  

? esa‘‘. który zamieszcza list p.
‘ elby. mordowanie przedstawicieli 
* r°nniclw demokratycznych było 
"topiką Wielkiej Brytanii o wolne 
Wybory w Polsce"?
. p Maria Marynowska siedzi, o 

. nam wiadomo, za pospolity wy 
ll;tad. Cóż. każde państwo uprawia 
'^Uwiad. wszędzie, gdzie się mu 
0 uda. Ale na ogól panuje zwy. 
'~Qj  nieprzyznawariia się do swoich 
S'Piegów, kiedy tym szpiegom zda 
fUł się pech ..wsypy". P. Derek 

‘ ftby narusza tę uświęconą trądy. 
zasadę.

Najosobliwsza jest jednak rzecz 
°^atnia. Jak wiadomo z procesu 
?• Każmierczaka, pomiędzy p. Set- 
y~ a jego tłumaczem, istniały wie 

'.l nie tylko politycznej natury. A a 
jakby to powiedzieć?—„uczu 

' iou>ej'\ p. Selby operował nie tylko 
t>a froncie walki o wolne wybory 
^  Polsce, ale także'... na odcinkach 
Zeęzywistości, które trudno okre.

mianem frontu (front — z la~ 
'ińskiggo—o znacza na ogól PRZÓD 

Przyp. zecera). W Angli opero. 
jPonie w len sposób kiedyś było 
,Qralne. Ucierpiał za lo np. srodze 
q>ięlki pisarz angielski Oscar Wit-

P‘ Selby nie jest wielkim pisa- 
Zem, tylko marnym dziennika. 
ZĘiU- Może dlatego właśnie opera.

tego typu uchodzą mu bezkar- 
le— Ale lo nie znaczy bynaj- 
'Piej, że daje mu to prawo do in- 

',ef°wania w wewnętrzne sprawy 
"takie, do obrony terrorystów 
^ c y jn y c h . mających pewne 
^ e*ztą raczej bierne, zasługi wo. 

niego samego.
( rygińalny. trzeba przyznać, jest 
'!P -front" walki pp. Selby i Każ. 
llerczaka o wolne wybory w Pol-

ZEZ.

rynku można było zanotować u- 
sprawiedl iwiona nieznaczną pod. 
wyżkę ceny chleba,, to również u. 
sprawiedliwioną gospodarczo była­
by w tym czasie zniżka cen na mle 
ko, jaja, nabiał itd.

Tymczasem obserwujemy ogól. 
ną zw7yżkę cen na prawie wszyst­
kie produkty, obserwujemy czystej 
wody pasek, ukrywanie produk­
tów, śrubowanie cen nie tylko na 
produkty, ale również na artykuły 
przemysłowe, nawet pochodzące z 
resortu państwowego.

Otóż należy to powiedzieć wyraź 
nie: obecna ą.kcja spekulacji prze­
stała być akcją o zagrabienie kilku 
miliardów złotych z kieszeni robo. 
tników, a stała się akcją antypań­
stwową. skierowaną przeciwko 
Rzeczypospolitej, przeciwko demo­
kratycznemu je j ustrojowi.

Obecna akcja spekulantów jest 
akcją o charakterze politycznym, 
jest zatrutą bronią w wralce prze­
ciwko istniejącemu ustrojowi.

1 robotnicy to rozumieją.
„Wchodzimy przecież — pisze do 

nas jeden z robotników — w okres po­
koju, żywimy nadzieję poprawy bytu

klasy robotniczej. Tak przynajmniej 
powinno być, a czy jest tak?

Jedni, przepojeni dobrą wolą i po­
czuciem współodpowiedzialności za te­
raźniejszość i przyszłość gospodarczą 
państwa, z trudem wznoszą nowy 
ginach, a inni dokonują rozboju i doją 
kraj, jak dojną krowę.

To śą ci, co nie sieją i nie orzą, ale 
jedzą, piją, obnoszą zdobyte złoto, stać 
ich na futra, na ptasie mleko — wszy­
stko to kosztem państwa, kosztem u- 
czciwego pracownika,

...JEŻELI CZYNNIKI PAŃSTWO­
WE NIE WYDADZĄ KARY ŚMIERCI 
NA TYCH RABUSIÓW, TO KO M I­
SJE SPECJALNE BĘDĄ MAŁO SKU 
TECZNE, a człowiek pracy zginie jak 
tnrówka pożarta przez mrówkojada.

Państwo musi mieć pożytek z pra­
cy swych obywateli, a nie uszczerbek“.

Zacytowaliśmy jeden tylko z se. 
tek podobnych listów, nadchodzą­
cych do redakcji od ludzi pracy, 
od ludzi, którzy na swych barkach 
dźwigają już dwa lata główny cię­
żar odbudowy kraju.

List ten oddaje wiernie nastro­
je panujące w środowisku robo. 
Iniczym, Lw środowisku ludzi pra­
cy r- gdy spekulacja uderza w ca­
ły świat pracy, we wszystkie ucz. 
ciwe elementy.

Kilka dni temu podaliśmy u- 
ehwałę KG ZZ, żądającą wzmożer 
nia walki ze spekulacją, żądającą 
zaostrzenia sankcji karnych za pa- 
skarstwo z zastosowaniem kary 
śmierci włącznie.

Wczoraj podaliśmy postanowię, 
nie łódzkiej Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych, popierają 
ce w całej pełni uchwalę KC ZZ i 
domagającą się również zastosowa 
nia kary śmierci na spekulantów

Żądania te są w całej swej roz. 
ciągłości słuszne i uzasadnione.

Pisaliśmy już na lamach nasze­
go pisma, że kilkutysięczne grzyw­
ny. nakładane dotychczas na spe­
kulantów są absolutnie nie wystar 
czające i nie odstraszające. Speku­
lanci odbijają sobie nakładane na 
nieb grzywny w ciągu kilku dni, 
a nawet kilku godzin. Sankcje kar­
ne muszą być takie, aby spekulant 
przychwycony na zbrodniczej 
swej działalności został gospodar. 
czo zrujnowany, aby wiedział, że 
ryzykuje nie tylko całym nieuczci­
wie zdobytym majątkiem, lecz i 
życiem.

Toteż uważamy, że uchwała KG 
ZZ, domagająca się dla spekulan­
tów surowych kar — do kary 
śmierci włącznie — uchwała,.od­
zwierciedlająca wiernie żądanie 
całego świata pracy, powinna być 
przez rząd jak najszybciej uwzględ 
niona. Uważamy, że dekiel o wpro 
wadzeniu zaostrzonych sankcji 
karnych przeciwko spekulacji po­
winien być wydany w trybie przy­
śpieszonym.

Jednak samo wydanie dekrelu 
nie wystarczy, jeśli w spekulację 
nie uderzy cały naród. Każdy czło­
wiek pracy musi stanąć do walki 
ze spekulacją, jeśli nie chce paść 
ofiarą mrówkojada. Każdą próbę 
podniesienia cen przez poszczegól­
nych spekulantów, należy natych­
miast sygnalizować Związkom Za­
wodowym i Komisji Specjalnej, 
należy spisywać na miejscu pruto, 
kóły, a w7 razie nieobecności, przed 
stawiciela władzy', spisywać proto­
kóły świadków.

W rocznicę śmierci

Spekulacja
wioną.

musi zostać zdła-

R. Juryś

Z PRASY 1 O  PRASIE

Uchylanie się od podatków —
to szkodnictwo społeczne

W onegdajszym numerze „Robotnika" i 
zostai .zamieszczony antyknł min. skar,-!
•bu tow. Konstantego Dąbrowskiego 
„Przeciw demoralizacji podatkowej“ .) 
Wywody autora poświęcone są niezmier 
■nie dziś aktualnej sprawie uchylania Się 
niektórych zamożnych warstw społecz­
nych od płacenia podatków.

„W dzisiejszym budżecie państwo - 
wym jedną z ważniejszych pozycji, 
decydujących o jego równowadze, są 
wpływy podatkowe. Wpływy te nie są 
jednak takie, jakie powinny być, gdy­
by wszyscy .podatnicy z sektora pry­
watnego ujawnili Wobec władz Skar- 

7 dochody i

Gdzie szukać przyczyny takiego sta —r -  
nu rzeczy? w aio

Nie ulega wątpliwości, że atmosfera żtlO-
Polski przedwojennej, że okres oku—------
pacji niemieckie j, nie sprzyjały wy - 
tworzeniu się moralności podatkowej.
Zdać sobie należy sprawę jednak z 
tego. że to co w okresie okupacji mo 
gło być uważane za czyn z punktu 
widzenia interesów państwa polskie - 
go patriotyczny — mianowicie uchy - 
lanie się od płacenia podatków — w 
Polsce Ludowej musi być uznane za 
czyn aspołeczny, za szkodnictwo spo- entach 
leczne“. usunie
VV dalszym ciągu swych rozważabędzal - 

tow. min. Dąbrowski obala rozpowszech 
niane w pewnych sferach twierdzenie^ VVJjt 
jakoby państwowa polityka pedatkowa^^,-^ 
była rujnująca dla kupiec twa,, które n a d l^  | v 
użyciami podatkowymi broni się rzeko-* . ’
mo przed nadmiernym wymiarem danin , 
publicznych: « ^ * 7 *

„Mówi się czasem, że nadużycia® m^r 
podatkowe są „obroną pfzed nadmier^11, f® 
nym opodatkowaniem*. Otóż należy 
pamiętać o tym, że w myśl przepisów^ sa 
dekretu o postępowaniu podatkowym.  ^ j  
ciężar udowodnienia rzeczywistej wy^ykfed 
sokości obrotów i dochodów spoezy 
wa na podatniku. Podatnik, prowadza . 
cy księgi handlowe, względnie księgi ją ,  
uproszczone lub podatkowe prawidło * 
wo, ujawniający w nim rzeczywiste 
obroty i dochody, współdziałający z 
władzą podatkową lojalnie w ustala - 
niu dla niego podstaw wymiaru po - 
datku, nie będzie skarżył się na do - „Jj ■ A  
wolność szacowania i wymiaru por . 7'. 
datków, Ale podatnik, który ustosun- *  
kowuje się negatywnie do postępowa 
nia wymiarowego, który nie stara s ę «*>** 
udowodnić rzeczywistych podstaw o--? 
podatkowania, sam wyłącza się poza5 
nawias tego postępowania. Ziesztą L raJ • 
w tyni ostatnim przypadku pos*ępo -vyebo - 
wanie podatnika nosi cechy szkodni -5{u ¡,ię 
ctwa społecznego, skoro ón właśnie _
— przeważnie świadomie — utrudniajż^ej“ 
pobranie podatku we właściw e i 
sokości“.
Autor słusznie uważa sprawę ‘walki,Hus*

z demcifalizacją podatkową za. zagad -____ _
nieme wielkiej wagi politycznej, które 
powinno do siebie przykuć uwagę całe­
go społeczeństwa.

„Walka z panującą demoralizacją 
podatkową, ze szkodnictwem podat - 
kowym musi zatoczyć jak najszersze 
kręgi.

Do współdziałania z władzami po ■ 
dałkowymi w zakresie najbardzie 
zgodnego z rzeczywistością ustalania 
obowiązków podatkowych, z wykiu 
czeniem wszelkiej interwencji na rzecz 
uchylających się od obowiązków po. 
datkowych, do propagandy wreszcie— 
w .jak najszerszym zakresie — na 
rzecz współpracy podatnika z władza 
mi podatkowymi i należytego wypet 
niania obowiązków podatkowych“.
Tow. min. Dąbrowski kładzie spe­

cjalny nacisk na konieczność walki 
próbami wrócenia się przez niepłacenie 
podatków:

„W sektorze prywatnym podatki stal 
uowią jeden z podstawowych elemen-’ 
tów sprawiedliwego podziału dochodu

społecznego. Uchylanie się więc od 
podatków jest wyrazem wrogiego na­
stawienia do ustroju demokratyczne - 
go i klasy pracującej.

Tak, a nie inaczej, musimy kwalifi­
kować tych wszystkich, którzy chcit 
liby się wzbogacić przez niepłacenie 
podatków! :

Nie chcemy przez to nikogo Iikw: - 
dować, nikomu nie chcemy odbierać 
możliwości1 Uczciwej pracy w swoim 
zawodzie, ile od każdego obywatela 
musimy wymagać stosowania się do 

. obowiązujących ustaw“.
I Deriiorazi c ł ynb odcinku podał ko ­
wym '<&■ oślćiiiScża \v: ‘konkluzji' iitttór -— 
musimy w fp ^ lc d z *# : walkę i ‘ walkę': tę

w iy j p i i i  1
i t«fti spokojny

kę tę
ar^> i'j» ......
gftoe gw M sriła  

ni« podniesiony ani o ton
więcej niż trzeba, zapada w ser­
ca żołnierzy. Jeszcze głębiej za­
padają serdeczne mądre słowa.

Komenda: — Prezentuj broń i 
I zaczyna się dekoracja. Gene­
ral 6ant przypina Krzyże do 
piersi pięciu odznaczonych. Są 
to: wymienieni na początku ka­
prale z porucznikiem Rosińskim 
na czele: Osadnik, Damaszczuk, 
Pionka i Foltyńskl. Krótka żoł­
nierska formula... na kiórą każdy 
odznaczony odpowiada „Ku 
chwale Ojczyzny, Obywatelu 
General«“, po czym następuje tra 
dycyjny pocałunek Wodza w tej 
ciszy skupionej, którą rozdzwa- 
nia słońce, błękit wiosenny i 
Świercze w trawach. Komenda: 
— spocznij — potem: rozejść 
się. Żołnierze i oficerowie sku-

wygrać wbrew wszelkim przeszkodom i 
trudnościom.

„Administracja .skarbowa, która w 
ubiegłym dwuletnim okresie udowod­
niła, że potrafi pracować w najeięż - 
szych warunkach, przestrzegając za - 
sad praworządności — walkę i  demo 
ralizacją podatkową p od ję ła i będzie 
ją prowadzić konsekwentnie, w tym 
głębokim przeświadczeniu, że nia za 
sobą w tej pracy opinię i pomoc kla­
sy pracującej“.

Pisaliśmy już ha ternach 'Głosu Lu ­
du“  o_ komeozności powołania...społecz - 

,’nycli inspektorów skarbowych, którzy' 
współpracowaliby przy ‘wjmiiarze i rea­

lizacji podatKOW. W osobie -tych spolecz- 
mych inspektorów podatkowych ' klasa ro 
botnźcza udzieli aparatowi Min. Skarbu 
tej pomocy, o której pisze tow. min. 
Dąbrowski. Na .aparat ten spadnie po - 
nadto dodatkowo obowiązek najdalej 
idącej pomocy przy wymiarze i ściąga­
niu podatków samorządowych, I a przede 
wszystkim podatku . gruntowego. Ten 
nowy dział pracy wymagać będzie od 
aparatu Min. Skarbu wzmożonego wy­
siłku, zwiększonej sprawności, wytężo­
nej walki -z nadużyciami podatkowymi.

Kiais^: ^rącujące ; . w  tym ja.k
najdalej idącej pęfhdćff7delegując najj- 
lepszych -sWycii Mt^dstaWiśfeii::lina -spo­
łecznych inspektorów podatkowych.

Z Wehrmachtu do Andersa
Kar ieru  zdra jcy

W  szessełni« wypełnionej sali 
Centralnego Domu Hutnika w Cho 
rzowie. zamienionej na salę sądo­
wą, odbyła się w trybie doraźnym 
publiczna rozprawa przed Sądem 
Wojskowym z Katowic przeciwko 
Pawłowi Pasternackienm.

Wymieniony dopuścił się w spo­
sób podstępny podwójnego morder 
stwa na osobach żołnierzy WT. P. 
pułku chorzowskiego. Nadto doko­
nał kilkunastu napadów rabunko­
wych z bronią w ręku oraz wyłu­
dzał pieniądze za pomocą listów 
anonimowych.

W  1942 roku Pastemaoki, wstą­
pił jako 17_Ietai ochotnik do woj­
ska niemieckiego, w którym wy-

„OLIMPIA“ SCHODZI HA WODĘ
W ielki sukces stoczniowców gdyńskich

(Od naszego korespondenta)
Na nabrzeża »toczni ar 18 w  Gdyni, 

wyrasta, Jak symbol życia, nteskazitełny 
w linii i wykwintny w kształcie, kadłub 
nowego polskiego statku pasażerskiego 
„Otbnpb“ .

„Olimpia“  nie jest kolosem. Jest to 
niewielki statek pasażerski, którego 
przeznaczeniem « a  być przewożenie 
pasażerów na traaie Szczecin —  Świno­
ujście. Nie jest jednak ważne, ża statek 
ten nie jest wieikl. Ważne natomiast 
jest to. ie  w dwa łata dokładnie od 
chwili zakończeni* dzfełań wojennych, 
w Stoczni, która w dniu wyzwolenia była 
obrazem ruiny, schodzi na wodę jednost­
ka, wybudowana całkowicie wysiłkiem 
polskiego robotnico, wysiłkiem polskie­
go stoczniowca.

Spuszczenie na wodę statku połączona 
jest zawsze z wielkim świętem; zakoń­
czenie zaś pierwszego, najważniejszego 
etapu budowy symbolizuje zwykle 
chrzest statku.

Euże jednostki pływające spuszczane 
są przeważnie na wodę przy pomocy 
..slipu" albo inaczej — ze ślizgu. Ponie­
waż stocznia nr 13 nie posiada takich 
pochylni, gdyż jest stocznią nastawioną 
przede wszystkim na remonty, — spusz 
czeme „Olimpii“ odbywa się w sposób 
zupełnie Inny, przy pomocy rtutonowę- 
go dźwigu pływającego stoczni nr l. 

Dźwig ten jeąt Ndnym s nejwłęk- 
‘Wi

iu  i brał i.dział prawie we wszystkich 
wyprawach, gdy ebodziło o podniesienie 
z wody jakiegoś zatopionego wraku.

Dziś spełniać będzie on inną roię. Wła 
śme przemówienia się skończyły  ̂ i na­
stępuje moment spuszczenia statku na 
wodę.

Załoga dźwigu przystępuje teraz do 
założenia lin pod kadłub statku. Robot* 
to nie, byie jaka, gdyż trzeba rozmie­
ścić równomiernie ciężar. Uporano «tę 
% tym dość szybko, * teraz rozpoczyna 
swą pracę bosman pokładowy Dawidów 
skł Klemens. 1

Jest to stery fachowiec, który już nie 
raz brał udział w podnoszeniu zatopio­
nych jednostek. Ale dziś przystępuje do 
pracy w niecodziennym nastroju, bo tr- 
czestmczy w spuszczaniu na wodę 
pierwszego naszego^htatku.
. Luźno zwisająca lina, wraz z Protem  

bębnów windy, zaczyna się naciągać. 
Skrzypi cokolwiek olbrzymi blok. Trzesz 
czą drewniane podkładki, chroniące kad­
łub. od porysowanie. Powoli „Olimpia“ 
unosi się w górę. Dźwig podniósł ją na 
wysokość około 6 metrów w powietrze, 
i teraz holownik stoczni przygotowuje 
się do obrócenia dźwigu.

Zrzucono na jego pokiad liny i mała, 
ale silna łupinka, sapiąc z wysiłku, -obra 
ca potężna konstrukcję. „Olimpia" zata­
cza szeroki hik nad ¿łowami świątecz- 
nfe n»troiooyea steeasi I

i? maja 1924 roku padł w Ło­
dzi od kul plutonu egzekucyjne­
go młody rewolucjonista, tow. 
Samuel Engel („Strzelec“). Kim 
byl i za co go na śmierć ska­
zano?

Tow. Engel urodził się w ro­
ku 1904 w Bełchatowie. Pocho­
dził z rodziny robotniczej. Oj­
ciec jego był włókniarzem łódz­
kim. W otoczeniu robotniczym, 
w atmosferze walki łódzkiego 
proletariatu mijają jego młode 
lata. Wstępuje do organizacji 
postępowej „Junak Polski“, or­
ganizuje świetlice na terenie 
szkół Indowych oraz pomoc w 
nauce biednej, uczącej się mło­
dzieży. Jako członek Związku 
Zawodowego Pracowników Han­
dlowych i B lirowych organizu­
je sekcję młodzieżową tego 
Związku. W  roku 1921 bierze 
udział jako ochotnik w powsta­
niu górnośląskim.

Doświadczenia powstania gór­
nośląskiego budzą w młodym 
chłopaku rewolucyjną świado­
mość klasową. Engel wstępuje 
do ZMK. Widzimy go jako ofiar­
nego, oddanego swej organiza­
cji, działacza Związku Młodzie- 
żjy Komunistycznej. Terrof bur- 
źuazji uderza w jego najbliż­
szych towarzyszy. Stosuje ona 
znaną metodę prowokacji, w wy­
niku czego powstają coraz częst­
sze „wsypy“ w kołach ZMK.

Jako jeden z pierwszych pro­
wokatorów zdemaskowany zo­
stał niejaki Łuczak. Sam orga-

sługiwa! się Niemcom do czat nizował kom ó rkę, by potem w 
kończenia działań wojennycł odpowiedniej hwili o zebraniu 
stąpnie przedostał się do na ul. Śródrr ’ jskiej powiadomić 
wojsk Andersa, skąd w 1946 defensywę. Ośmiu towarzyszy
wrócił do Polski. Tu otrzymt zostało skazanych — Łuczak ze
brą posadę w hucie „Kościui sprawy wyłączony, 
którą rzucił, aby wziąć się d Enffet pierwszy podejmuje 
bunku. walkę zbrojną z prowokacją.

Do zarzuconych mu czynów Chce pomścić swych towarzyszy 
przyznawał się w7 sposób cyn i zmniejszyć niebezpieczeństwo 
i dopiero po przemówieniu pi dalszych wsyp. Rankiem 28 kwiet 
ratora, zdając sobie sprawę nia 1924 roku wywołuje prowo- 
stępstw dokonanych zbrodn katora z mieszkania na ulicy 
skarżony po raz pierwszy o Wysokiej, pod pozorem rozmo- 
skruchę. wy idzie z nim do parku Żródli-

Sąd skazał go na karę śmii ska i tam likwiduje. Działa z
pozbawieniem praw oby7 troski o swą organizację, w
sklch. obron ę życia swych towarzyszy,
......................... .............—-—-  dla dobra sprawy robotniczej.

Po aresztowaniu, skuty w 
kajdany, powiedział na śledz­
twie: „Zabiłem psa“. I to jedno, 
co mogli od niego wydobyć. 
Choć wiedział, co go czeka, sta­
nął mężnie i z podniesionym 
czołem przed sądem.

Wyrok brzmiał: Kara śmierci
wreszcie znajduje się nad spoi P) /e (  10 *'- ^elanie. Nie porno-
t-ego dnia lustrem wody. interwencja ówczesnego ml-

Znów uchwyt za dźwignię i bę nistra Thugutta. Prezydent nie
dają z powrotem Knę. Statek * skorzystał z prawa łaski. 17 maStatek z
pluskiem dotyka wody, wzbogaca ¡ “  . . . .  . , .
szą flotę o leszcze jedną jednost! 1“ roku o godzinie piątej

Rozpoczynają się końcowe rano wyrok został wykonany. 
Trzeb* zmontować maszynę. P Dowódca plutonu egzekucyf-

Ł T b i t S i  ‘„ S ł f U  • P f f * 1 p * f .  -  -k le r -  
Ta robota będzie dużo fatww 111 na Piotrkowskiej, jak wyglą- 

pójdzie w szybkim tempie, gd; dały ostatnie minuty życia En- 
warszłatach stoczni s3 już. gotow gła. Po odczytaniu wyroku przez
czególne elementy urządzeń tego ,___ , ,. , J . . . .
Potrwa K. lednak kiSka miesięc- P1̂ oratora Engel przemów,1 do 
leszcz* v  tym sezonie „Olimpia“ żołnierzy, którzy mieli wykonać 
sie banderę 1 ca północno -  zacł egzekucje. Mówił im, że bur- 
krańcach naszej Ojczyzny doku ¿uazja używa synów robotni- 
wać będzie nasze prawa. . r ,  , . i  . ,c/ych 1 chłopskich jako narzę­

dzia w walce z klasą robotniczą. 
Mówił im o wielkiej sprawie, za 
która ginie... Pada rozkaz ognia. 
Nikt nie strzela i Engel mówi

nu wielu odcinki“ ' j u / n i  j S c ^ “oi;s^ i
Na terenie nadleśnictwa Augus się na ziemię, trafiony pojedyń- 

pow. wiodawskim, mimo natych czym strzałem

r *  « * *  *  <•> <» i»-
pożar lasu spowodowała grasując warzysz Engel, bojownik o lep- 
da UPA, gdyż w czasie akcji risze jutro ludu pracującego.

Cześć jego pamięci!

W m %1r oq  i i i
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Taktyczne pociągnięcia i praktyczne wyniki
W giównych sztabach repu­

blikańskiej i demokratycznej 
partii odbywają się stale nara­
dy, dotyczące taktyki, jaka w in­
na być stosowana w zbliżających 
się wyborach prezydenckich.
Cały szereg posunięć kierowni­
ctwa obu partii jest często spo­
wodowany przyszłą walką o za­
władnięcie Białym Domem. Część 
przywódców republikańskich za­
przestała np. agitacji za pod­
wyżką komornego, obawiając 
się, że posunięcie to zmobilizuje 
przeciwko nim opinię publiczną.
Nie znaczy to oczywiście, że 
do sprawy tej nie powrócą póź­
niej, uważali jednak, że obecna 
chwila nie jest najwłaściwsza.

Prawdziwe przyczyny apelu 
Prezydenta Tramana

Ostatnia akcja Prezydenta 
Trumana i jego apel o obniżkę 
cen mają również częściowe 
swoje wytłumaczenie w taktyce 
wyborczej, w' dążeniu do zdoby­
cia sympatii szerokich rzesz 
konsumentów’.

Niedawno do Waszyngto­
nu przybyli kierownicy partii 
demokratycznej ze stanu 1 New 
York, New Jersey, Rhode Isiand 
i Connecticut. Podczas wizyty 
w Białym Domu i omawianiu 
taktyki partyjnej na najbliższy 
czas, zwrócili oni uwagę Prezy­
dentowi na to, że o wyborach 
1948 roku zdecydują koszty 
utrzymania, że o zwycięstwie 
lub klęsce rozstrzygnie ustosun­
kowanie się, partii do tej zasadni 
czej sprawy.

Diatego widocznie aparat pro­
pagandowy partii demokratycz­
nej został w ostatnich czasach 
nastawiony na agitację za ob­
niżką cen.

Dlatego chyba Prezydent po­
stanowił sprawę tę po raz wtóry 
poruszyć publicznie, wykorzy­
stując w tym celu bankiet, urzą­
dzony w Wakforf-Astorja przez 
Associated Press, na którym by­
ło obecnych 1.143 wydawców: 
pism o łącznym nakładzie — j,
45.834.754 egzemplarzy.

Na kap iec ie
w Waldcrf A sfor a * 1  j

W przemówieniu \vvgioszonyr l l Ę Q Z y O u O W C J  
na tvm bankiecie Prezydent zno­
wu operował cyframi. Wskazj fe iC I IC \\ If lO S k ie W S k  e j

SPECJALNY KORESPONDENT „GŁOSU LUDU*
i / l í i  G Ó R J K #

PISZE Z N O V» E GO JORKU:
górę o 50 proc. Ja zaś przewidu­
ję, że bez kontroli mięso będzie 
kosztowało znacznie taniej niż 
w dniu dzisiejszym...“  Życie 
udzieliło mu szybkiej odpowie­
dzi. Od czasu jego słynnego 
przemówienia ceny mięsa sko­
czyły o 60 proc. w górę.

Dobra sJiotaoza —  
złe lekarstwo

Prezydent wspomniał o tych, 
którzy dążyli do zniesienia kon­
troli cen i spowodowali ich 
zwyżkę, ale i tym razem nie 
wyciągał żadnych konsekwencji 
i prosił jedynie przemysłowców 
o dobrowolną redukcję cen.

Tak więc diagnoza została po 
stawiona słusznie, zalecone jed­
nak lekarstwa -były mało sku­
teczne, Apel da! niewielkie wy­
niki. Wprawdzie cały szereg 
firm odpowiedział obniżką cen, 
ale dotyczyło to małych przed­
siębiorstw. Obniżano stawki o 
kilka centów. Jewel Tea Com­
pany ogłosiło, że obniża cenę 
jednej puszki o 2 — ¡0 centów. 
Dom towarowy Hechta w Wa­
szyngtonie w wielkiej i szumnej 
reklamie zapowiedział drobną 
obniżkę cen damskich sukien. 
Inne firmy w małym zakresie 
zrobiły to samo. Znalazło się na­
wet małe, bo liczące 15 łysi 
mieszkańców, miasteczko* — 
Newburyport w stanie Massa­
chusetts, o którym dotychczas 
nikt nigdy nie słyszał — w któ­
rym wszyscy kupcy uchwalili

obniżkę 10 procentową swych 
towarów na 10 dni, robiąc sobie 
w ten sposób wielką reklamę i 
przyciągając klientów z pobli­
skich miasteczek, z którymi kon 
kurowali.

M ain-ifroot ez j W ałl-strest?

. Aie Prezydentowi nie chodzi­
ło przecież o ten mały ruch 
drobnych kupców Rozreklamo­
wany szumnie „Newburyport 
Plan“  nie ma oczywiście żadne­
go zasadniczego wpływu na b:eg 
życia gospodarczego kraju. Na 
rynku amerykańskim znajdują 
się w obrocie handlowym m ilio ­
ny różnego rodzaju przedmiotów. 
Zlikwidowane OPA posiadało w 
swym wykazie kontrolnym oko­
ło 3 milionów odrębnych towa­
rów, dla których -przewidywano 
około 8 milionów różnego ro­
dzaju cen. Chodziło przecież o 
to, aby na apel Prezydenta od­
powiedział wielki przemysł.

Słusznie powiada La Guardia, 
że o spadku cen decyduje nie 
Main  ̂Street, (główna ulica.J gdzie 
są sklepy), ale Wall Street.

Recepty królów przemyśli!
Wielkie ryby przemysłowe 

Stanów Zjednoczonych odpowie­
działy na zarzuty Prezydenta 
osiro i wymownie. Nowoobrany 
prezydent United States Chamber 
of Commerce, Earl Shreve, 
sprawujący funkcje wiceprezy­
denta General Electric Co., uwa-

żającv. że trzeba wzmocnić pro, 
aukcję, a nie obniżać ceny, od­
powiedział na apel Prezydenta, 
ż© „jeden łut' produkcji będzie 
ważył więcej niż funt słów“  i 
zaznaczył, że nie można, teraz 
obniżać cen.

Robert Weson, przewodniczący 
rady stowarzyszenia przemysłów 
ców „N A M “ (National Associa­
tion of Manufacturers), liczące­
go 16 tys. członków, mających 
w swym ręku 80 proc. ogólnej 
produkcji Stanów Zjednoczo­
nych), zaleca, aby rząd obniży! 
swoje wydatki, wówczas spadną 
ceny, a Alfred Sloan,. jeden z 
prezydentów General Motors, w 
sposób otwarty i cyniczny po­
wiedział, że nie ma mowy o  zniż 
ce4 cen.

Przemysłowcy amerykańscy 
proponują inne środki zaradcze. 
Zalecają ustawy antyróbotnicze, 
zakaz strajków, wyciskanie z ro 
botników większej produkcji 
przy ty'ch samych, względnie 
niższych zarobkach, a wtedy — 
jak twierdzą — „jakoś to bę­
dzie“ , jakoś się ułoży, bo „w o l­
ny rynek zawszę jest lepszy od 
państwowej kontroli“ .

Tak więc apel Prezydenta nie 
dał wyników. Odwoływanie się 
do sumienia przemysłowców ma 
zazwyczaj szanse niewielkie. Do­
skonałe pociągnięcia z punktu 
widzenia ' taktyki wyborczej par­
tii demokratycznej nie rnogiv 
spowodować zmiany sytuacji. 
Słowa, apele i perswazje nie mo­
gą .wystarczyć dla rozwiania 
ciężkich chmur, unoszących się 
nad gospodarką Stanów Zjedno­
czonych.

New York, w maju 1947 r.

z e  Św i a t a
ZWOLENNICY SCHUMACHERA 

PRZYGOTOWUJĄ PROJEKT 
TRAKTATU POKOJOWEGO 

Korespondent berliński „Prawdy“  pi -
sze, że kilka Schurnachera coraz odważ 
niej poczyna sobie w Berlinie. Wpływy 
je j zaznaczyły się wyraźnie w działalno 
sej magistratu berlińskiego, który wy­
łonił ostatnio „ specjalną komisję“  do 
opracowania traktatu pokojowego z mo 
carstwami sojuszniczymi.

Komisja ta .wsławiła się“ szeregiem 
znamiennych wystąpień. Członkowie ko 
misji żądają rewizji wschodnich granic 
Niemiec, zmian w polityce reparacyjnej 
mocarstw sojuszniczych. Posuwają się 
oni tak daleko, że domagają się, aby 
mocarstwa sojusznicze liczyły się z ich 
poglądem na sprawy polityki międzyna­
rodowej.

UPADEK OŚWIATY W USA 
Minister sprawiedliwości USA Clark, 

przemawiając w Bostonie oświadczył, 
że oświata w Stanach Zjednoczonych 
stoi na bardzo niskim poziomie. Przyto­
czył on szereg wymownych taktów: kil­
ka milionów dzieci amerykańskich nie 
uczęszcza do szkoły, dwa miliony dzieci 
uczęszcza do szkół elementarnych o nie 
pełnej ilości oddziałów. 3 miliony doro­
słych obywateli USA nie uczyło się ni­
gdy w szkole, a !0 milionów obywateli 
otrzymało tak powierzchowne i niewy­
starczające wykształcenie, że dziś mogą 
być właściwie zaliczeni do analfabetów.

Clark stwierdził, że sytuacja material­
na nauczycielstwa amerykańskiego jest 
opłakana. Tym się tłumaczy fakt, te  od 
1939 roku 350 tys, nauczycie!) amerykan 
skieh porzuciło swój zawód.

Wysoki procent analfabetyzmu jest, 
zdaniem Ciarka, jednym z powodów ma­
łej frekwencji wyborczej w USA. Clark 
podkreślił, że w 1946 roku w wyborach 
do Kongresu wzięło udział zaledwie 39 
procent uprawnionych do ¡głosowania.

STRACENIE PATRIOTEK 
GRECKICH

W Atenach wykonano ostatnio dwa wy 
roki śmierci na kobietach. Jedna ze stra

conych patriotek greckich.
Koula Eieftanadou była podczas W0U  
aktywną uczestniczką ruchu opoia^ 
dłuższy czas spędziła w niemieckbn . 
bozie koncentracyjnym w Pavios Mc ’ 
Druga kobieta. 35-letnia Sofia 
ki brała udział w • walce partyzanckiej 
została rozstrzelana z wyroku 
Kiikis.

ANGLIA WYCOFUJE WOJSKA 
Z IRAKU, ALE... ZOSTAWIA 

BOMBOWCE
Brytyjskie Ministerstwo Spraw Załj, 

nicznych oświadczyło niedawno, że . 
jesieni bieżącego roku brytyjskie L 
ska zostaną wycofane z Iraku. Ok a* c 
się1 jednak, że decyzja ta nie 
sił powietrznych, skoncentrowanych 
hec nie na lotniskach w Habaniya i Shal. 
Oba lotniska przystosowane są do W 
wania i startowania ciężkich bonłW , 
ców i transportowców. Lotniska w '[o. 
baniya i Shaiba zostały w ciągu oS_v | 
nich lat wojny znacznie rozbudowa 
rozszerzone. Lotnisko Habaniya i'oZf 
sło się do rozmiarów całego miasta-

GOSPODARCZY PLAN REPUBL|I(I 
INDONEZYJSKIEJ

Rząd republiki indonezyjskiej 
towuje dziesięcioletni pian rozwoju i j  
spodarki narodowej. Rząd indonezyJj 
projektuje użyć w tym celu tych **• . 
bów i środków, które poprzednio sta*1 
wiły źródło kolosalnych zysków »9? 
holenderskich koncernów.

Republika indonezyjska ma wejść 
posiadanie dawnej własności boleń“ ^  
skiego rządu wschodnioindyjskieg0 
wyspach Jawie i Sumatrze,

Wchodzą tu w rachubę przede wszy5*, 
kim koleje, instytucje użyteczności " 
bficznej itd. Konfiskacie ma uiec da" 
własność japońska. Idea dziesięokJ , ~ 
go piano gospodarczego znajduje 
golnie gorące poparcie w Związkach J 
wodowych, liczących ponad 3 
członków. Projekt rządowy popeti 
aktywnie socjaliści i komuniści.

Druga ofensywa w Grecji
a sią sotajeraRie «  «bawię przed ą

MOSKWA 16.5. (PAP). Agencja 
TASS donosi z Aten, że wbrew twier 
dzeniu dzienników prawicowych o prze 
widywanej ofensywie przeciwko po­
wstańcom. rzecznik sztabu generalnego 
armii greckiej oświadczy!, że nie ma 
nowej ofensywy, ani bezpośrednich przy

gotowań do ofensywy, i że jedynie P1̂

O c z a i M l  z a t f r « w § i t f t g

K w estia
schodzi możliwość piątej fazy, mía­
te: e w przypadku veta prezydenta,

wal na ogromną zwyżkę cen, 
podając dla przykładu, że wj ł  on, że tego trakta tu  nie można ro- 

nieć jako rzekomego zacieśniania

USA zboża

ostatnim roku ceny mebli Wzro-;ez Francję więzów z ..blokiem an 
sły o 25 proc., odzieży o 24aaskinv‘.
proc., a Żywności O 36 proc.”  dalszym Ciągu minister Bidault
W , • i • , .'Wił o szczególnvm znaczeniu kweSkazywał na znaczny wzrpst; Zagl(?bia s»ai.y dla Francji.
zysków? wielkich koncernowtncusg{j pragnąłby zjednoczenia eko
przemysłowych, podając. Że Wmicznego wszystkchi 4 stref w Niem
roku 1946 zysk5 korporacji wzro-*h pod warunkiem uwzględnienia
s łv  w p o ró w nan iu  7. 1945 r. o*ań francuskich na Zachodzie.

• , ?rancja -r— ja k  wyjaśnia następnie
30 proc. Równoczesne Frezy-muter B idau lt — nie ma zasadni - 
dent zwrócił uwagę na stałą ten-ch obiekcji w  stosunku do postula­
ne nc je wzrostu zvsków przemv-v ZSRR w sprawie ściągania odszko
SiOWCÓw, podajac,' Że W poróW -^ń ’  Produkcji bieżącej Niemiec.

r  ) kredytach amerykańskich w  kwo-
nanitl z przeciętną 1946 r. v 250 m ilionów  dolarów m inister 
ciągu ostatniego kwartału ubieg ikreśla, że zostały one udzielone 
łego roku zyski wzrosły O 30. podstawie ściśle handlowej, a nie 
proc., a w pierwszym kwartale dyeznej“
1947 — o dalsze 30 proc. w po­
równaniu z ostatnim kwarta- Z 
łem 1946 r. _„ . , ... . nało a Pacyfiku
CO dałS  IlkWiiłOS.O 0 A . y ton mąki. Wielka Brytania otrzy-

Prezydent tym razem ponow- 25.500 ton kukurydzy, strefa oku-
ni© nodkreśiił że w’ swoim cza- yJna francuska otrzyma Us nie poakresilf, ze w ¡>wo,m cza Austria otrzyma 46 tysięcy ton
Sie sabotowano kontrolę cen ¿a ,• mąki, Belgia — 29 tysięcy,
i żądano jej zniesienia, zapewnia ehosfowaeja — 6 tysięcy, Dania —
jąc, że na wolnym rynku ceny /s ?CL T j '  !57']00 tonv.ii-rnn U  , , . j  i , —■ 20.OÓ0 ton. Holandia — 66.0OO
będą Siopn.owo spad a. y, a tym- Norwegia — 29.000 ton. Polska — 
czasem rosną one bezustannie. 00 ton. Portugalia — 14.500 ton.

Od datv 'zlikwidowania OPA liunia — 17.000 ton, Szwecja —
minęło dopiero 10 miesięcy. 00 ton- Szwa*caria ~  37 500 ton
W ciągu tego krótkiego czas­
okresu ceny — wg danych o fi­
cjalnych -— wzrosły przeciętnie 
o 38 proc., podczas gdy w ciągu L L - ł e w i c  
poprzedniego — 37-miesięcznego . ... - .K, y . , 6. , , ® ;;czyk traktował porozumienie, jaKO
Okresu istnienia kontroii cen, jiowe i pragną! przede wszystkim 
wzrosły one przez cały ten czas ‘•owadzie do rogrywki wyborczej, do 
O 6,6 proc ir.ywki o władzę ze stronnictwami

v ‘ kniczymi.
:e pomogły ostrzeżenia i ' walka prze 
kierownictwu Mikołajczyka w łonie 

Iz stronnictwa — ciągnie poseł Wy

ce Mikołajczyka

zainas a ołwwne hutlćciuc i*« -
bywatelskie i stopę życiową narodu ame­
rykańskiego“ . .

.W kołach polttyeznych podkreślają, że 
wprowadzaiąc nową ’ustawę o pracy, fe- 
ptó'ikonie spodziewają się osiągnięcia 
korzyści społecznych i poStyczńyęh;

Korzyści społeczne widzą oni w ogra- 
niczemu swobód świata pracy i narusze­
niu niezależności związków zawodowych 
— to znaczy, w uderzeniu w najbardziej 
postępowe odiatriy narodu amerykań­
skiego.,

. Korzyści pofM'yczne. związane są z pra­
wem veta. Menowi cl; część republika­
nów. pragnie, aby prezydemł skorzysta! 
z, prawa veta, licząc, że mimo ło zdobę­
dą kwalifikowaną większość w kongresie 
i ©s:a_gną wielkie zwycięstwo polityczne.

Gdyby jednak nie udało ifrt się zdobyć 
kwalifikowanej większości, ogłoszą naro­
dowi. że prezydent Traman i partia de­
mokratyczna są całkowicie odpowiedzial­
ni za groźne dia gospodarki narodowej 
walki między kapitałem i pracą. Republi­
kanie wierzą, że odbije się to korzystnie 
dla nich przy wyborach w roku 1948.
. Ostątnńe 'miesiące, w których kongres 

debatował nad projektem nowego usta­
wodawstwa pracy, zmobilizował przeciw­
ko tym dążeniom całą postępową opinię 
USA. Atak na prawa świata pracy, spra­
w ił ¡również, że przychylna republikanom 
A F l , rozpoczęła rozmowy z CIO na te­
mat organicznego' połączenia obu cen­
tral.

Również Á czxáowi politycy i publicyści 
jak; Wailace. senator Pepper. La Guar­
dia. Lerner, Grafion, w licznych przemó­
wieniach i artykułach, potępili reakcyjne 
projekty nowej ustawy o pracv.

WASZYNGTON. 16 5 (PAP). Prezy­
dent Traman podpisa! uchwaloną przez

lawd me ly.KO j»: zesąuTmpra­
we ria przyszłość, aie również unleważ- I któo 
nia dawne należności. W orędziu do kon- j SZy- 
gresu—prezydent Traman oświadczy!, żel D 
utrzymanie tej zasady naraziłoby praco- i min: 
dawców na „potencjalne bankructwo“ . nia.

15,5 miliarda zł
Budżet Ministerstwa

Preliminarz budżetowy Ministerstwa 
Zdrowia referował na Komisji . Skarbo- 
w o - Budżetowej poseł Wrona - Mersc 
(SL).

'Budżet Ministerstwa Zdrowia w:ynosi 
w grupie administracji 4.819.269.800 zł. 
co wynosi 2,85 proc. wydatków ogólno- 
państwowych w tej grupie.

Ogółem wydatki na zdrowie, włącza - 
jąc sumy przeznaczone na ten cel w in 
nych resortach, wynoszą 15,5 miliarda 
zł. Referent uw-aża za konieczne skon - 
centrowanie tych funduszów w Minister 
stwie Zdrowia, z wyjątkiem funduszów 
preliminowanych na-ten cel w budżecie 
Ministerstwa Obrony Narodowej 1 Mini 
slerśiwa Bezpieczeństwa Publicznego.

Sprawozdawca omawia następnie go­
spodarkę uzdrowiskową i wskazuje . na 
konieczność naprawienia tej pracy'.

Suma planu inwestycyjno zaopatrzę 
niowego Ministerstwa Zdrowia, wynosi 
970 milionów' zl. Suma planu inwesty - 
cyjno - budowlanego stanowo 400 milio 
nów z!. Razem więc plan - inwestycyjny 
Ministerstwa Zdrowia na rok 1947 za - 
rriyka się sumą 1.370.000.009 z!. Poza 
wyżej wspomnianą sumą W  , planach in-

proc
Przewidywan e rê ê S kańskiego 
se n a to ra

Najbardziej zaciekłymi szermie
bvli

— Po wetu tac się na poparcie kół.
mających wspómego z ruchem

rzami, walczącymi Z OPA, Dyn >\vvm kierownictwo PSL trwało na 
republikańscy senatorowie Taft drodze. Z PSL starano s-ę uczynić 
i Wherry. Prowadząc frontalny 
atak przeciwko kontroli cen, w 
swym przemówieniu z 12 czerw­
ca 1946 r. senator Wherry po­
wiedział: „Bowles twierdzi, że 
jeżeli kontrola cen zostanie znie- " 
słona, to ceny mięsa pójdą w

tę, skupiającą wszystkich, którym 
we oblicze Polski nie było mile. 
o referacie posła Wycecha wywlą- j 

sie Ożywiona dyskustą. w której i 
me uwydatniano konieczność zerwa ■ 
z doiychcżasow ą błędną polityką

» T R Y B U N A  W O L N O Ś C I «

T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O  - S P O Ł E C Z N Y

w numerze 14 (122) przynosi:

1. St. Nocuń — Ukrócić spekulację
2. Hilary Minc — Państwo a Związki Zawodowe
3. A. L. — Przez oszczędność do podwyżki płac
4. Anatol Brzoza — Prof. Dederko i jego „Teoria agrarna“
5. Zofia Wojtowicz O barwę i radość życia
fi A. Starewicz — Wrażenia z pobytu w Czechosłowacji 
7. Helena Kozłowska — Czytaj prasę partyjną

Z tygodnia na tydzień — Z całego kraju — Na widowni 
międzynarodowej — Z życia partii — Sport tygodnia.
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za sobą masowy imporl amerykańskich 
lodówek lub żyletek óo golenia. Trage­
dia zaś polega na tym, że Rosjanie wolą 
raczej obywać się bez lodówek lub żyle 
tek, niż kupować je u pana GHletfe.

PRAWDZIWY OBRAZ ROSJI
„Jestem już starym człowiekiem —■ 

powiedział mi pewien radziecki pisarz —■ 
i mogę stwierdzić, że ten rząd i ten u- 
sjrój były nadzieją naszej młodości, tre­
ścią caiego naszego życia. Pomimo 
wszystkich trudności i błędów dokonali 
śmy dwóch rzeczy: wygraliśmy wojnę i 
zlikwidowaliśmy wyzysk człowieka 
przez człowieka“ .

i to jest jedyną prawdziwie istotną 
rzeczą. Co do feszty, to nadejdzie 
dzień, kiedy w Rosji będzie więcej ła­
zienek, niż w Stanach Zjednoczonych i 

sądząc z postępów osiągniętych w 
ostatnich latach we wszystkich dziedzi­
nach życia materialnego — dzień ten 
wcale nie jest taki odległy.

Z tego względu należy mieć stale 
przed oczyma obraz przemian jakie za- 
chodzą w Rosji, Mhfem okazję być już 
raz w Moskwie przed dziesięcin laty, 
toteż mogłem teraz w każdej chwili i 
na każdym niemal kroku oceniać do ja­
kiego stopnia zmieniło się życie w 
swych najdrobniejszych szczegółach. 
Stwierdziłem, że pomimo chwilowych 
trudności spowodowanych przez wojnę, 
ludzie tamtejsi lepiej sie dzisiaj ubierają 
i w znacznej części lepiej mieszkają, 
niż przed dziesięciu laty i to właśnie u- 
czucie stałego, niema! niezakłóconego 
postępu, daje niewątpliwie narodom 
Związku Radzieckiego ich głęboką wia­
rę w' przyszłość. Ta wiara opiera się 
już teraz na doświadczeniu historycz­
nym.

Patrząc na to wszystko, pomyślałem! 
również o Anglii, w której spędziłem \ 
swą młodość. Gdy po kilku latach nieo­
becności przybyłem tam w styczniu b r , 
uderzyfa mnie zupełnie odwrotna ewoiu 
cja, ogólne obniżenie się stopy życio­
wej, postarzenie się nie tytko rzeczy, ale 

, . ' ludzi, oraz zanik ich energii. Oczywi-
t ście Jednak kraj tak wysoce i od tak dłu 
J A " Ebeg° czasu uprzemysłowiony jak Anglia 

P°sj a<ir> z natury rzeczy resztki dawnej 
• świetności, a tradycyjny sposób życia 

podtrzymuje Iluzję.
T° ? Związek Radziecki natomiast jest kra 

n i J'em. bez szmin,ti- Jefiio wiara w przy- 
,u„ szłość jest tak wielka i tak mocno u- 

gruntowana, że przed jego ludnością 
Sł “ Me trzeba ukrywać czekających '

prowadza 
przednio. 

Jednocześnie

się akcję przygotowaną

dowódca drugiej
uący, f

operacji oczyszczających \u%ji

arrń"
wydal komunikat stwierdzający, że 
ga faza operacji oczyszczających roZG, 
ezęia się 11 rna ja przy udziale cztef “ 
dywizji. Piechota będzie popartą Prt 
lotnictwo i artylerię. lt

Próba sztabu generalnego w celj1 „ej 
przeczenia wiadomościom o odbywal^t 
się drugiej ofensywie wywołana 
obawą, że druga ofensywa nie ud3 
podobnie jak pierwsza. w

Szef sztabu armii powstańczej * 7_ej 
sil komunikat o '.wynikach pier"-'3 
ofensywy. W komunikacie stwierdź® ‘ 
że od 4 kwietnia do 25. w operacj3®,, .̂ 
wstańczych w całym południowym.JGt 
dusie powstańcy stracili 22 żo!nlj',,li 
W tym samym czasie wojska rz?'do*

po-miały 211 zabitych i 424 rannych ^  
wstańcy zdobyli duże ilości broni i a‘ 
nicji.

Howe oddziały USA
przybędą d o  Włoch

RZYM, 16.5 (PAP). — Jale P0^ ,  
„República“ , toczą się rzekomo r°^ł jjp 
w y między przedstawicielami szt® j 
nmerykańslciego a władzami lokalny^, 
co do zakwate.rowania nowych odd^ 
łów  amerykańskich, które mają PrZJfl 
być niebawem do Włoch. O ddzia ł 
mianoby rozmieścić w koszarach 
miejscowości Torriorte oraz w  jo 
Eboli, gdzie do niedawna przebyć 
4.500 Czetników. Inne obozy powsta*

lotnP*by w pobliżu 
Foggia.

B ari oraz

Aktywność powsUńcó#
d°'

na M a d a g a s k a rz e
PARYŻ, 16.5 (PAP). — Według 

niesień agencji „France Presse“ > 
wszystkich okolicach .Madagaskar 
objętych powstaniem tubylców, v 
t.role są coraz czynniejsze, 
przeciwnikom dotkliwe straty. W 
licy  Ganomafana patro le  natknęły ~ 
na grupę 500 zbuntowanych tubylcb j 
którzy owładnęli wioska. Po k rw a "“ 
walęe powstańcy wycofali się do la*jj 
Gdzie indziej powstańcy atakowali 
kakrota ie  stację kolejową AdivorSi 
musieli jednak cofnąć się ze znacz™ 
m: stratami.

Dymisja tabinelu
w Japonii

PARYŻ, 16.5 (PAP). — A g f°ci j  
„France Presse“  donosi z Tokio, że * 
binet Yoszidy zdecydował się podać  ̂
do dym isji z dniem 20 maja tuż P1̂  
otwarciem nowej sesji parlamentu- ^ 
wy rząd ma pozostawać pod kierowa 
twem socjalisty. Partia socjalistycZ*.3 
prócz prezydium Rady Ministrów, 
otrzymać 4 teki ministerialne, 
łowię ogółem 5 tek. demokraci f* 
i ruch spółdzielczy — 1 tekę

Sztuczny deszcz a
MOSKWA, 16.5 (PAP). — Uczeni^

Zdro 
na t<

i trudności
o ? i  osobiście muszę przyznać, żę ten 
sadzi braZ Ros^ ’ Óiż zwycięskie i w zasa-

'  Pr . i S ' i l S S !  j f c J S S M L I * » 7  i

zali, że chlorek wapnia w, zniko!Y 
ilości rozpylony w chmurach, pow °

Kasp
stud:ęnej, potrafiącej godzić się

, chwilowymi trudnościami.
z pewnymi

---------- - - -------------- -- by późnie I
^  . tym skutecznie! powrócić do 
^ | ] S’i pierwotnych zamiarów, wydaje mi się 
■ '  bardzie i prawdziwy, bardzie i porv\v."'ą-

dzieccy. używając samolotów,
da­
na'

Należy zaznaczyć, że chlorek 
jest substancją bardzo tanią, gdyż 
nowi. rozpowszechniony produkt 
kowy przemysłu chemicznego. Ba ...

stępstwie deszcz.

<aÎJ, cy, a zarazem dia nas bardziej godny na ! ma docenta Fiedosjewa w  uni"- 
. , lia Jo wania, niż nieco konwencjonalny j tec-0 w Odessie wskazują na nj 
111 % obraz, jaki sobe często wyrabiamy „ j wość łatwego wywoływania tą Ą 

niej. , ] sztucznego deszczu. Może to mień
PIERRE COURTAGE • ocenioną wartość dla rolnictwa.

ersf
ożh'

j
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Z D O B Y W A N I E  B U N K R A
Zajęłoby dużo czasu i miejsca 

opowiadanie o tym, jak dzięki 
umiejętnemu badaniu i rozpy­
tywaniu trafiono na nikły ślad 

pogłoskę, że jeden z najważ­
niejszych bunkrów mieści się... 
w studni.

Ale w której? W ciągu dwóch 
dni zbadano wszystkie studnie 
Y  okolicy. Niektóre poddano 
ścisłej obserwacji. To, co nor­
malnie zajmuje władzom śled­
czym tygodnie, tu trwało kilka­
dziesiąt godzin.

Ten wypadek ma jeszcze inny 
aspekt: — wykazuje że nasz 
ofiarny żołnierz walczy tu nie 
tylko z wrogiem okrutnym i 
zdecydowanym, walczy z wro­
giem podstępnym i przebiegłym. 
W takim terenie, gdzie pierwot­
ny instynkt podał rękę nowo­
czesnej technice, walka musi 
mieć zupełnie inny charakter i 
aam pościg za ciągle znikają­
cym przeciwnikiem, który do­
słownie zapada się pod ziemię 
wymaga — jeśli ma osiągnąć 
rezultaty — środków radykal­
nych i stanowczych.

A rezultaty muszą być, jeśli ma 
»ostać ugaszone raz na zawsze to 
miejsce zapalne i ropiejące zbrod­
nią w jednym z najpiękniejszych 
zakątków kraju.

W słudni
Ów bunkier w studni i sama 

studnia zakryte były rozłoży­
stym daszkiem, rzecz rzadka —  
nie tylko w tych stronach. Kapral 
Osadnik razem z kapralami: Da- 
tnaszczukiem, Pionką i Fołtyn* 
skim odwalili daszek i zaczęli 
badać studnię. Spoglądając 
wgłąb, kapral Osadnik dostrzegł, 
że kamienie ponad zwierciadłem 
wody są obruszone w jednym 
miejscu. Zameldował to do­

wódcy kompanii ppor. Rosiń­
skiemu, który kazał odwalić 
ocembrowanie. Nagłe kpr. Osad­
nik zauważył wystający spośród 
kamieni na połowie głębokości 
studni— automat. Sądząc, że broń 
została tu ukryta chciał go wy­
ciągnąć i zszedł do wykopu...

| Specjalny kore*pondenf „Głosu Ludu" 
I pisxe z Rzeszowskiego

dołu
nich

Seria, która przeszła tuż nad 
jego głową zmusiła go do cof­
nięcia się. Ten automat, poza 
którym nie było widać człowie­
ka —  strzelał.

Na rozkaz podporucznika 
kompania rozbiegła się i zajęła 
stanowiska bojowe. Chłopcy się 
okopali i zaczęli rzucać do otwo­
ru studni wiązki granatów. 
W  odpowiedzi zajazgotały z głę­
bi serie. Było jasne, że granaty 
naszych, padając na dno nie 
czynią szkody tym, którzy byli 
ukryci w bunkrze, wejście do 
którego znajdowało się w pro­
stopadłej ścianie studni.

W  og«!u w alk i
Banderowcy zaczęli z 

rzucać granaty. Część z 
spadała z. powrotem, część rwa­
ła się na powierzchni. Wybuchy 
następowały za wybuchami. 
Zdawało się, że podejście w tych 
warunkach do bunkra jest nie- 
możliwe; Ale chłopcy się roze­
źlili. Przecież tam są ci, którzy 
torturują jeńców, mordują z za­
sadzki, uniemożliwiają życie 
setkom tysięcy spokojnych lu­
dzi. Zaczęli kopać obok studni 
w kierunku, który wskazywał 
otwór bunkra.

Było to ryzykowne, bo tamci 
z dołu, kiedy im zabrakło gra­
natów, zaczęli wychylać się i 
siać z automatów. Część więc 
naszych ostrzeliwała wylot 
studni, żeby uniemożliwić wy­
pad, & część kopała. Na pewnej 
głębokości dokopali się do stro­
pu. Wtedy posypały się strzały 
wymienne przez strop.' Nasi 
znowu zastosowali granaty. 
Drzewo zaczęło trzeszczeć. Pod­
czas jednej z przerw w walce 
usłyszeli na dole detonację i 
pięć kolejnych, zgłuszonych 
straiłiów pistoletowych. Po tym 
cisi!'...

Trwało te  może kwadrans,
może kilka minut, a wydawało 
się wiecznością. Rzucili się zno-

Wygrywa kroi
Doświadczenie wyścigu gracy

(Od naszego korespondenta)
Załogi robotnicze PZPB Nr 7 i 8 sta­

nęły do współzawodnictwa w okresie zu 
pełnie dla nich nie sprzyjającym. Był 
pierwszy kwartał 1947 roku. Ostra z i ­
ma dokuczała wszystkim, a przede 
wszystkim — wstrzymała częściowo 
Wydajność produkcji w przemyśle w łó­
kienniczym.

Szalała gryp«, która unieruchomiła po 
ważną część załóg robotniczych, słaby 
był dowóz bawełny, węgla itp. Niemniej 
— jak stwierdza dyrektor zwycięskiej 
fabryki PZPB Nr 8 (d; Bkdeiman) tow. 
Gross — obie fabryki wyniosły z tego 
Wyścigu bardzo wiele. Wyścig pracy 
przyczynił się do wzmożonej intensyw­
ności pracy załóg. Zarówno w zwycię - 
akiej, jak w  zwyciężonej fabryce, załogi 
wykazały największą ofiarność.

Charakterystyczne,^ że podczas wyici 
go zostały częściowo usunięte nieco - 
ciągnięcia w najsłabszych ogniwach fa 
brycznyeh. Takim siałbym punktem w 
PZPB Nr 7 (d. Eisenbraun) była tkał - 
nta. Do stycznia t>T. plam produkcji był 
wykonany w 80 - -  85 procent najwyżej 
86 procent. W miesiącach wyścigu — o- 
kres o wiele cięższy od poprzedniego —

T.Ü.R. w a l c z y
x  analfabetyzmem!

tkalnia wykonała plan w SS procentach
Tak samo w znacznym stopnia usunię 
to wiele braków w produkcji przędza! - 
ni PZPB Nr 8.

Zaioga PZPB Nr 7, — ta, która prze 
grata dzięki współzawodnictwu, powiek 
szyta produkcję dla państwa o wiele ty 
sięcy metrów.

Trzynaście punktów umowy doiyczy- 
!o zmniejszenia- odpadków, watki z mar 
notrawstwem, uruchomienia ; krosien, ja 
kości towaru f innych.

Nie wszystkie możliwości fabryk są 
już wykorzystywane. Marnuje się jesz 
cze wiele godzin pracy. Na przykład 
druga zmiana wychodzi przed godziną 
22, ponieważ ostatnie tramwaje od jeż - 
dżają o 22.10 minut i robotnicy nie zdą 
żą do przystanku. Do »traty czasu przy 
czynie się również niesprawne funkcjo 
nowanie stołówek. Te i tym podobne 
sprawy wysuwa tow. Gross, stwierdza­
jąc jednocześni«, że wyścig pracy 
dwóch fabryk dał pozytywne wyniki i że 
należy go rozszerzyć m  wszywki« war 
szt&iy pracy.

„Strach przed przegraną ota m o i* 
być hamulcem w walce o  większą wy­
dajność, gdyż nikt faktycznie ołe prze­
grywa — wygrywa zrujnowany kraj".

Widocznie a tego «tiożenta wyoho - 
dząc, GZPW premiował czterdziesta pię 
ciii robotników z każdej fabryki — za­
równo zwycięskiej jak i „zwyciężonej“ 
— przodowników we wspókawodnd - 
ctwie.

B. Notariusz

wu na strop. Z3arli kitka desek, 
podważył! środkowy bal. Cisza 
złowroga była w dole, cisza,
która mówiła albo o- zasadzce, 
albo o śmierci.

Tym razem tam była już tylko 
śmierć. Samobójcza śmierć stra­
ceńców, którym wmówiono wiel­
kość spraw małych i nikczem­
nych, dla których świat zamknął 
się w ciasnych granicach nacjo­
nalizmu i nienawiści.

Kiedy żołnierze zeszli na dół 
pięć trupów młodych chłopców 
leżało w ciasnym bunkrze. Obok 
ładunek rozkazów, instrukcji, bi­
buły, planów i danych o UPA.

O d zn aczen ia
Od chwili zdobycia bunkra 

upłynęło dni siedem.
Przed wyprężoną w żołnier­

skim posłuchu i karności kom­
panią stanął dowódca grupy gen. 
M. i tak wyjaśnił zwłokę we 
wręczeniu odznaczeń bojowych.

— Ź ata iu je ! — Za w in ą  citij- 
aoi« i bojową odwagę należą wąm 
się «inueieata , wdsięasnośt i pa. 
mięć społeczeństwa. Powinniście 
byli otrzymać Krzyże następnego 
dnia. Ale pragnąłem osobiście was 
udekorować ta, nn tym miejsca, 
idzie z narażeniem życia, nie *  zu­
chwalstwem, ale * odwagą żołnie­
rzy dM&ołcraeji «»ełniUżeie swój 
obywatelski i bojowy obowiązek.

Generał, posrebrzony siwizną, 
ma na opalonej twarzy wyraz 
ojcowskiej dobroci, kiedy patrzy 
na swoich chłopców, z których 
najstarszy ma lat 23. Mówi ci­
cho, ale głos jego słyszą wszy­
scy. Zamyślenie' przesiania do­
brotliwy uśmiech, kiedy przypo­
mina, że:

— Od dw&eb lat panuje na iw ie- 
oie spokój. Tylka tan ««kątek p a t­
at w« jM t pnekłcAstwwu i bańbą 
okrenu budowy 1 odbudowy powra­
cającego do żyoią narodu.

Cicha }e»t wy*starta wieś, ci­
che wzgórza i las na szczycie 
i tein spokojny głoe generała 
nie podniesiony ani o jesterr ton 
więcej niż trzeba, zapada w ser­
ca żołnierzy. Jeszcze głębiej za­
padają serdeczne mądre słowa.

Komenda: — Prezentuj broń!
I zaczyna się dekoracja. Gene­
ral sam przypina Krzyż* do 
piersi pięciu odznaczonych. Są 
to: wymienieni na początku ka­
prale z porucznikiem Rosińskim 
na czele: Osadnik, Damaszczuk, 
Pionka i Foltyński. Krótka żoł­
nierska formula... na którą każdy 
odznaczony odpowiada ,,Ku 
chwale Ojczyzny, Obywatelu 
Generale“, po czym następuje tra 
dycyjny pocałunek Wodza w tej 
ciszv skupianej, którą rozdawa­
nia ’ słońce, błękit wiosenny i 
Świercze w trawach. Komenda: 
— spocznij — potem: rozejść 
się. Żołnierze i oficerowie sku­

piają się nad studnią, obecnie 
grobem tych, których kłamstwo 
i własny śąd przeprowadziły 
przez linię życia na tamtą 
stronę...

General M. prosi o dokładne 
podani© przebiegu wałki. Do­
wódca kompanii i czterej podofi­
cerowie opowiadają. Słońce zsu­
wa się powoli po błękitnym 
niebie ciche, ciepłe i złote.

Juliusz Wirek!

W majątkach Agrilu
dobrze się żyje... byłym obszarnikom

Najważniejsze zagadnJenita powtotu jjątków prawdziwą bazę  ̂ żywnościowa 
warszawskiego, które omówiła ostatnio 

, konferencja powiatowej organteac ji
PPR, to gospodarka Agrjfu i gospodarka
majątkami ponkmięckTmi. Organizacja
nasza od dwóch łat afarrmije w sprawie
straszliwych stosunków panujących w 
gospodarce Agrłowskłej. Na przeezło 
60 majątków agriłowsklch w powiecie 
warszawskim — większość jest pod za­
rządem b. obszarników, których przegna 
ła reforma rolna—a dla których pan Mi 
koła jeżyk wynalazł ciepłe posadki.

Traktując majątki jako synekury — 
panowie ci nie dba$ o stan gospodarki, 
a na odwrót systematycznie ją dewasto 
wad.

Oddać majątki pod zarząd uczciwych 
robotników rolnych, stworzyć z tych ma

da Warszawy — oto najistotniejsze Żą­
danie peperowców powiatu warszawski« 
go. Żądanie to znalazło wyraz w rezolucji 
Konferencji, która w jednym ze swych 
punktów zwraca się do nowego mini­
stra nołntatwa o skontrolowanie kie­
rownictw* 1 gospodarki w majątkach 
agriiowskłch i usuniecie ze stanowisk 
marnotrawców I złych gospodarzy.

Również sprawa majątków ponóemtee 
kich I gospodarki nimi stała się przezK 
miotem obrad. Polityka pana OWCZAR 
CZYKA, który nadawaj majątki ponie­
mieckie tym, którzy mtełs gospodarstw» 
15 — 20 hektarowe, który dzieli! mająt­
ki zalegnie od tego, jak kto aktywnie 
udzielał się w PSL, wftina ufet rewizji.

Z Ż Y C I A  P A R T U

III Wojew. Konferencja Organizacji Wrocławskiej
(O d  naszego korespondenta)

W * Wrocławia zakończyły się dwu­
dniowe obrady I l i  Konferencji Wrocław 
skiej Wojew. Org. PPN.

Na konferencję przybył członek KG 
nasze; partii tow. min. Minc, który wy­
głosił 3-god-inny referat, omawiający 
sytuację polityczną i gospodarczą Pol­
ski, zagadnienia orgsotecyjne partii 
oraz program działania naszej partu na 
najbliższą przyszłość. _ >

Z gorącą aprobatą delegaci witali ini­
cjatywę KC naszej parta, dążącą do za­
pobieżenia dalszemu śrubowaniu cen, 
spekulacjiJ zmierzającą do dostarcza­
nia robotnikowi tanich produktów żyw­
nościowych i tekstylnych po ruskich ce­
nach z wyłączeniem paskarskich pośred 
ników.

Diugotrwającymi Oklaskami i okrzy­
kami na cześć parlji, KC i tow1, Wiesła­
wa, delegaci podziękowali tow. Mincowi 
za jego referat.

Na konferencję przybył również, tako 
delegat KC, członek KC, tow. Zenon 
Kfiszko. ,

Żywiołową owacją przywttek delegaci 
ukazanie się na sali kcznej delegacji Ju­
gosłowian, przybyłej w drugim dniu 
obrad do Wrocławia. Długo nie milkły 
okrzyki na cześć marsz. Tito i Republiki 
Jugosłowiańskiej. Detegacj», na której 
caeie przybyli: mm. przemyśł«..p. Andre-, 
jew . l  ambasador Jugosław1f'.w lyarsza- 
wie ». Uumovic. zw latóf**W ra» z tow.

Mincem fabrykę jedwabiu i iabr. słlm- ] proc,, chłopów 23 proc.; przed rokiem 
ków. j liczby te wynosiły misej więcej 52,5

Niemniej owacyjnie witany i oklaski- ¡proc. i 28 proc. Inteligentów mieliśmy
wany był wojewoda, członek CKW 
PPS, poseł na Sejm, tow, Piaskowski,
który powitał konferencję w Imieniu 
PPS.

„Wttaju wasz. zjazd — zakończył tow. j w tej chwih 2.974. z czego 
Piaskowski — w imieniu dzisiejszych j połowa — to koła wie jakie.

przed rokiem 3.393 — około 14.5 proc,, 
obecnie blisko 10 tys., co oznacza 11,5 
proc. w sto«, ogólnej liczby członków. 
Iiość kół part. wzrosła o 1.692. Jest ich

prawie że

towarzyszy pracy I walki, a przyszłych 
towarzyszy z jednej I tej samej zjedno­
czonej partu marksistowsWe ¡“.

Ze sprawozdania tow. Matwin*, I
sekr, W. K. PPR, wynika, że partia na 
sza na Dolnym Siąsku wzrosła w ciągu 
roku o prawie 65.000 członków.

,,W nieustannej pracy j walce — po­
wiedział tow. Matwin — nasza organi­
zacja partyjna zdobyła sobie opinię bo­
jowej i nieugiętej awangardy mas pra­
cujących. Ta opinia zapewniła naszej 

jjartłi szybki masowy wzrost szeregów.
30.4.1946 r. mieliśmy 23.915 członków 

partii. 30.4.1947 r. — 88.718. Partia 
wzrosłą w ciągu roku o 64.803 człon­
ków, tzn. o 27! proc. Jeże® w maju 
1946 na 1.000 dorosłej ludności w woje 
wódzi wie przypadało tylko 37 członków 
Partfl, to w maju 1947 r. liczba ta 
wzrosła do itfl.
. Partia nasza jest w olbrzymiej Więk­

szości partią robotników' i chłopów. Ma 
my ich łącznie prawie 74 tys., co stano­
wi 83 proc.., w- tym robotników 58,5

Na kolejach na około 35 tys. zatrudnlo 
nych p»»siadamy MHko 3.000 członków 
Partfi, w górnictwie na 29 tys. pracują­
cych 4.670 peperowców.

Najszybciej, bo 9-krotnie wzrosła na­
sza organizacja partyjna w Zgorzel­
cach. Kitka krotnie wzrosły organizacje 
w Dzierżono wie, Wałbrzychu. Kłodzku, 
Ząbkowicach, Oleśnicy, Żeganiu“.

„Naczelnym /«dantem naszej partii —• 
powiedział dalej tow. Matwin — była 
walka o polskość Ziem Odzyskanych, 
rozwój przemysłu i walka z reakcją“.

Wszystkie " te zadania organizacja 
wrocławska wypełniła z honorem.
• Na zakończenie drugiego dnia obrad 

treściwą i rzczową dyskusją. nad refe­
ratem tow. Minca i sprawozdaniem tow. 
Matwina zreasumował tow. Zenon Klisz 
ko. S. D.

Z Wehrmachtu do Andersa
Kariera zdrajcy

W  szc®elnie wypefaioaej sali 
Centralnego Domu Hutnika w Cho 
rzowie, zamienionej na salę sądo. 
wą, odbyła się w trybie doraźnym 
publiczna rozprawa przed Sądem 
Wojskowym z Katowic przeciwko 
Pawiowi Pasternackiemn.

Wymieniony dopuści! ssę w spo. 
sób podstępny podwójnego morder 
stwa na osobach żołnierzy W. P. 
pułku chorzowskiego. Nadto doko­
nał kilkunastu napadów rabunko­
wych z bronią w ręku oraz wyłu­
dza! pieniądze za pomocą listów 
anonimowych.

W  1942 roku Pasteroaokf wstą­
pił jako 17.1etni ochotnik do woj­
ska niemieckiego, w  którym wy-

Z miast i wsi
KONTROLA SKLEPÓW 

SPOŻYWCZYCH W BYDGOSZCZY 
Na polecenie Komisji Specjalnej funk 

ejonariusze MO 1 delegaci fabryk prze­
prowadzali w Bydgoszczy kontrolę, sze­
regu sklepów spożywczych. Kilkadzie­
siąt osób, oskarżonych o uprawianie 
spekulacji, zostało zatrzymanych. Dele- 

1 gatura Komisji Specjalnej wystosowała 
sługiwał się Niemcom do czasu z a - j 00 całego społeczeństwa bydgoskiego
kończenia działań wojennych, na­
stępnie przedostał się do obozu 
wojsk Andersa, skąd w 1946 roku 
wrócił do Polski. Tu otrzymał do­
brą posadę w hucie „Kościuszko“, 
którą rzucił, aby wziąć się do ra­
bunku.

Do zarzuconych mu czynów nie 
przyznawał się w sposób cynicmy 
i dopiero po przemówieniu proku­
ratora, zdając sobie sprawę z na­
stępstw dokonanych zbrodni, o- 
skarżony po raz pierwszy okazał 
skruchę.

Sąd skazał go na karę śmierci z 
pozbawieniem prawr obywatel­
skich.

„OLIMPIA“ SCHODZI NA WODĘ
W ielki sukces stoczniowców gdyńskich

(Od naszego korespondenta)
Na nabrzeżu »toczni nr 13 w  Gdyni, 

wyrasta, jak symbol życia, nieskazitelny 
w linii i wykwintny w kształcie, kadłub 
nowego polskiego statku pasażerskiego
„Dtłmpta“ .

„OtUnpta“ nie jest kolosem. Jest to 
niewielki statek pasażerski, którego 
przeznaczeniem « a  być przewożenie 
pasażerów na trasie Szczecin —  Świno­
ujście. Nie jest jednak ważne, i *  statek 
ten nie jest wielki. Ważne natomiast 
jest to, że w dwa tata dokładnie od 
chwili zakończeni* działań wojennych, 
w Stoczni, która w dniu wyzwoleni* była 
obrazem ruiny, schodzi na wodę jednost­
ka, wybudowana całkowicie wysiłkiem 
polskiego robotnika, wysiłkiem polskie­
go stoczniowca.

Spuszczenie na wodę statku połączone 
jest zawsze z wielkim świętem; zakoń­
czenie zaś pierwszego, najraźniejszego 
etapu budowy symbolizuje zwykle 
chrzest statku.

Duże jednostki pływające spuszczane 
są przeważnie na wodę przy pomocy 
.,slipu“ albo Inaczej — ze ślizgu. Ponie­
waż stocznia nr 13 nie posiada takich 
pochylni, gdyż jest stocznią nastawioną 
przede wszystkim, na remonty, — spusz 
czenie „Olimpii“ odbywa się w sposób 
zupełnie inny, przy pomocy -tutonowc- 
go dźwigu pływającego stoczni nr I.

D ■ ■

¡źli i brał udział prawie we wszystkich | wreszcie znajduje s*ę nad spokojnym 
wyprawach, gdy chodziło o podniesienie | tego dnia lustrem wody.

ten te*i tadnym z JMjwięk- jcza szeroki hik nad głowami 
OliaMÉMMÉt »  W b r * t  naetaojotsyeh retáe&ám

z wody jakiegoś zatopionego wraku,
Dziś spełniać będzie on inną rolę. Wta 

śiue przemówienia się Skończyły i na­
stępuje moment spuszczenia statku na 
wodę.

Załoga dźwig« przystępuje teraz do 
założenia lin pod kadłub statku. Robota 
to nh  byle jaka, gdyż trzeba rozmie­
ścić równomiernie ciężar. Uporano się 
% tym dość szybko, * teraz rozpoczyna 
swą pracę bosman pokładowy Dawidów 
skl Klemens.

Jest to stary fachowiec, który już nie 
raz brat udział w podnoszeniu zatópirr 
nych jednostek. A!e dziś przystępuje do 
pracy w niecodziennym nastroju, bo sr 
czcstmczy w spyszciatdu na wodę 
pierwszego naszego'Matku.

Luźno zwisająca Una, wraz z obrotem 
bębnów windy, zaczyna »ę naciągać. 
Skrzypi cokolwiek olbrzymi blok. Trzesz 
ezą drewniane podkładki, chroniące kad­
łub od -porysowania. Powoli „Olimpia“ 
unosi się w górę. Dźwig podniósł ją na 
wysokość około 6 metrów w powietrze, 
i, teraz hołowmk stocząii przygotowuje 
się do obrócenia dźwigu.

Zrzucono na jego pokład liny i mała, 
ale silna łupinka, sapiąc z wysiłku, obra 
ca potężna konstrukcję. „Olimpia“ zahr

śwjąieci-
| i

Znów uchwyt za dżwigmę i bębny od 
dają z jx>wrotem linę. Statek z lekkim 
pluskiem dotyka wody, wzbogacając na 
szą flotę o jeszcze jedną jednostkę.

Rozpoczynają się końcowe prace. 
Trzeba zmontować maszynę. Pobudo­
wać nadbudówki i urządzić wnętrze 
statku, aby mogło przyjąć pasażerów.

T * robota będzie dużo łatwiejsza i 
pójdzie w szybkim tempie, gdyż w 
warsztatach stoczni są h ii gotowe posz 
czególne elementy urządzeń tego stątku, 
Potrwa K jednak kiśka miesięcy, ale 
jeszcze w tym sezonie „Olimpia“ podnie 
sie banderę i na północno -  zachodnich 
krańcach naszej Ojczyzny dokumento­
wać będzie nasze prawa. ,

Stenur

wezwanie, aby meldować natychmiast o 
wszystkich wypadkach pobierania nad­
miernych cen lub ukrywania towarów.
KU ROZCZAROWANIU SPEKULAN­

TÓW
Oddział wojewódzki PCH w Bydgosz­

czy uruchomił własną piekarnię, w któ­
rej zaopatrywać się mogą wszystkie za­
kłady pracy, spółdzielnie i konsumy. Mi­
mo ustalenia przez Komisję Cennikową 
ceny 50 zł za kg chieba, PCH pobiera 
w dalszym ciągu 40 zł za kg.

KTO MOŻE SOBIE POZWOLIĆ NA 
BYWANIE W NOCNYCH LOKALACH?

Na trzy lata więzienia skazany został 
Tadeusz Kot, inspektor straży przemy­
słowej Zjedn. Przem. Włókienniczego w 
Łodzi, którego stałe przebywanie w noc 
nych lokalach zwróciło uwagę władz 
przełożonych. Kontrola kasowa stwier­
dziła brak 88 tysr  zł w kasie.
LAMPY RADIOWE PRZESTAJĄ BY6 

NIEOSIĄGALNYM MARZENIEM  
Fabryka lamp radiowych w Dzierio- 

nowle (D. Śląsk) dzięki zmontowaniu au 
tomatu pompowego, powiększyła pro­
dukcję do 500 lamp dziennie.

BRAT ZABIŁ BRACI 
Wc wsi Smiertny Dąb aresztowany 

został St. Miller, który zabił dwóch bra­
ci Rajsów za namową trzeciego ich bra­
ta, Maksymiliana Rajsa.

RADIOSŁUCHACZ NA WIELKĄ  
SKALę

W Brokach pod Wrocławiem w miesz­
kaniu wysiedlonego Niemca — Bruno 
Winklera, znaleziono 20 aparatów radio­
wych oraz jeden nadawczy.

WYNALAZEK POLSKIEGO INŻYNIERA  
ZAINTERESOWAŁ ZAGRANICĘ 

Na Targach Poznańskich uwagę Im­
porterów zagranicznych, zwłaszcza An­
glików, zwrócił nowy typ roweru, pomy­
słu Inż. Głuchowskiego z Wrocławia. ■ 
Rower ten posiada prosty kadłub, tłoczo­
ny z blachy zamiast ramy rurowej, dzię­
ki czemu wskutek oszczędności na ma­
teriale I robociźnie, jest lżejszy i tań­
szy, a jednocześnie bardzo mocny,

W r ó g  a t a k u j e
na wielu odcinkach

Na terenie nadleśnictwa Augustów w j wej usiłowano podpalić las od drugiej 
pow. wiodawskim, mimo natychmiast»- ' 
wej akcji ratunkowej, padło ofiarą ognia 
180 ha lesu. Istnieje przypuszczenie, że

strony.
NiStępnego dnia na terenie nadleśnic­

twa Ademki spłonęło na skutek podpa-
pożar lasu spowodowała grasująca bart-1 lenia 1,5 ha zagajnika sosnowego. W, 
da UPA, gdyż w, czasie akcy ratunko- akefi ratunkowej poza strażą ogniową

udział oddsMy M0> -----_
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Peperowcy Gdyni przodują w odbudowie miasta
Osiągnięcia i zadania na przyszłość

Tylko dlatego, że dzięki szczęśliwym - Organizacja gdyńska zrozumiała, że i robotników z hmych gałęzi przemy- Pamiętać będziemy także o wzmoże- 
operacjom strategicznym Gdynia uniknę podstawą wszystkich osiągnięć gospo- 8|Ui — którzy nie przestrzegając godzi- niu walki z marnotrawstwem i szkód* 
ł*  losu Gdańska — można było na ra-j darczych i politycznych jest przędę ' dżin roboczych, pokonywali trudną s y - : nictwem gospodarczym, o zwiększeniu
zie dzięki najlepszym bojownikom tra-J wszystkim człowiek. Przez bezustanną tua-cję.
dycjji gdyńskiego proletariatu, organizo 
wać dziuł&lnoś ćnaszej partii.

W pierwszym trudnym organizacyj­
nym okresie nte&zne wówczas kadry 
partyjne zakrzątnęły się energicznie 
przy pracy nad normalizacją życia w 
mieście, nad zapewnieniem aprowizacji 
i bezpieczeństwa, nad uruchome-r -m 
zakładów użyteczności pud I czir-ei. r.-d 
stworzeniem podstaw pod rozwój życia 
społeczno - politycznego i gosoodaircze- 
go miasta.

Organizacja gdyńska doceniła w no­
rę wielkie znaczenie jak najlepszeg« 
związania gospodarczego Połski z n - 
rzem. Dlatego też zagadnienia urucho­
mienia i oćibudowy portu, wałki 0 zwmk 
szenie jego zdolności przeWlunko""' i, 
jak najszybsza odbudowa stoczni, •’*>-

prace wychowawcza kół partyjnych po- Niech dowodem wyrobienia obywate.?- 
zyskano masy pracujące Gdyni dia obo- skiego i naszego zwycięstwa będzie 
*u demokrac ji ludowe j, dla realizac ji nia i dzień 1 Maja, w którym, jak nigdy do­
nn odbudowy, czego, najdobitniejszym tad, gdyński proletariat pokazał swoją 
dowodem jest klęska reakcji w referen siłę i moc.
dum i wyborach. Dziś, w obliczu drugiej wojewódzkiej

N e można przv tym pominąć także konferencji partyjnej, gdyńska organiza
cja poszczycić się może ponad 5 ty-w k l Jego znaczę,da, jakie, w osłagnśę- 

citi tych rezultatów miało kontynuowa­
nie starych jednoiKr i rontowych tradycji 
gdyńskttego -prcźe rte,tu, ,tj. SCISł.A 
WSPÓŁPRACA Z PPS.

W codziennej walce i pracy gdyńska 
organizacja krzepią i rosła, przykłada-

sięczną rzesza członków
Dalsze wysiłki gdyńskiego komitetu 

pójdą po a;:« mobilizacji wszystkich sił 
dia usprawnieni* prąc przeładunkowych 
w porcie i przeobrażenia go w wielki 
tranzytowy port hanaiowy o światowym

m' ofiarności swoich członków, cczysku znaczeniu, pójdą pó HnR podniesienia wy
iąc do swych szeregów najbardziej oby 
watękko wyrobiony sierre,«t.

O tvm, jak oiga i--c ja  .nasza potra­
fiła oddziałać na gdyńskie społeczństwo,

i rentowności zakładów 
miasta i portu, a w

szczegcl rości stoczni.

dajnośc! pracv 
przestys’dwycfi

i oczyszczeniu kadr w spółdzielczości, 
celem skutecznego zwalczania spekula­
cja i lichwy. Pamiętać będziemy o us­
prawnieniu gospodrki miejskiej, ze 
szczególnym uwzględnieniem proble­
mów mieszkaniowych i komunikacyj­
nych.

Naszymi najbliższymi zada marni bę­
dzie też wzmożenie działalności naszej 
partia wśród młodzieży, inteligencji i ko­
biet.

Wobec drugiej konferencji partyjnej 
woi. gdańskiego gdyńska organizacja 
partyjna staja wzmocniona organizacyj­
nie i wzbogacona doświadczeniami dwu­
letniej działalności, gotowa do przyjęcia 
na siebie nowych obowiązków i zadań.

JAN GRUDZIŃSKI

Kronika Wybrzeża
WIELKIE ZAWODY KONNE I w Ministerstwie Przemysłu Ehrenberg.

W sierpniu br odbędą 1 Stwierdzono, że rzemiosło było medo- 
się. w Sopocie wielkie zawo - statecznie reprezentowane na MJędzyna 
dy konne, które w ostat- 1 rodowych Targach Poznańskich I *  
nich dniach zostały-już za- :związku z tym zdecydowano wżi?C

Za- udzial w

n;cy

praw nieme pracy węzła kolejowego por świadczą ostatnie dni, kiedy w porcie 
tu gdyńskiego absorbowały od pierwszej gdyńskim po długiej z-inte zjawiły się 
chwili nasze najlepsze kadry kolejowe- • iv<raz prawie wszystkie awizowane stat 
go portu gdyńskiego absorbowały od i ki.
pierwsze) chwili nasze najlepsze kadry [ YL K O DZIĘKI 'W\'SIŁKOM NA-

Charytatywna działalność PCK
aktywistów narty invch -  rsobmzowały SZEJ PARTII I BRATNIEJ PPS udało ’ oomoc żotóe"
wsżystkie siły miasta i portów. sic zmobilizować niezbędna ilość rak ro- 1 1 ‘ , ^  , o r v- - - - -  - ' ------  nadal społeczeństwu. PCKsic zmobilizować niezbędna ilość rak ro-

Organizacja partyjna, wałcząc o za- boczych i bez wielk'ch strat zapobiec za j r-zom, .
pewrdenie bytu masom pracującym ro- korkowaniu portu. j w Gdańsku zaraz, po zakończeniu woj-

shiży

zumiała, że w codzienne i trosce o wa- Niech to będzie zarazem dowodem 
runki pracy i płacy poważną role od gry uznania ó'a wszystkich zmobilizowanych 
wać powinny związki zawodowe. przez obie partie robotników portowych

2t fi m in  fe /li> ^ o n w
“

Sw. Biurokracy nie śpi
w iedzieć za ile  m ilio n ó w  z ło tych  
CM B rozp rzeda ła  m a te ria łó w  bu ­
d o w la n ych  w  n o w ym  sezonie bu- : ijoziprowadizan-o odzież oraz »udzielano po- 
d o w la n ym . ¡mocy w posieci noclegów i posiłków.

— Proszę się zw róc ić  do re fe ren - J PCK prowadzi też poszukiwania osób 
ta. n u m e r te le fonu  515-43 — o d p o ., eaginionych, ustala ewidencję eks-humo-

W  życ iu  lu d z k im  je s t zawsze tak. 
że w sta jąc  ra n o  cz ło w ie k  n ig d y  n ie  
w ie , co go spo tka  w  ciągu dn ia .

Jeszcze w czo ra j, na p rzyk ła d , 
chc ia łem  napisać pow ażny a r ty k u ł 
na tem at budo iu lany . Z agadn ien ie
to bardzo is to tne  i ciekawe, zw lasz w ie d z ia ł ten sam u p rz e jm y  glos. 
cza na W ybrzeżu. Bo chociaż w io -  j •— H a lo . czy m am  p rzy jem ność  
sna w  p e łn i, p a n u je  tu  kom p le tna  z panem  re fe ren tem ? 
cisza. U s iłow a łem  w iec znaleźć  - Ta k  jest. S tom a je r  p rzy  tele- 
p rzyczyn y  tego zan iedbania , p o ru -  I fo n ie ,
szyć o p in ię  pub liczną , nap ię tno- j —- Proszę pana. w czo ra j o trzym a  
wać. Pełen e n tu z ja zm u  i  zapa łu  j łem  m a te r ia ł p rasow y do w y k o rz y  
odw iedzam  w szys tk ie  in s ty tu c je , 's ta n ia , w  u zu p e łn ie n iu  je d n a k  
począwszy od GDO l BO P. a skoń  i ch c ia łb ym  dow iedzieć się. za ile  
czyw szy na SKO i  GMB-emie. ' m ilio n ó w  z ło tych  CM B itd ...

Po trzech d n iach  u g a n ia n ia  się, j _  Tego panu n ie  mogę p o w ie - 
m a te ria l w reszcie zebra łem  i zaczy- dzieć. zechce pan w ystosow ać na 
nam  pisać. Jednak w  toku p isan ia  p iśm ie . ew en tua ln ie  
w y ło n iły  się pew ne w ą tp liw o ś c i na panu.
tu ry  zasadniczej. A b y  bow iem  m ó j i — A leż  pcmie d rog i, je s t m i to 
a r ty k u ł b y ł kom p le tny , m usia łem  potrzebne w  le i c h w ili,  pan będzie  
dow iedzieć się, za He m ilio n ó w  zło . ła ska w  zrozum ieć, to sp raw a  p ilna , 
tych  CMB sprzedała m a te ria łó w  .Z a le d w ie  w c z o ra j ro z m a w ia liś m y  
bu d o w la n ych  w  n o w ym  sezonie. „ a j e tem a ty  z d y re k to re m  w aszej 
Z na laz łem  n um er te le fonu i dzw o- j cen tra li.
nię. —  Ja panu z rękaw a ty c h ■ da .

— H alo... I n ych  n ie  w ytrząsnę, a d y re k to ra
—  S łucham  pana  — odpow iada  n ie m a . Podam  panu n u m e r te le-

kobiecy głos. j fo n u  k ie ro w n ik a  ogólnego. N iech
- Proszę pan i, chcia łem  się do- pan zano tu je : 5i.o-44.

-  i —  H a lo . czy m am  p rzy jem ność
z k ie ro w n ik ie m  d z ia łu  ogólnego.

n y .- rozpoczął akcję niesienia pomocy 
dzieciom. Jedynie w uh. r. rozprowadził 
ponad 14 tys. sztuk odzieży, wydał 185 
tys. obiadów i udzie-KI około 13 tys. no­
clegów-. Równocześnie we własnych ani 
bulctcdaćb PCK stale udziela porad Je- 
KS.rs

W czasie powodzi PCK służy! na - 
tycinniąstową i wydajną pomocą ludnoś­
ci, dotkniętej tą kluską. Niósł również 
pomoc amnestiomowanym, wśród których

Zdrowia w Oliwie, powstała przychodnia 
leicarsiia.

kontraktowane przez 
rząd Miejski. Zawody odbę 
dą się 3, 9, 15 i 16 sierpnia,
17 zaś odbędzie się derby,
W sprawie tych zawodów 

bawił ostatnio na Wybrzeżu gen. Buko-'
¡emski, który ' jest prezesem ogólnopol­
skiej organizacji wyścigów - konnych 
przy ministerstwie rolnictwa. Miasto So 
pot zapewniło sobie w ten sposób pokaź­
ne dochody.

PRZEDSTAWICIELE RZĄDU 
NA WYBRZEŻU

W dniu 18 bm. przybędą na Wybrze­
że: tow j minister Rapacki i wicetnin.
Czajkowski. Przedstawiciele Rządu od­
będą szereg konferencji, poświęconych 
osuszeniu i zagospodarowaniu Żuław.

RZEMIOSŁO POLSKIE NA MTG 
W ubiegłym tygodniu obradowała we 

Wrzeszczu Komisja Rzemieślnicza, po­
wołana przez ogólnopolski'-zjazd rzemio--- kach pływających 
sła w Poznaniu. Celem obrad był, udział 
rzemiosła polskiego na Międzynarodo­
wych Targach Gdańskich. 1

W obradach wzięli udział przedstawi­
ciele izb rzemieślniczych z Warszawy,
Łodzi, Poznania, Katowic. Szczecina,
Gdańska i Gdyni pod przewodnictwem 
'prezesa Izby Rzemieślniczej w Gdańsku.
Uczestniczył w nich ” również, dyrektor 
Departamentu przemysłu, miejscowego

M : ęd z y n a r odo w y c h
Targach Gdańskich. Rzemiosło wybudu 
je w Sopocie wspaniały własny' paw:!»0 
o powierzchni od 4 do 5- tv j. m kw- 

RZADKI OKAZ FOKI 
Dla Muzeum przyrodniczego w Gdy­

ni uzyskano piękny okaz foki (Haicne- 
rtts grypus). Fokę złowił rybak z Kup 

na Półwyspie Helskim. Morskie La
zadki ten okaz spr-eparo-b oratorium 

wało.

KTO WIE 0 ZRABOWANYCH PR2eZ 
NIEMCÓW — POLSKICH 

JEDNOSTKACH PŁYWAJĄCYCH
Główny Urząd Morski w Gdańsku 

zwraca sie do wszystkich osób,. M °‘ _ 
w czas e; ikupacji ' były zatrudnione ' 
Niemczech, z prośbą o podanie wszęl 
kich wiadomych im danych o zrabowa­
nych przez Niemców polskich jednósf 

zarówno morskich!
jak rzecznych oraz urządzeniach porto­
wych, podając ich dane 
cha rak t e r y s i yc ż ne oraz 
miejsce posto-ju. Informacje 
należy kierować na adres:
Główny Urząd Morski 
Gdańsk — Wrzeszcz. ul.
Grunwaldzka 47. Wydział 
Żeglugi. ''Samodzielny Ref.
Rewindykae. kpi Kubin.

Gdański handel zbożem w średniowieczu
j; Gdy Polska była żywicielką Europy

wanych na terenie Gdańska i powiatu, 
przy czym przeprowadaa identyfikację. 
Dotychczas" odnałezRmo' ponad 1.000 o-
SÓD.

Równocześnie piroycad® stę szeroko za 
krojoną »keję wśród -młodzieży. Ostatnio 
siość ;jj,pi,yvzrosią z 10 d p o tp r z y  ilości 
około 7.000- czionków. Dzieci, /.organi­
zowane w kołsch, przeprowadzają poga­
danki i konkursy m  tematy czystości i 
higieny życia Codzienoego, opiekują się 
ptakami, przygotowują przedstawienia, z 
których dochód pńzezoaoz« się na cele 

prześlem y  i opieki nad sierotami. Każde koło posiada 
I własną apteczkę. Młodzież starsza w 

wieku od lał 18 przechodzi kursy ia.ow- 
nictwa i pće-lęgniairstwa. Gstai-mo wyróż­
niła się .młodzież Positechniki Gdańokej 
w a-kejś pomocy powodzianom-.

Dzięki przychylnemu stosunkowi spo­
łeczeństwa. PCK stworzyła ambukto- 
riu-m we Wrzeszczu oraz dom noclego­
wy w Oliwie, dysponujący 60 łóżkami.
Równocześnie przy

V

M ie its kim Oś r«xl k u

„Narody i ludy nie skądinąd, a z Kró­
lestwa Polskiego otrzymują uzupełnienie 
swojej żywotności...“  — tak powied-ziai 
w pięknej, na . .międzynarodowym forum 
ogłoszonej mowie Fiiip KalKmach, zna­
ny humanista XV wieku, ,' Zaufany i 
szczery doradca Kazimierza Jagiellcń - 
czyka.

Wieki całe płynęło na fałach po-lsltic-h 
rzek i na falach rozległych mórz- poi - 
skie zboże w daleki świat, wieki całe 
karmiło ono ubogie ludy zachodniej i po 
indniowej Europy, zwłaszcza w latach 
nieurodzaju, czy w latach Piszczących 
w'ałk i wojennych zamieszek.

Lecz może nie zawsze zdajemy sobie 
z tego’ sprawę, że handel zbożowy 
przez port gdański nie rózpocząl się do 
pteró z końcem XV czy XVI wieku, 
łecz istniał co najmniej trzysta lat wcze 
śniej.

I tak’ z połowy X III wieku dochowa­
ły się wzmianki, wskazujące na to, że 
już wówczas znaczne -ilości polskiego 
zboża spławiano Wisłą i jej' 'dopływami, 
a być może, -że początków tego ekspar 
tu szukać należy w końcu XI! wieku. 
Rzecz jasna, że rozmiary tego handlu, 
w porównaniu j. jego późniejszym roz­
wojem. były nader skromne. Ale też 
wiadomości z tych czasów są' tak ułam 
kowe, że zaledwie kijka konkretnych 
taktów podają nam zachowane' dokumen. 
ty i kronikarskie relacje.

Wiemy wlec, że w pierwszym ćwierć 
wieczu X III wieku,, kupcy z. Lubeki -ku 
powali w  Gdańsku zboże i ono było za' 
pewne jednym z głównych artykułów 
gdańskiego eksportu. Wiemy dalej, że z

końcem XIV wieku kupcy 
Europy poszukiwali w Gd;

źachódn-ie, 
i: u nierai

.większych i .-ości .ziarna. Tak np. w roku 
1392, trzysta handlowych s.a.ków a n ­
gielskich miało załadować zboże w por 
cię gdańskim. Wiemy, że około 1400 
roku w gdańskich spichrzach leżał zma 
gazynowany milion ówczesnych korcy 
zia-roa, czyli mniej więcej 40 ty®, dzi - 
siejszy-c-h ton.

Lecz handel ten nie rozwijał się i nie 
mógł się rozwijać normalnie. Nie trze - 
na bowiem zapominać, że w. X IV  w. i 
pierwszej połowie XV --wieku Gdańsk 
przez 146 łat nie należał do Polski,, bę­
dąc pod panowaniem Krzyżackiego Za - 
kann. Ustawiczne spory i -zatargi poi - 
sko - krzyżackie pociągały' 'za 'sóbk 'kv 
rezultacie ż im ykaw *1- glinifcy,* i  w ó w ­
czas i handel zamierał. Skoro jednak na 
stał pokój, '  wzrósł na nowo i eksport 
zboża, by. zaspokoić coraz silniejszy po 
pyt.

Już w roku 1441 (a więc niema! bez­
pośrednio - po zakończeniu długoletnich 
w-o-jen) zakupują w Gdańsku angielscy, 
kupcy większe ilości zboża. Zapo-trZebo 
wenie to wysięouje i w" -nas te nnych- Ta­
tach 1442, i 1443, a w roku 1447 gest o- 
m> tak silne, że . liczne obce zafnorsk’© 
siatki czekają w percie gdańskim ne 
przywóz polskiego zboża.

Wybuch 13-letniej wojny i po-ią-czenie 
się Gdańska z Polską, w roku 1454 zade 
cyd-owały o zasadniczej zmianie dotych­
czasowego rozmiaru handlu - zbożem. A 
choć lata’, wojenne znowu zahamowały 
zbożowy eksport i raczej wyjątkowo w 
czasie wojny 13-letn-iej, zboże wysyła -

t e a t r y

Żuławy staną się spichlerzem wyhrMża
—  Proszę pana. w c z o ra j o trzym a  i 

Kościuszki I łe m  m a te r ia ł p rasow y do w y k o rz y -AKTORÓW — Gdynia. Skwer - - - - - - -  : . . . .  '  ,  • • • j  j12, i°<u 19.30 — komedia Sardou „Madame s ta m a . W u zu p e łn ie n iu  jednak. 
Sans GŚne” . - - - •* » • 7 'Rokossowskiego

Odwodnienie najpilniejszym zadaniem
41,

Me-
AKTO R oW  — Sopot

fo d z . 19.50 — prem iera kom edii M a lin  
d o r”  w reżyserii W . larszew skie.j.

MIEJSKI —  W re d **« , u l. Grunw a ldzka 1S 
¿odz. I9.H0 „L u d z ie  sa ludźm i w reżyserii 
1. Galla.

REPER TU AR K IN  
G D Y N IA  — .W arszaw a“ — Maria 

Luisa. „Atlantic“ — Robert i Ber­
trand. Dom M ar. W oj. — N ieuchw yt­
ny Smith.

G RABÓW EK — „Fala“ — Romans
pajaca.

C H Y L O N IA  — „Promień“1

I  tak przez bite dwie godziny.
Bo czy może człowiek być pe. 

wiem że zamiast poważnego arty­
kułu na temat budownictwa, felie­
tonu nie napiszę?

Fakty te są bardzo przykre, 
świadczą one bowiem o bezwsty­
dnej formie biurokracji i złej woli 
panów urzędników i referentów.

LEK
— Za

Skan

mieć śnieżna.
SOPOT —  „Bałtyk“ — Synowie 

„Polonia" — Zuch dziewczyna.
O L IW A  —  „Polonia“ —  Pewnej 

nocy.
"WRZESZCZ — „C apíto l“ — Ludzie 

i  manekiny. „Bajka““ — E lvira Madi- 
gan.

GDAŃSK — „Światowid“ 
dal.

SŁUPSK — „Polonia“ — Ostatnia 
szansa.

TCZEW' — „Wisła“ — Skarb rodzi­
ny Goupi.

LĘBORK — „Fregata" — Nowe po 
kolenie

P U C K  — „M ewa“ — Synowie.
W EJHEROW O — „Św it“ — Samot­

ny żagiel
W Y S T A W Y

Wystawa Starych Sztychów w Gdańsku,
Oddział Gdańskiego Z-PAP, o tw arta  codzien­
nie w Salonie Upowszechnienia Sztuki. 
Wrzeszcz. AL Rokossowskiego 1S

Wystawa reprodukcji malarstwa trancus- 
k iego X IX  1 XX w. o tw a rta  jest codziennie i n y c n .  
od 10 — 14 w salonie Upowszechnienia Sztu- i 
id v  Sooocie itl Rokcsso" skiego .14

Komitet obchodu
Święta Ludowego

Dnia 4 4 bm. odbyło się w  lokalu Wo 
jewódzkiego Zarządu Str. Ludowego 
w  Sopocie zebranie, na którym  doko­
nano wyboru Wojewódzkiego Kom ite­
tu  Obchodu Święta Ludowego.

Przewodniczącym Komitetu został 
prezes Wojewódzkiego Zarządu SL, 
poseł do Sejmu o-b. Jankowski..

Tego samego dnia sprawa obchodu 
Święta Ludowego była omawiana na 
posiedzeniu Wojewódzkiej Kom isji Po 
rozunrecaawczej Stronnictw Demokra­
tycznych. Przedstawiciele poszczegól­
nych partii zobowiązali się do jak  
najliczniejszego udziału w  obchodach, 
w tym  celu postanowiono, by. Kom i­
tety Wojewódzkie wydały okólniki in- 
strukcyjne do swych ogniw party j-

C i l O S  W V R R / F 7 A  

Adre*  Redak.  i

GDANSK, ul Jana i  Kolna
T * . 43-47J

Postanowiono, by członkowie Samo 
j pomocy Chłopskiej, niezależnie od 
| przynależności partyjnej, występowali 
I pod sztandarami ZSCh, nie tworząc 
| odrębnych grup partyjnych.
! Siedziba Wojewódzkiego Komitetu  
[ Święta Ludowego mieści Sie w  Sope- 
| ete p n r «1. Obro&tfm, WftrtwpłMt© 44- nyoh do remoo.Hi,

W. dniu 14 bią..odbyła się w Nowym 
Stawie konferencja, poświęcona odwod 
n-ieniu i zagospodarowaniu Żuław, w 
której wzięli udział: wojewoda gdański 
tow. mż. Zralek, ob. starosta Klono - 
wicz, naczelnik 'wydzi-ału wodno - melio 
racyjji-eigo,. przedstawiciel Zjednoczenia 
Energetycznego Wybrzeża, dyrektor Ad 
min-lswacyjny Ma-zuisk-iego Zjednocz© - 
nia Energetycznego, dyrektor regional - 
nago biwa GUP, oraz przedstawiciele 
mdnoścr z teren-n Żula-w Gdańskich, 
Wielkich i Elbląskich.

Konferencji .przewodniczy! wojewoda 
gdański, jak-o przewodniczący komitetu 
odwodzenia Żuław. W przemówieniu 
swym -nadmienił on. że pod względem 
aprowizacji, szczególnie zaś chleba, wo 
jewódz-iwo gdańskie jest deficytowe i 
stanowi ciężar dla kraju. Tymczasem 
ma ono, wszelkie dane, aby być samowy 
stercząińe, a nawet zarabiać poważne 
ilości, dewiz, przez aprowizację statków 
zagranicznych, zawijających licznie do 
naszych portów.

Żuławy, po osuszeniu i przy odpo- 
wiednio wysokim stanie zagospoda-ro-wa 
nia, -mogą stać się spichrzem Wybrze­
ża. Chcąc przyśpieszyć -realizację tego 
założenia, konferencja ma za zadanie 
zharmonizować poczynania wszystkich 
instytucji pracujących d-s* Żuław, u- 
wżglgd-nie iąc ..najważniejsze potrzeby tu 
dności i terenu przez bezpośrednie zetk 
nięcie -się z nimi.'

Sprawozdanie z dotychczasowych ro­
bót * odwadniających złożył naczelnik 
woj. Wydziału '  Melioracyjnego, inż. 
Homaii. Że sprawozdania tego . wynika, 
że dotychczas największy nacisk kładzio 
no na odwodnienie Żuław, co związane 
było 'bezpośrednio z odbudową, i uru­
chomieniem stacji pomp. ż ogólnej licz 
by 13?. pomp pracuje stale tylko 72, 10 
bowiem jest nieczynnych z powodu nie 
dostatecznej dostawy energii, 16 znaj - 
duje się w  remoncie, 20 jest praez-naczo

Dotychczas odwodniono już 60 tys.
ha. Dalszych 40 tys. hą znajduję się w 
odwadnianiu. Obecnie osusza się i oczysz 
cza rowy odwadniające i kanały w 13 
polderech. Kredyty otrzymane w w y­
sokości 300 mil. zł pozwalają >nś sy-stę- 
irnotycZne prowadzenie robót. Jednakże 
roboty opóźniają się ze wz-giędu na 
brak energii elektrycznej, łożysk do u- 
ruc-homienia niektórych pomp i koniecz 
ność-t prowadzenia robót melioracyjnych.

Inż. Gościcki przedstawił pracę ZEW 
na Żuławach. Zjednoczenie .to ' wykonało 
65 km linii piętnasto KW napięcia, 11,5 
km o napięciu 8 KW, 13,7 km kabi o na 
pięciu 3 KW. ZEW nie jest w stanie po 
kryć zapotrzebowania na energię na Z-u 
ławach i zwraca się do Zjednoczenia 
Mazurskiego o pomoc w wysokości 
1000 KW. co wpłynęłoby na całkowite 
usunięcie braków i pozwaiiłcby na uruclio 
mienie w pierwszym rzędzie 10 niepra­
cujących pomp.

Zjednoczenie Mazurskie' z siedzibą w. 
Olsztynie wykonało na Żuławach elblą­
skich i sztumskich 122 km linii rozdziel 
czych. 38 stacji przelotowych, urucha­
miając w ten sposób 59 pomp. Do wy 
konania dalszych prac na Żuławach Zje 
dn-o-czenie potrzebuje kredytów w w y ­
sokości 12 milionów złotych.

Starosta Kle.iowłcz .przemawiając w 
imieniu ludności powiał u- gdańskiego, 
podkreśli!, • że- społeczeństwo, oczekuje 
pomocy w postaci zelektryfikowania te 
renu, co umożliwi wykorzystanie urzą­
dzeń , mechanicznych w poszczególnych 
gospodarstwach i przyspieszenia pra-ę 
odwadniających oraz zagospodarowanie.

W wielu wypadkach, ludność montuje 
pompy własnym wys łkieni. Typowy; 
przykład stanowi lip gmina Sztutowa, 
której' ■ ' -- ść czeka obecnie ty lk o , na. 
dostaw ’u, aby samodzielnie przy­
stąpić , - dwadnia-n'a Udział ludności
we w-szelki-c-h pracach jest coraz więk - 
s<*y i przychylne jej stanow»s-ko wyraża

no do Gdańska (jak czynił to np. już ,w 
roku 1457 gospodarny Gabriel Bażyn - 
■skl) przeds.awłc-lel znanej pon",o-rsK‘eJ 
rodziny- Bażyńskich, wybi.nych polski«” 
patriotów), to natychmiast z chwilą za' 
warcia pokoju 1466 roku hande! zbożo- 
wy Wzrasta bardzo znacznie.

Schyłek XV wieku przynosi duże BjU 
silenie zbo-żowego eksportu. Wywozi zho 
że do Gdańska i. Kazimierz Jagiellon' 
czyk ze swych rozległych majątków, 
wywożą za przykładem . panującego 
inni. Rok rocznie z wiosną liczne tratw'“ 
i szkuty płyną Narwią, Bugiem i 
do gdańskiego portu, wioząc sterty 
lego ziarna.

Trudno dziś podać dokładne rozm iń
zbożowego polskiego^ handlu XV wiek11' 
Obliczenia pizeprowadzóite na podstĄ' 
wie ułamkowych wiadomości poz-walaj« 
określić, że- wywóz polskiego złx>*i 
przez port gdański wynosił nawet “  
tatatch 13-letniej wojny przeciętnie JK 
kolo 4 tys, ton rocznie, z końcem Ą _ 
stulecia dochodzi do kilkunastu ty 
cy, a w wyjątkowych latach jak np- ”  
roku 1492 przekracza cyfrę 25 tys. t011'

A choć w porównaniu z setkami ty" 
sięcy :on zbożowego obrotu w Gdańsk 
w wieku- XVII s alo cyfry bardzo skro;
ne, to jednak nie należy zapominać, t*  , . - • -- wodpowiadały one niniejszemu jeszcze 
tych czasach zapo‘ rzebowaniu ra 
chodzie Europy. Były to zaś pferws* 
do-piero lata spókoinego rozwoju P0' ’ 
skiego łtanditi w Gdańsku. Można W-{ 
bez przesady Stwierdzić, że już w vv;€". 
kach średnich, jak1 lo słusznie i pWvv. _ 
dziwie twierdzi! Filip KalKmach, " 
ska była żywicielka zachodniej E-u>r°
py-

Dr Marian P«lczil1

Z naszych
się chociażby we wzmożonym napływie 
świadczeń. .

W imieniu miejscowej ludności wystą 
pił między innymi o-b. Bujalski, który 
wskazał na nied-ociągin-ięcia w akcji 
siewnej.. Mówił on, że zboże na teren 
powiatu przychodzi z opóźnieniem, o- 
wie-s np. przysyłany jest nawet w dniach 
ostatnich, kie-dy na siew je-go jest już 
za późno.

Za mało również przydzielono Żuła - 
wo:m traktorów, bez których orka jest 
tu -niemożliwa przy małej ilości koni. 
Równocześnie traktory -przystąpiły do 
orki z opóźnieniem mimo, , że roln-icy 
dużo wcześniej wpłacili pieniądze za 
ich pracę. Ob. Bujalski wskazał również 
że Żuławy są terenem sprzyjającym wy 
bil nie gospodarce hcdowla-nej: W pierw 
śzyrn rzędzie dotyczy lo -krów, których 
w 6iosunku do pastwisk istnieje tu nie 
współmiernie mało.

W zakończeniu wojewoda Żra-iek pod 
kreślił, że ko-ńfereńcja ta da napewno 
pożądane rezultaty, pomagając uniknąć 
popełnianych dotychczas błędów i riiedo 
ciągnięć. Zasadnicze jej rezultaty — to 
porozumienie ZEW ze Zjednoczeniem 
Energetycznym Mazurskim i rozwiąza­
nie kwestii łożysk do pomp, które zosta 
ną w najbliższym czasie sprowadzone 
ze Szwecji.

Uzyskanie potrzebnych kredytów . md 
będzie sprawiało specjalnych trudności. 
Równocześnie należy obecnie wciągnąć 
do współdziałania jak najszersze rzesze 
obywateli, aby tak samo jak lu d n o ś ć  O -

p t  i r t ó w
MŁODZIEŻ RRACUJE W PORCIE 
Ze względu na brak robotników P°J” 

towych i nawał prac przeładunkowy1̂  
W Gdyni, do pracy w porcie skierował^ 
została młodzież szkót średnich. . K  
dzy innymi przy przeładunku zostali * 
trudnieni wychowankowie Pńastwow«! 
Szkoły Morskiej i Państwowego Ceń' 
trum Wychowania Fizycznego.

STATKI CZEKAJĄ NA WĘGIEL 
Wobec przepełnienia statkami bas«' 

nu węglowego i powolnym w związku 
z tym ładowaniem węgla, Wiele statkom, 
przybywających po węgiel, zatrzy-mujf 
się na redzie, oczekując wolnego ntie.l' 
sca przy nabrzeżach. W dniu ł5 tn i r  
na redzie portu gdyńskiego stały 3 sta ' 
k-i przybyłe po węgiel. W tym dniu 'VT 
szło z Gdyni 6 statków', a przyszły ‘J- 
PORT GDYŃSKI STAJE SIE PORTEM 

TRANZYTOWYM' ,
Ostatnio coraz częściej do portu gua 

skiego zawijają statki zagraniczne z * 
dunkami towarów, przeznaczonych “ ę
państw sąsiadujących z Polską, * ffl 
mających dostępu do morza. .

Największe takie transporty prżys2’ -, 
ostatnio dla Czechosłowacji, w post* 
rudy stalowej ze Szwecji, którą Pr/,ff. 
wiozły w ilości ponad 5.000 ton sta* _ 
szwedzki „M ilstrom“  i duński ,,Apsa' 
łon“ .

DO GDYNI PRZYBYŁA DUŃSKA 
EKIPA RATOWNICZA

Do Gdyni przybyła specjalna ekip
ru-nii czy Sztutowa, przyczyni.a «ję _ do-duńska, która" zajmie s ię ’ podnoszeni^
przyspieszenia robót i tępienia szkodni­
ctwa.

Sprawa Z ula w • «a pewno posunie się 
o wiele szybciej naprzód: gdy znajdzie 
się pod kierownictwem jednego czło -

si?
wraków w portach delty Wisły- 
pierwszym rzędzie ekipa ta zajmie 
podnoszeniem dźwigu, eżącego zrzy f *
brzeżu szwedzkim w porćie gdyńsn
oraz wraku poniemieckiego statku Re

. znajdującego się w porcie gda*1_
Niezależnie od tego ekipa ta P“od

wieka. Co do  akcji siewnej. • wojewoda ¡i faję
zapewnił, że .wpłynie na - uzyń-we w>kj .
szej ilości traktorów i kredytów oraż dq mesie z dna basenów portowych szat*? 
zwiększenia ilości lwów przez zakup ich innych zatopionych lam pbdezas działań 
<K» Zmw m wenie kra ju. (msj | wo lennych jednostek,
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Nowe zasady wymiany towarowej
m ię d z y  m ia s te m  a  w s ią
Rozszerzyć system „akcji wiązanej 44

top
^adÜW'O SC dotychczasowych 

jestl iri skupu płodów rolnych 
ez Wątpienia jedną z głównych

Przyczyn naszych obecnych trud- 
0Sci aprowizacyjnych.
Nie udało nam się dotąd oprzeć

,, Pu zboża na zdrowych podsta 
Wach.

Znosząc w ub. roku przymuso- 
świadczenia rzeczowe, rząd 

1 chodził z założenia, że uda się 
Organizować

•OWj
normalną wymianę

y ^ajową między miastem a wsią. 
°też bezpośrednio po zniesieniu

. jadezeń, rząd przystąpił do or- 
^ z o w a n ia  akcji „Przemysł dla

Vanstwo zmobilizowało wtedy 
,Sżystkie zasoby przemysłowe, 
y zapewnić stale rosnący do- 

wW towarów do wsi. Celem tej 
*c.ii było zaofiarowanie masom

'tl>opskim. . .....  takiej ilości towarów
^ernysjowych, aby zachęcić wieś 
c sprzedaży produktów' rolni- 
,5ęh. Licząc na powadzenie tej 
kcJi rząd postanowił oprzeć wy - 

! »arię między miastem a w'sią wy 
^ Cznie na zasadach wolnorynko- 
n -Vch, na dobrowolności, opartej 

Wzajemną i obustronną korzyść 
Zemysłu i rolnictwa.

ZA\V1ÓDŁ a p a r a t  WYMIANY
dowiodło, że'c Ale doświadczenie 

t,?‘K°vvite powodzenie tego planu 
e może być zapewnione. Przy. 

0 M  było to, że zawiódł czynnik, 
. którego zależało to powodze- 
e’ a mianowicie aperat wymiany. 
Aparat handlowy nic potrafił za 

„ evvnić obustronnvch korzyści i
Wym'tany artyku łów '
V ch na produkty

przemysło­
wi - na p iw uM ) rolnicze, a prze 
' 6 Wszystkim na zboże.
, dostaw artykułów przemy 
°Wych dla wsi został wykona- 

L̂ > jakkolwiek z pewnymi popraw' 
. f111'. podyktowanymi przez 
e- Natomiast

k,
zy-

plan skupu nie zo--
"'at w całości wykonany. 

Założeniem powodzenia całego 
a,'u wymiany było, że spółdziel­

c ę  stanie 
2y miastem a wsią.

naK
de

P°sa;

się pomostem pom;ę- 
Tak się jed-

j ■ n.e' stało, gdyż dołowa spół- 
„ ielczość wiejska nie została wy
l^-azona w odpowiednie środki i 
ę j^yty, a jęj sieć okazała się nie-

1) atec z n ie ro z budów-’ a n a.
 ̂ Z tego też powodu strumień to 

r a,ów przemysłowych został ski-e 
Wany ną wieś głównie przez pry 

jeamą sieć handlową. Skutek był
I ze najbardziej atrakcyjne ar. 
lękhły przemysłowe albo w ogo­

nief;, trafiły na wieś, albo też tra 
ć-V’ ale po cenie znacznie prze-
’ aczającej ustaloną przez pań- 

MW'o.

ZŁA KOREKTURA 
WOLNEGO RYNKU

la^0rmalnie rzecz biorąc nastąpi 
W cenach duża zmiana na ko- 
Fsć wsi. Ogromna zwyżka cen

80
illr

proc. ulg! kole owe

zboża j innych artykułów rolni­
czych zmieniła relację cen prze­
mysłowych i rolnych na korzyść 
rolnictwa. Toteż, gdy cała masa 
towarów z akcji „Przemysł dla 
wsi“  trafiła w ręce chłopów po 
cenach ustalonych przez rząd, lud 
ność wiejska odniosłaby z tego 
olbrzymie korzyści kosztem lud­
ności miejskiej.

Stało się jednak inaczej. Wieś 
otrzymała nie całą masę towarów 
z tej akcji, ceny zaś daleko odbie 
gały od ustalonych, przewyższając 
je o 100 —; 200 proc., a nieraz i 
więcej. W rezultacie przeważna 
część korzyści ze zmiany stosun­
ku cen przypadła tym warstwom, 
które w praktyce pośredniczyły w 
tej chaotycznej wymianie towaro 
wej między miastem a wsią. Zysk 
trafił głównie w ręce spekulantów 
i paskarzy.

Żywioł wolnorynkowy, nieopa­
nowany przez celową j świadomą 
politykę, skorygował w ten spo­
sób podział dochodu narodowe­
go na niekorzyść zarówno robot­
ników, jak i podstawowej masy 
chłopów. . Warstwy pracujące 
miast płaciły i płacą za chleb o 
wiele więcej, niż przypuszczano, 
ale korzyści z tego przypadają 
nie chłopom, lecz spekulantom.

miastem a wsią. Nie możemy tole­
rować takiego stanu rzeczy, kie­
dy główni producenci dóbr w 
kraju, klasa robotnicza i masy pra 
cującego chłopstwa traciły wiel­
ką część swego udziału w docho­
dzie narodowym na rzecz speku­
lantów i paskarzy.

Ażeby ten stan rzeczy zmienić, 
należy oprzeć wymianę między 
miastem a wsią na zasadach obo­
pólnych korzyści i uniemożliwić 
w przyszłości przywłaszczanie tej 
części dochodu przez pośredni­
ków prywatnych.

Zasady te można zrealizować tyl 
ko przez powiązanie sprzedaży 
towarów przemysłowych ze sku 
peni artykułów rolniczych, pfrez 
urzeczywistnienie planu, który 
przyświecał rządowi w czasie znie 
sienią świadczeń i organizacji ak­
cji „Przemysł dla wsi“ .

NIEZBĘDNE POPRAWKI 
NA RZECZ PRODUCENTÓW
Zadaniem naszym w chwili o- 

becnej jest zaprowadzenie porząd 
ku w dziedzinie wymiany między

j a k  p o w ią z a ć  w y m ia n ę  
MIĘDZY MIASTEAt A WSIĄ?

Doświadczenie wykazało, że wią 
zanie dostaw dla wsi z dostawa­
mi d-ja miasta daje dobre wyniki. 
Począwszy od grudnia ub. r, Tun 
dusz, Ąprowizacyjny stosował sy­
stem premiowania dostawców ar­
tykułów rolniczych sprzedażą to­
warów .przemysłowych, W okre­
sie zimowym rolę takiej premii 
odgrywały artykuły szczególnie 
atrakcyjne, jak węgiel, nafta itp. 
Ostatnio, taką premią była pewna 
ilość nawozów sztucznych. Dzię­
ki temu systemowi Fundusz Apro
----------- ----------------—-------------------j

FABRYKA SILNIKÓW
= - ------- — — —  =  N r  3

«1/ f * S # e f l l *  # ® o #KM

zatrudni n a f  y c h m

tokarzy
frezerów
konstruktorów

i a s t :

szlifierzy
ślusarzy maszynowych 

narzędziowych i maszynowych.

Zgłoszenia wraz z podaniem, dokładnym życiorysem i 3 foto­
grafiami codziennie do w-łu personalnego fabryki. Mieszkanie 
służbowe zapewnione. 1065

wizacyjny zakupił już dziesiątki 
tysięcy ton zboża konsumpcyjne­
go i siewnego.

Doświadczenie zatem uczy, że 
w okresie trwania głodu towaro­
wego na rynku najbardziej celo­
wy jest system wiązania sprze­
daży ze skupem, Należy więc ten 
system nie tylko dalej stosować, 
’rle bardziej jeszcze rozszerzyć, 
wprowadzając do wiązanych pttro 
tów inne popularne i atrakcyjne 
towary przemysłowe. Obecnie Fun 
dusz Ąprowizacyjny wprowadza 
do tego obrotu towar tak poszu­
kiwany na. wsi, jak skóra podesż. 
wowa. Wydaje się racjonalnym 
wciągnięcie do akcji wiązanej sze 
regu najbardziej poszukiwanych 
artykułów włókienniczych, obu­
wia, niektórych wyrobów orzemy. 
s'u metalowego, chemicznego, hut 
niczego itd itp.

Fundusz Ąprowizacyjny uczy­
ni najlepiej, jeżeli będzie'nadal 
przeprowadzał operacje wiązane 
przez spółdzielnie wiejskie, dając 
im do dyspozycji zapasy odpowied 
nich towarów:

Terenowe spółdzielnie wiejskie 
są bezpośrednio powołane do rea­
lizacji tak pomyślanej wymia­
ny między przemysłem a rolnic­
twem. Powierzenie im skupu, kre 
dytowanie towaru i środków płat 
niczych do skupu wzmocni pod­
stawy handlowe spółdzielni, uod­
porni je i zwiększy ich niezależ­
ność od przypadkowych trudności 
rynkowych, czyniąc spółdziel­
czość mocnym \ pewnym narzę­
dziem prawidłowej wymiany mię 
dzy miastem a wsią.

A. Szpakowicz

Karmelki Pomadki
C z e k o l  a dki  M a r m o l a d k i  

.......... = Praliny Herbatniki

WSZYSTKIE GATUNKI b e z  o g r o n l c z e i i
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CENTRALA SPRZEDAŻY 
PAŃSTWOWEGO ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO
W a r s z a w a  - Pr a ga ,  ul* Z a mo j s k i e g o  28

1067

Więcej parowozów, obrabiarek
i maszyn rolniczych
106 proc. planu wykonał przemysł metalowy

koniec rokuW  kwietniu przemysł metalowy wy­
konał 188 szt. obrabiarek. Mieliśmy spo­
sobność oglądać je na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich, gdzie bu­
dziły duże zainteresowanie gości zagra­
nicznych.

Przemysł Taboru i Sprzętu Kolejo­
wego wyprodukował 10 wagonów oso­
bowych, 25 wąsko-torowycli, 24- wago­
ny - cysterny, 16 parowozów normal­
nych i 5 parowozów wąskotorowych, o- 
raz 750 wagonów towarowych.

Przemysł Motoryzacyjny wykonał 
¡«.300 rowerów' (w maren —- 6.500), a 
| nadto uruchomiono w Państwowych /a  
i kładach Metalurgicznych w Andrycho­
wie pierwszy polski silnik 1.10(> cm 
sześć, do pomp i drezyn kolejowych.

Państw. Zakłady Inżynierii „Ursus”  
rozpoczęły produkcję traktorów. Pierw 
szy polski traktor, o mocy silnika 45 
KM , wykonany całkowicie w kraju, roz
począł już pracę. Seryjna produkcja

ty
zw iedzaiqch

y s f« v v ę  Z.  O .
-Pr*yjezdnym zwiedzającym... ---------- Wystawę

Ziem Odzyskanych“  w War 
n.jr V|f* przyznało Ministerstwo Komu- 

acJ* 66-prócentową zniżkę kolejową
*  «Iro-dz powrotnej do miejsca zamesz

W .<j 7 tym celu Dyrekcja Wystawy w y-a ja . . . . . . . .
Wari za «kajaniem biletu przyjazdu do
|(t; Siiawy. specjalne karty uczestnictwa, 
((Yy falezy przedstawić' w kasach na 

° rcach, gdzie wydają bilety ulgowe.
°  cN 'f skorzystać z tej ulgi, winien 

jj ? «Puszczeniu dworca w chwili, przy 
byt «świadczyć kontrolerowi, że przy 

na Wystawę i dlatego, zmuszony 
pr‘ 1 ^le t zatrzymać. Kontrolerzy są u- 

i nie robią w tym względzie 
*anVch trudności.

D O M
T o w a r o w y

B-ola Jabłkowscy
Vvarszavva UL. B R A C K A  

Poleca działy:
25

oaoawek, papete rii, książek, a r­
tyku ły  gospodarstwa domowego, 
Konfekcji damskiej i  m ęskiej, ga- 
la n tc rii d robnej, obuw ia, sport o 

wy, tryko taży i cuk ie rn iczy
»Pt

Szkoła Przemy,słowa i Zawodowa 
Państwowych Zakładów Inżynierii

w U r s u s

poszukuje:

e

I N 2 Y N I E R O W

— wykładowców przedmiotów zawodowych 
i kierownika kursów specjalnych.

I N S T R U K T O R Ó W

— ślusarstwa, obróbki mechanicznej i instruktora 
kowala-spawacza.

Warunki dobre. — Zgłoszenia z podaniem życiorysu kierować 
do Dyrekcji Szkoły. 1069

Spółdzielnia pracy szewców „DOBRY BUT“ ,
Koszalin, ui. Świerczewskiego I 

zatrudni pierwszorzędne fachowe siły w zakresie specjalizacji 
wykonania prac męskich i damskich oraz kwalifikowanego, 
odpowiedz, za przyjmowanie zamówień kierownika warsztatu.

Mieszkanie na miejscu. 1062

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Centralny Zakład Techniczno Badawczy w Warszawie ogłasza 

przetarg nieograniczony na ' •wykonam#'' robót remontowo-budowla­
nych. budynków' biurowych oraz instalacji wodociągowo-kanaliza­
cyjnych w Ziełonoe koło Warszawy. Wszelkie informacje i podkład­
ki kosztorysów ślepych za zwrotem kosztów 1.000 zł (tysiąc złotych) 
otrzymać można w biurze C.Z.T.B. Warszawa-Powązki."ul. Dtich- 
nicka 3, pokój Nr 32 w godzinach biurowych.

Oferty w zalakowanych i . nieuszkodzonych kopertach bez zna 
ków firmowych z napisem „Przetarg na roboty remontowo-budow­
lane C.Z.T.B. w Zielonce“ składać'należy w biurze C.Z.T.B. do dnia

ciągników ma dojść pod 
do 100 set. miesięcznie.

Przemysł Odlewniczy, którego wy­
wóz stanowi poważną pozycję naszego 
bilansu eksportowego, wyprodukował 
w kwietniu 7.900 ton odlewów (W' mar-' 
cu 7.184 ton).

Naczyń emaliowanych wykonano 625 
ton (marzec — 581), wyrobów z bla­
chy — 1).050 ton (marzec — 2.300 ton), 
wyrobów z drutu — 4.850 ton (marzec
— 4.525 ton), śrub, nitów i części ku­
tych—2.700 ton (marzec—-2.106,3 ton). 
Wzrosła również ilość produkcji kon­
strukcji żelaznych do 400 ton (marzec
— 296 ton).

Poważny wzrost wykazuje produkcja 
Przemysłu Maszyn i Narzędzi Rolni­
czych: wykonano 636 siewników (ma­
rzec —  360), 1.609 knltywatorów' (ma­
rzec —- 1.230), 2.460 obsypników (ma­
rzec — 2.000), 1.074 sieczkarni (ma­
rzec — 931), 2.619 parni ków (marzec—. 
1.000), 1.225 kieratów (marzec— 1.096). 
Poza tym : 140 kopaczek, 852 młocarnie, 
859 wialni i 10.521 szt. bron rozmaite­
go rodzaju, oraz. 550 grabie konnych. 
Maszyny te i narzędzia rolnicze zajmo­
wały pa Międzynarodowych Targach Po 
znańskiełi olbrzymie stoisko przed halą 
ciężkiego przemysłu i znalazły dla swej 
silnej konstrukcji, pierwszorzędnej ja ­
kości j  niskich cen —  licznych nabyw­
ców.

Państwowy Przemysł Metalowy zatni-
30 maja br. o godzinie 10. Do oferty należy dołączyć k w it  wpła- { dt>i«ł w kwietniu 107.451 pracowników 
conego do kasy C.Z.T.B. wadium w wysokości 200.000 zł (dwieście j w 247 zakładach. Ogólna wartość kwiet 
tysięcy złotych) lub gwarancję bankową na wyżej wymienioną su- | niowei produkcji wynosi ponad 60 mii 
mę, oraz dowód na prawo prowadzenia ro b o t budow lanych  (ka rta  | ?ł-według z r. 1937, z czego 20

na-rejestracyjna na świadectwo przemysłowe itp.). Otwarcie ofert 
stąpi komisyjnie w dniu 30 maja br. o godz. 10.45.

Centralny Zakład Techniczno Bada,wczy zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru oferenta, zmniejszenia zakresu d*o 50 "proc., 
jak również unieważnienie przetargów bez podania przyczyny oraz 
bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań z tego 
powodu. Wpłacone wadia nie podlegają oprocentowaniu i zostaną 
zwrócone po przetargu w razie odrzucenia oferty łub po zawarciu 
umowy — w wypadku przyjęcia oferty. Wadium przypada na rzecz 
u.Z.T.B. w wypadku cofnięcia oferty po rozpatrzeniu przetargu 
i odmowy podpisania umowy przez oferenta przyjętego. 4659

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wydział Powiatowy w Garwolinie ogłasza przetarg nieograni­

czony na wykonanie robót ziemnych, beto,nowych i murarskich 
orzy budowie Szpitala Powiatowego w ośrodku rolnym Wydziału 
Powiatowego w Sułtanach/ odległym 3 km od Garwolina. Wszel­
kie wyjaśnienia szczegółowe, warunki przetargu i wzór umowy, 
jak również ślepe kosztorysy można otrzymać za zwrotem kosz­
tów, w Referacie Odbudowy Wydziału Powiatowego w Garwolinie 
w godzinach urzędowych.

Oferty wraz z kwitem na wpłacone do kasy Wydziału Powia­
towego wadium w wysokości 2 proc. od oferowanej sum y. należy 
składać w zalakowanych kopertach w skrzynce ofertowej Referatu 
Odbudowy 'Wydziału Powiatowego do dnia 27 maja br. godz. 11, 
o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Wydział Powiatowy w Garwolinie zastrzega sobie prawo:
1) unieważnienia wszystkich ofert bez podania motywów,
2) wyboru oferenta bez względu na oferowaną cenę.

proc. przypada na Ziemie Odzyskane.

Plan ogólny za kwiecień wykonanv 
został w przeszło 106 proc.

8.00
NIEDZIELA, 18 MAJA 

6.00 Sygnał czasu. 7.02 Muzyka 
Dziennk poranny. 8.25 Muzyka 8 5=;
9 M a<Naba; P&:skiej R °^ n y  Radiowej.
na 10 05 p f  hV?‘ I™ 0, Aud re?'°nal- na. 12.05 Poranek Symf. 14.40 Teatr

.I5'20 Fonc. Polskiej Kaneli 
Lud 16.20 Muzyka. 17.00 Podwieczorek
S  -,8'25 Alid' wolakowa.iaciO Dziennik wlecz. 21.10 Recital for­
tepianowy Si. Szpinaiskiego. 2135 rt

naSZ23 00Pny|af Ó1“ 22,15 Muz- Dnecz- 
popu) tatnie w:ad' 23-25 Muzyka

WARSZAWA II
9.10 Muz, poważna. 10.05 Muzyka 

mzrywk. 11.00 Aud literacka „Poezji
h  ' 11 A,uz- ludowa w wyk. Zespołu Harmomstow. 13.40 Muz 

retkowa. 14.30 Zagadka radiowa.
Muz. operowa.

.ope-
18.15

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Nr Nr 46,47 i 48

Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, W ar­
szawa, Al. Wyzwolenia róg Sędziowskiej, ogłasza przetargi:'

b) N r 47 — pars-

a) Nr 46 — na wykonanie dźwigu osobowego okrężnego w 
gmachu Ministerstwa Komunikacji, pr. y ul. Cba- 
łubińskego 4,
na ułożenie kab!: zasilających na terenie 
wozowni na st. Warszawa-Wschodnia, 
na dostawę zacisków uniwersalnych.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w 
Bmrze Dyrekcji ad a. h i c, dnia 24* niaja 1947 r. do godziny 10, 
gdzie można nabyć ślepy kosztorys i uzyskać bliższe informacje.

,1068

c) Nr 48

4652

Przewodniczący W ydz ia łu  Powiatowego 
(-7-) E. STJCHNICKI
Starosta P ow ia tow y

na

MINISTERSTWO ZIEM ODZYSKANYCH w Warszawie 
ogłasza mniejszym

PRZETARG NIEOGRANICZONY
wyremontowanie parkanu z siatki drucianej na placu przy u l.

Kazimierzowskiej Nr 21, w garażach M.Z.O. długości około 300 m
bież. Dokładnych informacji i ślepe kosztorysy otrzymać można 
w Wydziale Gospodarczym, po-k, Nr 11, przy ul. Litewskiej Nr 10 

Oferty składać należy do dnia 30 maja 1947 r. do godz. 1 I 
rano w zalakowanej kopercie z napisem: „Reperacja parkanu z 
siatki“  w lokalu Nr 1) do skrzynki ofert.

Publiczne i komisyjne otwarcie oferi nastąpi tegoż dnia’ o godz 
11.30 w wyżej wymienionym lokalu

Ministerstwo Ziem Odzyskanych zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru .oferenta, podzielenia zamówienia lub unieważnie­
nia przetargu. jq7 q

OSOBNE 
O G Ł O S Z E Ń
f a r b ia r m a
Miedzeszyńska

I A
Pralnia. GRACZYK, 

. . 108- Mokotowska 19,
okazyjnie wełna kolorowa. 1073

UNIEWAŻNIAM skradzioną ka rtę  re . 
je s tracy jną  R KU  wydaną w  O strolę- 

na nazw isko Zacharek Franciszek.
1063

te

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną ka rtę  re ­
jes tracy jną , wydaną w  1945 r. przez 
R K U  w M ław ie  na nazwisko Psiuk 
Jan - 1061

W A ŁB R Z Y S K IE  Zakłady W yrobów  
Papierow ych z siedzibą w  W a łb rzy­
chu, u l. Czerwonej A rm ii 21 (S tary 
Z dró j), p rzy jm ą  natychm iast do pracy 
W ykw a lifikow anych  przedrukarzy na 
kam ieniach • litog ra ficznych . m aszyni­
stów na płaskie maszyny litograficzne, 
m aszynistów -offsecistów  i., litog ra fów -' 
rysow n ików . ■ Zgłoszenia k ie row ać do 

j  W ydzia łu  Personalnego. J064
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PĘKŁO SERCE B IM B R O W E
Księżyc wisiał nad horyzontem. Czer 

wony, w  kształcie rogala. Była godzi 
na przed świtaniem. Łysiały piachy 
podwarszawskie. Z  łąk i  mokradeł w y­
pełzały mgły, chorowite i  blade. Spo 
kój był w  naturze.

W  w ielkim  trójkącie: Jabłonna —  
Nowy Dw ór — rzeka Narew  i  szosa 
Serock — Jabłonna, czyli na przestrze­
n i ponad 150 km kwadrat, rozpoczy­
nały akcję oddziały Komisji Spe­
cjalnej do W alki z Nadużyciami i 
Szkodnictwem Gospodarczym. Były to 
oddziały KBW , MO, ORMO, Ochrony 
Skarbowej i Kontroli Akcyzowej, pro­
kuratorzy —  razem około tysącai uz­
brojonych ludzi.

W _B IM B R Ó W YM  K O TLE  
Nocą jeszcze, jak  z dużej procy wy- 

wypuszczone, przesunęły się po szo­
sach zmotoryzowane kolumny do w y ­
znaczonych punktów. Zamknęły kocioł, 
w  którym się niebawem zagotowało. 
Od brzegów ku środkowi.

O d s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a  
„ G ł o s u  L u d u “

Skrzyżowania, dróg obsadzono placów­
kami i  szybkostrzelną bronią. Na zdję­

ciu posterunek pod wsią Skrzessew

Idziem y w  patrolu od N arw i w  k ie ­
runku wsi Skrzeszew. Przez piaszczy­
ste wydmy, trzęsawisko, lasek. W ą­
ziutką ścieżką, najostrożniej. Pół kro ­
ku  w  bok, pod igliw iem  czai się 
śmierć. Śmierć nagła, która nie da cza 
su nawet krzyknąć. Niemiecka jeszcze 
śmierć. Dziś na usługach polskich fa ­
brykantów bimbru. M iny.

Są to jeszcze przez Niemców szczo­
drze rozsiane miny. 'Dziś bezczelnie, 
fachowo przesuwane pod nogi tych, 
którzy walczą z potajemnym gorzel- 
nietwem i  jego następstwami —  ban­
dytyzmem pospolitym i  bandytyzmem  
o politycznym namaszczeniu. Bimbra- 
rza bowiem n ik t nie uzdrowi kazaniem  
demokratycznym. Gatunek wojenny 
uznaje argumenty, w jo y> T  Albo. albo. 
Uznaje siłę, godzi się z karą. Wszyst­
ko inne jest złudzeniem.

Kpiny," TÓóńćzą się. Dwa
lata doświad**,---; i ,v-ób raelaAzwania 
bimbrowego -r<xk>■*!*.-,i  — «kazały je 
w  rezultacie na zagładę. Siłą!

S Ł O W IK I I  ŚM IERĆ
Las zanosi się słowikami. Głośniej 

niż ujawanie psów, pobudzonych: we 
wsi, niesie się wrzawa słowiczych tre ­
lów. Bulgoce woda w  trzęsawisku, sy­
pie się piach spod obcasów. Patrol 
idzie gęsim sznurem, w  odstępach 15—  
20 metrów. Aby — jeśli już tak wypa­
dnie —  pierwszy rozerwany miną —  
ratował resztę.

Nagle trzeci w  patrolu krzyknął 
szeptem: —  stać! Między korzeniami, 
tuż przy butach plącze się czerwony, 
izolowany drut. Przewód, po którym  
chodzi śmierć. Niew ątpliw ie przewód 
łączący skupisko min. Czwarty w  sze­
regu chwilę chybotał ręką —  rzucił 
nożyczki. Kolega ukląkł, nabożnie na­
chylił się i nożycami od paznokci 
przeciął dwa druty. Dwa druty, bie­
gnące tuż obok ścieżki... do bimbrowni.

ZG O R ZA ŁA  G O R ZA ŁA
W  trzech szopach, ogaconych ig li­

w iem  i  sianem, nie było ludzi. Jeno
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beki żelazne po benzynie, pełne fe r­
mentującej, żółtej masy zacieru. Ra­
zem 17 beczek —  tysiąc litrów  surow­
ca. Z aparatów destylacyjnych, cie­
płych jeszcze dogasającym ogniem, ka 
pał ciężkimi kroplam i samogon.

„Fabryki“ były duże. Pod względem 
urządzeń i  wydajności. Natychmia 
stówy wyrok brzmiał: rozbić aparatu­
rę, spalić resztę! Bimbrowymi praw  
dopodohnie łzami popłakali się skryci 
gdzieś w  okolicy właściciele, gdy znad 
sosenek poszedł w  niebo najpierw  czar 
ny, a potem siny dym. Z  umiłowanego 
warsztatu pracy i  ciężkiego pieniądza. 
Zgorzało własne przestępne szczęście 
i  w iele cudzego nieszczęścia. Na po 
pielisku zostawiamy wątpienie: czym 
zajmą się ludzie ,,pokrzywdzeni“?

K R ZY W D A  „SK R ZYW D ZO N YC H
Skrzywdzeni bowiem czują się lu ­

dzie z bimbrowego kraju . Po kolei 
wszyscy: fabrykanci, odbiorcy, dostaw 
cy, pośrednicy, handlarze i... konsu 
menci. Zaraza, zaszczepiona podczas 
okupacji, doszła do serca, do mózgu, 
rozpełzła. się po wszystkich bebechach 
zatrutego organizmu. Oto przykłady:

I )  . 40-letni chłop, ojciec kilgorga dzie 
ci, schwytany przy gorącym piecu go­
rzelni —  winę, którą, formalnie, uzna 
je — zwala na 12-letniego Syna.

—  To on, psiawiara, robił. Jo tam  
nie łakomy pieniądzów...

Gospodaruje na 18 ha nienajgor­
szych gruntów. W  oborze dwie krowy, 
cielak, koń i 3 świnie. Ten nie łakomy 
„pieniądzów“.

I I )  . W  Jabłonnie - Legionowi«, w  m. 
Cegielnia, tłum  jazgotliwych bab, 
wśród mrowia dzieciarni, broni honoru 
swych mężów i  braci.

wsi. Oczywiście, babcia nic nie wie. 
Kocioł na bimber „przyniosła woda‘‘, 
dwa i pół litra  samogonu, to lekarstwo 
na bolące nogi

Tłum jazgotliwych bab broni honoru 
swoich mężów i  braci...

—  Panie. Ja temu „czarnemu“ nie 
daruję. Za moją krzywdę, za dzieci... 
To dlatego, że mąż kulawy, to do w ię­
zienia? Taka sprawiedliwość? Za 
Niemców się wycierpieliśmy, to co, 
jeszcze mało? O, jak  bym go nożem!... 
Za moją krzywdę... W  samo serce nie 
bałabym się... Za moją krzywdę...

Tak, ta baba... nie bałaby się... P rzy­
czyna: aresztowano męża, ponieważ w  
domu ich odkryto bimbrownię. Go­
rzelnię „pracującą“, na ogniu.

I I I ) .  W  związku z tragicznym zgo­
nem dwóch urzędników Ochrony Skar 
bowej i  ciężkim stanem k ilku  ich ran ­
nych towarzyszy —  mówi się w  tych 
stronach, takim  oto językiem: „Co? 
Dwóch tylko? Poczekajcie. Jeszcze ich 
i sto pójdzie do piachu“...

Trzy autentyczne przykłady. Tysiące 
innych unika uwagi sprawozdaw­
cy. Dziś trzeba więc owe „krzywdy“ 
potęgować bezlitośnie. Rozbić doszczęt­
nie gńiazda zarazy, choroby groźnej w  
życiu społecznym. Jabłonna i  okolice 
pracują na „eksport“ do wszystkich 
dzielnic w  kraju , poją Warszawę...

N IC  N IE  W IED ZĄ ...
W  m. Cegielnia, jak  i  zresztą w  w ie­

lu  innych, mężczyzn jakby wymiotło. 
W  rozgrzebanych betach siedziały 
dzieci. W yłaziły kobiety, rozczochrane, 
niewyspane... Z początku bojowe i  czu 
pumę, stopniowo łagodniały. Stare 
wzyw ały na świadectwo prawdzie n a j­
wierniejszych im  świętych.

W  jednym z lochóyy, pod podłogą 
stajni, odkryto gorzelnię. Pękały w  
beczkach bąble fermentującego zacie­
ru, ciepło s:ło od ceglanego serca rek  
tyfikującego gorzałkę. W  zaciszu i  za­
pachu ledwie, ledwie migotało świa­
tełko pod świętym obrazkiem. Na stoł­
ku siedziała kobieta.

—  O, M atko nasza, Opiekunko lu ­
dzi! —  krzyknęła stara, gdy nagle w e­
szli ludzie z patrolu. —  Ja nic nie 
wiem... O Jezu... —  mówiła szybko, ły ­
piąc po twarzach i  karabinach.

—  A  co tu, babciu, robicie? Czyje 
to wszystko?

—  To nie moje, n ie moje... Ja bie­
dna...

—  Czyje?
—  Ja nie wiem. Gerwatowski u- 

marł, ja  nic nie wiem. On wynajął. Ja 
nie znam tego nowego.

Może i  nie zna. Podobno nowi fa ­
chowcy, repatrianci bimbrowego za­
wodu urządzają się sprytniej...

W  Skrzeszewie, nad Narwią, stoi 
chałupa Anny Grabowskiej. Wdowa 
ma już latek 70. I  synala, który, podo­
bno, zginął w  Prusach, a drugi gdzieś 
w  krzakach, gdy patrole wpadły do

Anna Grabowska ( siedzi, obrócona ty ­
łem), wzywa na świadectwo wszystkich 

po kolei świętych

A  broń i amunicja w  zagacie z ig li­
w ia i  perzu: pepesza, dubeltówka, ka ­
rabin, 2 lu fy do karabinu, spora be- 
czułeczka z pociskami karabinowymi—  
to chyba jakiś dopust boży.

— Ludzie kochane. Weźcie mnie do 
kościoła. Ja przed Najświętszym Jezu­
sem przysięgnę, chora jestem... O... 
popatrzcie na moje nogi... Spuchnięte. 
Kupiłam  sobie trochę tego z Legio­
nowa. Ja nie wiem, co trzeba. Tym  
smaruję nogi... Jezu miłosierny, ludzie 
dobre, M atka Boska mnie wierzy... Ja 
mówię prawdę... Gdzie ja  pojadę?... 
Nie wiem  jak się strzela, nie strzela­
łam nigdy... Ja nie wiem...

Broń palną, amunicję, granaty i  tro­
tyl znaleziono, oprócz bimbru, również 
w  zagrodzie Heleny Obolskiej w  Le­
gionowie. Obolska jednak nie modli 
się na głos, robi to cicho i  w  skupie­
niu.

W  innym znowu miejscu na pytanie, 
co się mieści w  butelkach — odpowie­
dziano:

—  O, to święcona woda. To jeszcze 
z odpustu przed wojną... Dobra woda... 
we wszystkim pomaga. W  butelkach 
rzeczywiście była woda, natomiast w  
25-litrowej bańęe —  bimber.

G E N E R A LN Y  DO STA W C A
I  O DBIO RCY . . .

Kuska Jan i  braciszek, gospodarzący 
na 21 ha w  Skrzeszewie są general­
nymi dostawcami zboża i mąki —- pod 
stawowego surowca. Kuska Jan otrzy­
m ał bowiem, jako skrzywdzony powo­
dzią, koncesję na handel zbożem. A, że 
im  rozbito schowaną w  stogu słomy 
500-litrową beczkę z zacierem, to to już 
chyba koniec świata. Taka krzywda... 
I  od kogo? Od swoich. Od Polaków...

M aria Zim na z Warszawy (ul. Gór- 
czewska 25 ni. 9) grzała jednak w ła ­
sną piersią zimny bimber, dźwigając 
go w  specjalnej bańce na pasach kun­
sztownie obejmujących ramiona i  bio­
dra.

M aria Zimna na własnej piersi dźwi­
gała bimber

—  Tyle się wycierpiałam za N iem ­
ców —  mówi zgaszonym głosem... N ie  
rozpacza. Nie, —  Przecież żyć jakoś 
trzeba —  zimnym dodaje głosikiem.

A  no, ma rację. Trzeba. Tylko, że 
nie jakoś.

DLACZEGO?
Na zakończenie nieco zastanowienia. 

Dlaczego potajemne gorzelnictwo u- 
znajemy za przestępstwo? I  czyż spra­
wa ogranicza się do kwestii konkuren­
cji z Państwowym Monopolem Spiry­
tusowym?

Czy też —  co uznajemy za argumen­
tację rozstrzygającą —  nie wolno m ar­
nować chleba Chleba codziennego i  
podstawowego wyżywienia ludzi. Chle­
ba, którego przecież po wojnie długo 
jeszcze nie będzie za wiele.

Gdybyśmy potrafili u ra to w ać owe 
setki i tysiące ton przerabianej na 
bimber mąki, zagadnienie zaopatrze­
nia ludności w  chleb.—  nie nastręcza­
łoby np. ludności Warszawy i  okolic 
tyle zgryzoty i kosztów.

Ten jeden argument starczy za dłu­
gie dowodzenia. Ci, którzy chleba nie 
mogą dostać, zrozumieją od razu. M ar 
notrawcom i zakamieniałym bimbra- 
rzom - -  wytłumaczy to kodeks kam y.

R. Izfcicki
Mistrzostwa tenisowe Polska — Skonecki na hordę

Foto-Fila1

&
K O S Kecz o puchar Davisa

ORTOWy. Anglia prowadzi 2:1
Dziś decydujące spotkanie

W drugim dniu rozgrywek teniso - 
wych o puchar Davisa, odbywających 
się w Warszawie na korcie centralnym 
WKS „Legia“, rozegrano grę podwój­
ną, którą, jak było zresztą do przewi - 
dzenia —  wygrali gładko Anglicy w 3 
setach, 6:2, 6:4, 6:3.

Doulbel jest grą bardzo efektowną i 
widowiskową, a co ważniejsze —  grą 
szybką, w której akcje zmieniają się 
błyskawicznie. Gra podwójna stawia 
graczom b. duże wymagania — natural 
nie, jeżeli gracz chce być dobrym dou- 
biistą. Wymagania te, to przede wszyet 
kim: dobry serwis, dobry return, błyska 
wiczny refleks i szybki, kończący wołej 
w swych różnych postaciach.

Jak widzimy wymagania te są b. du­
że, a dochodzi jeszcze . w dodatku tak - 
tyka i zgranie z partnerem. Doubel był 
zawsze czarną kartą naszego tenisa. 
Zawsze mieliśmy za dużo indywiduali­
stów, a za mało doóMstów.

BOLĄCZKI NASZEJ PARY
Gra wczorajsza jeszcze raz odsłoniła 

wszystkie bolączki naszego doubla, a 
'pośrednio braki i wady Hebdy i Skone - 
ckiego. Reprezentanci nasi dość nawet 
często zbierali oklaski, szczególnie zaś 
Skonecki. Ale te piękna zagrania —  to 
były błyski w  ciemnościach. A, ile piłek 
zepsuli — piłek, które bezwzględnie po 
winny być „skończone“? Wczorajsza 
gra obnażyła słabość serwisu Skone - 
ckiego, k tó ry , przegrał,A  swoich serwi­
sów, a więc najwięcej ze wszystkich 
graczy na korcie.

Brak dobrego returnu widzieliśmy za 
równo u Hebdy, jak i u Skoneckiego.

Widzieliśmy również niepewny smecz, 
psuty z najprostszej piłki. Go do re - 
fieksu, to młodszy Skonecki ma go 
w znacznie większym stopniu niż Heb­
da.

Z pary naszej bezwzględnie lepszym 
jednak był Skonecki. Hebda był dżlwnjć 
nerwowy i swymi okrzykami „aut“, skie 
rowanymi do współpartnera (nie zaw - 
:szó zresztą słusznymi) — denerwował 
go również. Skonecki wygrywał więcej 
piłek niż Hebda i procentowo psuł ich 
mniej.

DOBRA „ROBOTA“ ANGLIKÓW
Z ang. pary Paish był o klasę lepszym 

od Butlera. Świetny serwis, doskonały 
„crossowy“ return i szybki, strzelany 
wolej — oto cechy tego gracza najlep­
szego na korcie. Sama gra pary, angiel - 
skiej czyniła wrażenie dobrej i równej 
roboty rzemieślniczej. Nie był to tenis 
z „polotem“ i artyzmem, pełen trud - 
nyeh i błyskotliwych zagrań.

Jest pewne, że Paish będzie b. do - 
brym doubtetą, ale do klasy Hugues‘a 
nie dojdzie. Anglicy w  grze z Polakami 
specjalnie się nie wysilali. Nasi repre - 
zentanci sami im pomagali...

Najlepszym tego dowodem jest fa l*

wygrywania przez nich gema przy sta 
nie 40:15 dla Polaków i serwisie Skone­
ckiego. Podobnych wypadków było kil­
ka.

GEMY BEZ WALKI
Prawdziwych momentów walki było 

b. .niewiele. Tylko 3 gemy: w pierwszym 
secie, przy stanie 5:3, gdy serwował 
Hebda, w  trzecim przy serwisie Skone­
ckiego, przy stanie 1:1 (gem ten w koń 
cu wygraliśmy) i w  ostatnim gemie, 
przy stanie 5:3, gdy serwował Hebda.

OBRAZ MECZU
Grę rozpoczyna: swym serwisem Heb 

da. i szybko jest 1:0 dla Anglików. Ser­
wuje Paish —  i jest 2:0, później Sko­
neck i — 3:0. Dopiero Butler przegrywa 
swój serwis. Jest 3:1. Następny gem 
po ciężkiej walce, przy serwisie Hebdy 
wygrywamy. Jest 3:2. Ale to było wszy 
et ko w tym secie. Skonecki drugi raz 
przegrywa swój serwis, Butler i Paish 
wygrywają — i koniec seta, 6:2 dła An 
‘glików.

Set drugi przynosi trochę więcej e- 
mocji. „Błyski“ naszego doubla 6ą czę­
stszej ale na wygraną to nie wystarcza. 
Zaczyna Skonecki i serwis swój prze­
grywa.

Paish wygrywa, Hebda wygrywa. 
Butler wygrywa, Jest 3:1. Serwuje Sko 
necki. Gema tego Polacy, grają wyjąt­
kowo dobrze. Kilka udanych wolejów  
—  i jess 3:2. „ą. ;  , , .

Następnego, gema serwuję .p a ią h j^ y  
grywa go na „sucho . Hebda przegrywa 
swój serwis. Jest 5:2. Butler po raz 
drugi przegrywa swój serwis, a Skone­
cki wygrywa. Jest 5:4. Serwuje jednak 
Paish i seta zdobywają Anglicy.

W secie trzecim po raz pierwszy pro 
wadzimy z serwisu Hebdy... 1:0. Serwu 
je Butler. Anglicy po 5 piłkach wygra­
nych wyrównywają na 1:1. Skonecki 
przegrywa znowu swój serwis, a Paish 
wygrywa na „sucho“. ■ Jest 3:1. Hebda 
także przegrywa, 4:1. Butler po raz 
trzeci przegrywa swój serwis i jest 4:2. 
Skonecki idzie za przykładem Anglika. 
Jes t 5:2.

Serwuje Paish i niespodziewanie tra­
fian a  „błyski“ naszego doubla, a raczej 
na dobre zagrania indywidualistów. Prze 
grywa swój serwis. Jest 5:3.

Podaje Hebda. Wygrywamy pierwszą 
piłkę, drugą przegrywamy i dwie na - 
stępne wygrywamy. Mamy 40:15 i 6wój 
serwis, a jednak w rezultacie po kilku 
„równowagach“ i przewagach przegry 
Warny gema i seta 3:6.

Mecz trwał godzinę i 5 minut, a więc 
niezbyt długo.

STRACONE SERWISY
Dla orientacji podamy tabelkę straco­

nych serwisów i double-autów:
Paish — stre. serw. — 1; doufoleantów — 1 
Butler „ — 3, „ — 3
Hebda „ — 4, „ — 2
Skonecki „ —  5, „  — 1

Po drugim więc dniu meczu Ang' 
prowadzi 2:1. W dniu dzisiejszym. *1°,, 
grane zostaną ostatnie 2 g ry  P°i ^2$ 
cze. W  pierwszym spotkaniu grać bę°4 
Barton z Hebdą, w drugim — Mottr® 
ze Skoneckim.

Hebda swój mecz z Bartonem P°Tj.g
nie wygrać. W ynik ostateczny _ 
miał w swych rękach (a właściwie 
swej rakiecie) Skonecki.

Z. Dds

Nu ringu w Dubliniß

Wszyscy Polacy
wyeliminowani

DUBLIN, (obsf. wi.)- #
Mistrzostwa pięściarskie Europy, 

grywane w  Dublinie, dobiegają 
Wszyscy Polacy zostali już wyelśmm0 
wani.

Po porażkach Grzywocza, A n itó^ , 
cza, Cłiychiy, Trzęsowskiego, K°‘cZlLu 
«kiego —  pozostał tylko Malak, 
raiKlimecki. Malak miał szczęście,, 
rundy przeszedł walkowerem, P°zT#. 
przegrał z Węgrem Bednai‘em. Szy^i, 
ra przegra! z Belgiem l‘Hostem. j 
otrzymał 2 ostrzeżenia za trzymau®^, 
to, przesądziło o. wyniku walki, gdyż  ̂
ogół Szymura był lepszy. Kfimecki K .  
grał z Anglikiem, Scrivenem -na Pr j|  
ty. Również otrzymał on ostrzeżeni6 
nieczystą walkę.

Na boiskach w kraju
KRAKOW -  ŁODŻ 4:2 (f:0)- 

O PUCHAR SP. KAŁUŻY
r«'

Æ  m o KS k o n c e r t o w e j

Recital proi. Józeia Śmidowicza
W salce Instytutu Pr. Chopina, która i tożsamić z tym, co u wielu współcze- 

zdobywa sobie coraz większą .popular -| snych pianistów nazywamy „obiektywiz
ność i która stwarza specjalny, M ym  • 
ny nastrój dla produkcji o typie kame­
ralnym — odbył się ostatnio recital for 
tepianowy prof. Józefa Śmidowicza

Przejrzyście ułożony program zawie­
ra! dzieła Bacha - Busoniego, Beethoye- 
na, Schumanna i Chopina. Nie wdając 
się w ocenę wykonania poszczególnych 
kompozycji, — postaramy się wyciąg - 
nąć wnioski o charakterze ogólniejszym. 
Prof. Smidowicz jest bez wątpienia do­
brym pianistą, tzin. jego technika pia­
nistyczna stoi na odpowiednim posio - 
mie. Ale pod względem interpretacji 
nasuwa się nam szereg zastrzeżeń.

Grę prof. Śmidowicza cechuje o- 
schiość, suchość, których nie można u-

U Ł A T W I A  P R A C Ę
dyrektorom, szeiom wydziałów, buchalterom wszystkich  
przedsiębiorstw państwowych, samorządowych, spółdzielczych 
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mem“ w stosunku do wykonywanych 
kompozycji. Gorzej jeszcze, że prof. 
Smidowicz nie docenia, roli kontrasto- 
wości, nie stosuje prawie zupełnie kon­
trastów dynamicznych. Wspaniałe, peł­
ne „forte“ czy „forstissimo“ nabiera 
właściwego wyrazu tylko przez kontra­
stowe zestawienie z „piano“. Przecież 
sam Chopin uzyskiwał wspaniale efek - 
ty „forte“ nie przez „walenie“ w  instru 
ment, lecz przez stopniowanie przejść 
od gry najcichszej, przez prawo kontrę 
stu, tak ważne we wszystkich dziedzi­
nach przeżyć estetycznych.

Wymieniona wada interpretacji prof. 
Śmidowicza wystąpiła też najwyraźniej 
wtaśnie w wykonywanych przez niego 
dziełach Chopina. O ile Noc i urn Cis- 
moll, I mpromptu Ges-dur, a szczegól­
niej Mazurki As-dur i, Cic-moll (najle­
piej zresztą wykonane z całego progra 
mu) — można było w ujęciu prof. Smi 
dowicza przyjąć — o tyle Polonez 
fis-moll był odegrany z takim forsowa­
niem dźwięku instrumentu, z takim nie 
liczeniem się z warunkami akustyczny­
mi kameralnej salki Instytutu, że z tej 
orgii tonów fortepianu trudno dopraw­
dy było wyłowić jakąś konstruktywną 
myśl wykonawczą.

Jerzy Kuryluk

W czwartek w Krakowie został 
zegrany mecz piłkarski z cyklu 6K a. 
kań o puchar śp. Kałuży, między , j 
kowem i Łodzią. Spotkanie po nudtlja ' 
stojącej na niskim poziomie grze,, ^  
kończyło się zwycięstwem Krakow'3 
stosunku 4:2 (1:0).

POZNAN II — GDANSK 2:2 (*:1̂
Mecz ten, rozegrany w czwartek 

Poznaniu, po mało ciekawej &rze’ r0fli4 
jącej na przeciętnym poziomie, zgr ŷ! 
o ził zaledwie 4.000 widzów. Gdań&p^  
zespołem bardziej ambitnym i 's i r '  
od gospodarzy. ■, v

C To i owo w sporcie
4 LEKKOATLETÓW USA

Quinn, Joe Nowicki, Roy Cochran • ^ ¡e
"  1 bę " u

tować w maju w Europie. Są to:

Conweil Zespołowi, towarzyszyć 
były członek Amerykańskiej Fe“e 
Lekkoatletycznej i Amerykańskiego ty, 
mrtetu Olimpijskiego — Gustavus K ^  
który będzie reprezentował Ameryk? 
zebraniu IAAF w Londynie. 24 i 26 s 
Amerykanie będą startować w Ang1 ’ 
28 w Dublinie, skąd następnego 
odlecą z powrotem do USA.

*

HEYDUCKA („Pogoń“ Katowice),^, 
zyskała ostatnio na 100 m czas i 2,9 
Młoda zawodniczka śląska zaP°tt 
dalsze „obniżenia“ swych czasów.

ÿ
FRANCUSKA EKIPA DAVlSClJP^ 

WA na mecz z Indiami (16 — 18 
Paryżu) została zestawiona 
Marcel Bernard, Pierre Pellizza, , zio- 
Destremeau i Robert Abdessalam. s.0fr 
roczny zwycięzca turnieju wimbl* ^  
skiego, Francuz Yvon Petra, jest re ^  
walescentem po chorobie (był naW* cIi 
perowany) i przez dłuższy czas jesł 
nie będzie mógł grywać. ^

Odpowiedzi Redakcji
„JEDEN Z MIESZKAŃCÓW“ Ra, 

względu na znajdujące się Przy u|jrt

V

kowieckiej więzienie Mokotowskie, 
ta od godziny 22 obstawiona jesJLt"  S* 
runkami wartowniczymi K. B. *vv st*i 
drugą stronę ul. Rakowieckiej d£|eję
się można przez 
Niepodległości.

A.

ul. Narbutta i

pyt*'BRZEZIŃSKI, PRAGA. 
cie, czy stan pogłowia na skutek '*r 5- 
wadzenia przepisów o dniach ***, tak- 
nych się zwiększył. Naturalnie, ze . o- 
Najlepszy dowód, ie  mięso nawet 
kresach zwyżki artykułów i "”/rK> 
wych nie drożeje.

Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA“, Warszawa, Smól »a i&


